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Ziazd kardynałów w Poznaniu 
Poznań 28. 4, (PAT). Na wielki między: | 


„więtemiasto” Basków zbombardowane ieee 


Barbarzyńskie dzieło pilotów niemieckich? — 800 zabitych — 
Oburzenie w Anglii 


tradycje jego przez nas będą uszanowane. | Skiej. Obecnie oczekuje się nominacji lega- 
Baskowie. złóżcie broń! Jesteście wciągnięci | ta papieskiego. 


Londyn, 28. 4. (PAT) Cała prasa angi=l: 
ska pełna jest oburzenia z powoda bi muar: 
dowania „świętego miasta“ Basków — Gu- 
ernica. Dzienniki podkreślają, że udność 
tego miasta była najzupełniej bezoronna al- 
bowiem Guernica pozbawiona iest wszelkie 
go charakteru wojskowego i nie posiada 
nawet ani jednego działa przeciwlotniczego. 
Uciekającą w popłochu ludność latające 
bardzo nisko. samoloty ostrzeliwały z kara- 
binów maszynowych. Dzienniki podają li- 
czbę ofiar w Guernica na 800, b ombardowa- 
nie trwało trzy i pół godziny. 


„Daily Express“, „Daily Herald", podob- 
nie jak zresztą i inne źródła prasowe np. 
Reuter, zgodnie stwierdzają w opisach ko- 
respondentów, że bomby, które nie eksplodo- 
wały, wyraźnie wskazywały na swe nie: 
mieckie pochodzenie. Ogółem zrzucono w 
ciągu 5 godzin 4 tysiące bomb. ; 

Bombardowanie „świętego miasta" Ba- 
sków było dziś omawiane w Izbie Gmin: 
Interpelowano min. Edena w tej sprawie, 
zapytując o stanowisko rządu brytyjskiego 
wobec faktu, iż ofiarą bombardowania padły 
liczne ofiary wśród ludności cywilnej. Min. 
Eden w odpowiedzi podkreślił, że rząd bry- 
tyjski będzie sprawę tę badał, aby zorieńto- 
wać się, jakie kroki mają być podjęte, aby 
nie dopuścić do aktów, wywołujących pow- 
szechne potępienie. 

Bombardowanie m. Guernica nie przed- 
st.wia się zresztą bynajmniej jasno i w ku- 
luarach parlamentu zadawano sobie pyta- 
nie, kto jest odpowiedzialny za bombardo- 
wanie, które pociągnęło za sobą tyle ofiar 
wśród ludności cywilnej. Główna kwatera 
gen. Franco w Salamance oficjalnie zaprze- 
cza, jakoby wogóle wiedziała o wykonaniu 
tego ataku lotniczego. Władze powstańcze 
nie kwestionują, że raid lotniczy się istot- 
nie odbył, ale oświadczają stanowczo, że 
wojska lotnicze gen. Franco nie brały w tym 
raidzie udziału. 

Delegacja rządu baskijskiego w. Walen- 
cji ogłosiła dzisiaj komunikat, w którym 0- 
skarża niemiecką główną kwaterę w miej- 
scowości Deva na wschód od Bilbao o za- 
rządzenie tego bombardowania. Komunikat 
ogłoszono po wczorajszej deklaracji przy- 
wódcy rządu  baskijskiego Aguirre, który 
oświadczył, że bombardowanie Guernicy by- 
ło dziełem niemieckich pilotów. 


Madryt, 28. 4. (PAT.) Wczoraj po połu- 
dniu prezydent rządu baskijskiego Aguir- 
re świadczył: Wczoraj samoloty powstań- 
cze zbombardowały Guernicę, miasto oto- 
czone specjalną czcią Basków. Miasto sta- 
nęło w płomieniach. Uderzenie powstańców 
miało nas dotknąć w miejsce najbardziej 
czułe miłości kraju. Nie można ukrywać 
grozy 2beenego położenia, lecz zwycięstwa 
nigdy nie będzie . udziałem napastników. 
Nieprzyjaciel poczynił wielkie postępy, 
wdzierając się na nasze terytorium, > !ecz 
zostanie on odparty. Mówiąc to, nie wątpię 
o tym. rea of À 

Salamanka 28. 4. (PAT). Radio National 
ogłasza notę powstańczej kwatery głównej 
będącej odpowiedzią na zarżuty podpalenia 
przez powstańców miasta. Guernica: Guer- 


nica nie była podpałona przez nas. Hiszpa- 
nia gen. Franco nie podpala. Podpaianie jest 
monopolem tych, którzy spalili Irun, Eibar 
i którzy usiłowali spalić żywcem obrońców 
Toledo. Guernicę szanujemy tak jak wszyst- 


do walki przegranej z góry a prawda przed 
wami jest ukrywana. Zaufajcie sprawiedli- 
wości i szlachetności gen. Franca — kończy 


ko eo jest hiszpańskie. Kraj Bąsków wie, że | wezwanie powstańczej kwatery głównej. 


Londyn, 28. 4. (PAT). Ministerstwo 
Handlu rozesłało dziś do wszystkich an 
gielskich związków marynarki handlo- 
wej tekst komunikatu, nadanego w po- 
niedziałek*' przez władze powstańcze dro 
gą radiową: Komunikat ten brzmi: Wszy 


skich wodach terytorialnych, między | kościele św. Wojciecha. 


południkami, przechodzącymi przez przy 


tóry odbędzie się w Poznaniu w dniach od: 
25—29 czerwca, zapowiedzieli swój przyjazd - 
m. in. ks. kard. Innitzer z Wiednia, ks. kard, 
Verdier z Paryża i ks. Kaspar z Pragi cze- 


Zwłoki Drzymały maią spocząć 
"na „Skałce” poznańskiej 
(ch) Warszawa, 28. 4. (tel. wł.). W Po- 
znaniu wysuwa się projekt, aby zwłoki 
Ś. p. Drzymały pochowano w grobach 
zasłużonych na poznańskiej „Skałce“ w 


Władze odnoszą się przychylnie do 


lądki Video i Machichaco i znajdujące | tego projektu. 


się bliżej, niż o 3 mile od wybrzeży, zo- 
staną zbombardowane przez lotników, w 


wypadku niezatrzymania się na wezwa 


stkie statki handlowe, bez względu na | nie jednostek floty. powstańczej: 


ich narodowość, żegłujące po hiszpań- 


Ml ai zai wami yu au umi iu u ami i mi w) wami ani) ym 
MARSZAŁEK JÓZEF PIŁSUDSKIMÓWI: 


- Obok materialnych wysiłków, . niezbędna jest przy prze- 


żwyciężaniu przeszkód i 
chwile, siła moralna i 


zrobić można. Bez tego przed każdą przeszkodą się cofnie- 
my, a w każdym kryzysie się załamiemy. 


Pana my mur MM Wane him o Pt aA a Aa hana Pia A Pn, 


Warszawa, 28. 4. (tel wł.). W drodze 
na uroczystości koronacyjne do Londy- 
nu przejechać ma przez Polskę i zatrzy- 
ma się w Warszawie następca tronu ru 
muńskiego wielki .wojewoda Michał. 

Ma on wręczyć P. Prezydentowi Rze- 
czypospolitej odręczne pismo króla Ka- 
rola II, zapraszające głowę Państwa Pol 
skiego do Bukaresztu. 


osobiście zaprosi 
P. do Bukaresztu 


Termin wizyty P. Prezydenta nie 
jest jeszcze ustalony. 

Wedle informacyj ze źródeł zagrani- 
cznych, wyjazd planowany jest na dzień 
G czerwca. 


Nasz specjalny wysłannik 


Redakcja naszego pisma delegowała 
do Miasteczka w charakterze specjalne- 
go wysłannika na pogrzeb ś. p. Michała 
Drzymały p. redaktora Andrzeja Ró- 
żańskiego, którego obszerne sprawozda- 
nie z przebiegu żałobnego obrzędu za- 
mieścimy w numerze następnym. 


przy przechodzeniu przez krytyczne | Wstrzymanie egzaminów doirza- 
wiara w siebie. Bez tego niewiele 


łości w 3 województwach 


Lwów, 28. 4. (PAT). Z polecenia Min. 
Oświaty kuratorium szkolne zarządzi- 
ło wczoraj letefonicznie we wszystkich 
gimnazjach na swoim terenie (3 woje- 
wództwa) wstrzymanie egzaminów ma- 
turalnych wzgl. przerwanie ich tam, 
gdzie się już zaczęły. Zarządzenie to po- 
zostaje w związku z dochodzeniami w 
sprawie afery wykradzenia tematów ma 
turalnych z biur kuratorium lwowskie- 
go. 


0d 25 maja do 25 listopada 


Paryż 28. 4. (PAT). Dziennik urzędowy 


Rewizyta króla Kania nastąpiłaby | ogłasza, iż w dniu 25 maja zostanie otwarta 
w ciągu lata, bądź w początkach jesie- | wystawa międzynarodowa w Paryżu. Dota 


ni. 


Cała prasa polska zamieszcza na tytu 
łowych stronach wiadomość, którą na- 
sze pismo podało wczoraj jako pierwsze, 
o prześladowaniu dziecka polskiego 
przez gdańskich żandarmów za to, iż 
pragnie uczęszczać do polskiej szkoły. 
Wiadomość ta musi przejąć głębokim 
oburzeniem każdego Polaka i odezwać 
się głośnym echem w całym kraju. Cha- 
rakterystyczne jest jednak stanowisko 


Konfiskata „Gazety Giańskie « 
władz gdańskich w tej sprawie, które wyjedzie wraz z 


do jednego skandalu dołączają drugi. 
„Wczorajsza „Gazeta Gdańska" z na- 
szą wiadomością o csadzeniu w areszcie 
niewinnego dziecka polskiego, prześla- 
dowanego za polską szkołę — została 
w Gdańsku skonfiskowana! Dowiaduje- 
my się, że w. sprawie konfiskaty inter- 
weniował Komisarz Generalny R. P. w` 
Gdańsku. EIU 


_ Długoletnie kary wiezienia 
dla działaczy katolickich w Niemczech 


Berlin 28. 4. (PAT). Dziś zakończył się 
proces polityczny przeciwko działaczom ka- 
tolickim z Duesseldorfu. Na trwającej przez 
trzy tygodnie rozprawie sądowej, prasa na- 
rodowo - socjalstyczna atak>wała gwałtow 
nie katolicyzm i kler. 


Wyrok sądu skazuje: oskarżonego Ros- | uprawomocnił się z chwilą ogłoszenia. 


saint na 11 lat wiezienia i na 10 lat nozba- 


wienia praw honorowych za przygotowywa- | kręgu Randen, 


zamknięcia wystawy została ustalona 
dzień 25 listopada 1937. 


Wizyta prezydenta Austrii 
Miklasa w Budapeszcie 


Wiedeń, 28. 4. (PAT.) Prezydent Miklas 
kanclerzem Schuschnig- 
giem i sekretarzem stanu Schmidtem 3 ma 
ja rano z Wiednia do Budapesztu. Tam po- 
wita ich na dworcu regent Horthy oraz 
członkowie rządu in corpore. Na placu Mus 
soliniego powita gości . austriackich bur- 
mistrz Budapesztu. Poza tym odbędzie się 
wielką. parada wojskowa, * . przedstawienie 
galowe itp. . 


- Podejrzane loty Zeppelina 

Szafuza, 28. 4. (PAT). Szwajcarska a- 
gencja telegraficzna donosi: W czasie 
ćwiczeń w obronie granicy ludności o- 
wywołał żywe oburze- 


| 


n ogrzeb Drz ać 
'a pogrzeb Drzymeły > _ 


nie zdrady stanu, oskarżonego Stebera za | nie lot Zeppelina, dokonany ponad te- 

tę samą zbrodnię na 5 lat więzienia i 5 lat; renem ćwiczeń. Agencja stwierdza, iż 

pozbawienia praw, dwóch innych oskarżo- | zdarza sie to nieporaz pierwszy, że w 

nych za udzielanie pomocy i współdziałanie | czasie ćwiczeń wojskowych Zeppelin 

na 2 i 1 i pół roku więzienia Wyr-k sądu | krąży nad terenem ćwiczeń na b. niewiel 
kiej wysokości, co wydaje się podejrza- 
ne. 


— 
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Fo prostu 


Tragiczna sytuacja ludności 
w Sowietach 


„Dajcie pomoc ludziom umierającym z głodu". 
Redakcja rosyjskiej gazety tygodnio- 


wej „Miecz“ otrzyraała pod datą 17 bm.. 


list, który poniżej reprodukujemy w tłu- 

maczeniu. List ten ma swą ponurą wy- 

mowę — Red. 

„Na litość zaklinamy, dajcie jakąkolwiek 
pomoc ludziom, umierającym z głodu w re- 
jonach nadwołżańskich. To są byłe guber- 
nie: Sa Simbirska, Ponzeńska i in. 

Uo się tam teraz dzieje nie można nawet 
opisać, Powtarza się zupełnie to samo, co 
było w roku 1933 na Ukrainie. Ale wówczas 
wiedziano, że tam jest głód, a teraz i tego 
nie ma — nikt nie wie, a ludzie umierają 
dosłownie tysiącami. Przecież nie ma chle- 
ba, nie ma surogatów, nie ma warzyw, nie 
ma kartofli. Wszystko spaliła posucha. 

Tylko, że daremnie prezes okręgu Kuj- 
byszewskiego mówił, że choć warunki kli- 
matyczne były-gorsze, niż w'r. 1933, a po: 
datek zebrano większy i w terminie. 

Góż to właściwie znaczy? 

A to, że dosłownie zabierano w kołcho- 
zach wszystko na czysto, zostawiając otwar- 
te stodoły. 

Ludność zaś, już poczynając od paździer- 
nika, szła po 40—50 km na piechotę do mia- 
sta obwodowego, aby stanąć w kolejce i za 
dwa dni otrzymać kilo chleba, To jest do- 
słownie i ściśle, możecie to sprawdzić we 
wszystkich rejonach. Wszędzie stały kolej- 
ki po 600 osób. Stały dniem i nocą, a po 
upływie doby chleba zabrakło i wracały z 
niczym. 

- Iluż było stratowanych w tych kolejkach. 
Ile było przedwczesnych porodów, ile wy- 
padków śmiertelnych. Tylko te rzeczy u- 
krywa się starannie. 

Wystarczy już to, żo na cały rejon wy- 
daje się mąki według asygnaty zaledwie ja- 
kie 50 ton na całą ludność, to znaczy na 40 
—80 tys. ludzi, Także chleb wydaje się tyl- 
ko urzędnikom. Wszak wolny handel jest 
tu tylko na papierze. Nie przypadek, że 
ludzie jadą po chleb do Moskwy, na tysiąc 
wiorst. 

` A konie! Zdychają setkami, tak, że na 
wiosnę zostanie jedna sètna część, i to je- 
szcze będzie dobrze. 

Ale ladzie, ludziell Ludzie giną i nikt 
o tym nie wie. Całe miliony dosłownie 
przymierają. 

To samo i w Mordowii. Wyjężdżali da- 
wniej do Taszkientu, ale stamtąd wracają 
z powrotem — bo tam nie chcą zameldować. 
To jest straszna, ukrywana tragedia. 

Dlaczegóźż Anglia wysyła produkty ucie- 
kinierom do Hiszpanii? 

_ A lud rosyjski, umierający z głodu, zni- 
kąd nie może otrzymać mtia » 

Zaklinamy na wszystko co świętel W 
jakibądź sposób, pomóżcie wykryć tę okrop- 
ną tajemnicę!“ 


Oto wymowna, jakże jednocześnie tragi- 
czna prawda bolszewickiej rzeczywistości. 
Robotnik nie tylko jest nieludzko maltre- 
towany i głębiony, lecz jest jeszcze głodzo- 
ny przez władzę sowiecką, która przecież, 
jak piszą gazety komunistyczne, jest wła- 
dzą robotniczą, Czyż może być większa 


ironia losu, większa tragedia człowieka 
pracy? 
Ea Aa GT PZA BA DOSK a e r | 


Dzieci estońskie 
dziatwie kaszubskiej 


Dzieci szkoły powszechnej nr. 8 z 
Tallina przesłały ostatnio dziatwie ka- 
szubskiej ze szkoły powszechnej w Przy- 
jaźni pod Kartuzami prześlicznie wyko- 
ńany album zdjęć fotograficznych z E- 
stonii. 

Miły ten podarek jest rewanżem za 
dar dzieci kaszubskich, które wysłały 
do Tallina piękny zbiór fotograficznych 
widoków „Szwajcarii Kaszubskiej.* 


Warszawa, 28. 4. (Tel. wł.) Na zjeżdzie 
wiązku Miast poseł Stańczyk, działacz so- 
cjalistyczny, 
współdziałania władz państwowych i sa- 
morządowyeh — wygłosił wiecową mowę 
polityczną. 

Na sali padły wówczas okrzyki. 

— Tego już nawet na wiecach nie chcą 
słuchać! 

Przewodniczący zjazdu prez. Starzyński 
musiał zwrócić uwagę mówcy, że nadużył 
trybuny dla celów nie mających nic wspól- 
nego z celem zjazdu miast, a referent pre- 
zydent Krakowa dr. Kaplicki, dał ciętą od- 
prawę swemu  rozpolitykowanemu radne- 


Wczorajszy numer „Danziger Neueste 
Nachrichten“ podaje wzmiankę o zgonie ś. 
p. Michała Drzymały. Wzmianka zaopa- 
trzona jest w komentarz, który. usiłuje zre- 
dukować historyczne już dziś zasługi Drzy 
mały dla polskości, przy czym całkowicie 
opacznie i nie zgodnie z prawdą przedsta- 
wia rolę, jaką dzielny Polak odegrał. . 

„D. N. Nachrichten“ pisze, że Drzyma- 
łę „jako jednego z nielicznych (7), dotknę- 
ło pruskie prawo wywłaszczeniowe* i że 
pozbawiony ziemi w sposób. demonstracyj- 
ny objeżdżał ziemie polskie na wozie mie- 
szkalnym, aby zużytkować fakt wywłasz- 
czenia dla propagandy polskości, . Dzien- 
nik niemiecko - gdański nie omieszkał o- 
czywiście dodać, że podobnych „wywłasz- 


czeń“, jak kiedyś było z Drzymałązzjest w l wiedzieć © tym nie chce..." nA 
| eD | OW 0 TEs 


Znani komuniści 


Moskwa, 28. 4. (PAT). „Prawda“ w 
nadzwyczaj ostrej formie atakuje pi- 
sarza komunist., 
donimu „Bruno Jasieński“, zarzucając 
mu utrzymywańie ścisłych stosunków 
ze szwagrem Jagody, lewicowym  opo- 
zycjonistą krytykiem literackim Auer- 
bachem oraz ze znanym komunistą pol- 
skim Dąbalem, którego oskarżają o dzia 
łalność szpiegowską. 


zamiast mówić na temat 


mu (p. Stańczyk był na zjeździe jednym z | fry, które miały dowodzić rzekomego nie- 


| z) 


PIEGI 2 KREM PRECIOSA PERFECTION 


EEEE WARREN 
ak prasagdańska przedstawia 
czyn Drzymały? 


Nieznajomość rzeczy czy tendentyjne przekrecanie faktów? 


|pai dobrze wiedzą i dziwić się doprawdy 


używającego pseu- 


delegatów Krakowa), : 

Inną, właściwą sobie metodę obrał wie- 
lokrotnie skompromitowany w swej dzia- 
łalności samorządowej, niefortunny „dzia- 
łacz* samorządu łódzkiego adw. Kowalski, 
endek z Łodzi. 

Ten puścił się na drogę, jak mówiono 
na zjeździe „niepoważnych denuncjacyj'* 
samorządu warszawskiego i jego kierewni- 
ka p. prez. Starzyńskiego i to pod nieobec- 
ność prez. Starzyńskiego na sali obrad ko- 
misji administracyjnej. 

Nie pozwolono mu jednak skończyć, a p. 
prezydent Starzyński dał mu druzgocącą 
odprawę, w której nie tylko sprostował cy- 


dzisiejszej Polsce znacznie więcej w stosun 
ku do niemieckich właścicieli gruntów. 
Czy to jest ignorancja, . czy „świadome 
przekręcanie faktów? Przecież wystarczy 
wziąć pierwszą lepszą polską gazetę, aby 
dowiedzieć się, że Drzymała pozostał na 


swojej ziemi i że był ofiarą innego drakoń- | 
zabraniającego |. 
'Rady Ministrów gen. Sławoj - Składkow 
iski przyjął dziś delegację Związku Miast 


skiego prawa pruskiego; 
budowy domu z paleniskiem, Dlatego. kupił 
wóz i w nim mieszkał, akcentując przywią- 
zanie do ziemi swych przodków i na włas- 
nym skrawku gruntu trwał wbrew karom, 
jakie sypały się na niego ze strony zabor- 
ców. Że Drzymała .nie urządzał. żadnych 
„objazdów propagandowych: — o tym wszy 


należy, że tylko prasa niemiecko - gdańska 


zmienia skórę* (w języku rosyjskim) zo- 
stał na skutek rekomendacji Dąbala 
przeniesiony z "Komunistycznej Partii 
Polski do Wszechzwiązkowej  (sowiec- 
kiej) Partii Komunistycznej. 

W tym charakterze miał szerzyć 


nastroje lewicowo - opozycyjne na tere- 


nie związku pisarzy sowieckich, intrygu 
jąc przeciwko kierownictwu partyjne- 
mu związku. Jasieńskiego oczekuje 


„skiego, 


Jasieński, autor tomu wierszy .p. t. |zapewne wydalenie z partii i pociągnię- 
„But w butonierce* oraz książek: „Palę | cie do odpowiedzialności sądowej. 
Paryż" (w języku polskim) i „Człowiek | 


_Sztyletem w plecy 


Seria zuchwałych zbrodni w N. Jorku 


Nowy York 28. 4.. (PAT). Szereg sensącyj- 
nych zbrodni, jakie popełniono tu w ciągu 
ostatnich dni, powiększył się o krwawy na 
pad na sędziego sądu miejskiego w Nowym 
Yorku O. Keil'a. W chwili gdy sędzią. stał 
oczekując na autobus na przystanku, pod- 
biegł do niego jakiś nieznany osobnik, prze- 


wrócił na ziemię i zadał mu dwa pchnięcia 
sztyletem w plecy. Napastnik zabrał teczkę 
jsędziego O'Keil'a i znikł w tłumie. Policja 
przypuszcza iż zbrodni dokonali złoczyńcy 
.chcący zemścić się na sędzim, a przy tej 
okazji zrabowano bardzo ważne dokumenty 
sądowe. 


-= W głąb lądolodu Grenlandii 


Szczegóły pierwszej polskiej wyprawy naukowej na Greniandię 


_ Warszawa, 28. 4. (PAT.) Już za niespeł- 
na miesiąc opuści Europę pierwsza polska 
wyprawa na Grenlandię, organizowana z 
ramienia Towarzystwa Geograficznego we 
Lwowie, pod kierownictwem dr. Aleksan- 
dra Kosiby. - 4 
Wyjazd z Koperhagi statkiem duńskim 
nastąpi około 25 maja. Największe. prze- 
szkody w przybijaniu statków ekspedycyj- 
nych do Grenlandii stanowią lody morskie. 
Czynią one niektóre odcinki wybrzeży tej 
wyspy zupełnie dlą statków niedostępnymi, 
nawet w najcieplejszym okresie lata. W za- 
toce Disko, leżącej w zachodniej Grenlan- 
dii pod 70 st. szerokości geograficznej pół- 


wać, lody ztmowe rozluźniają się w maju 
lub czerwcu, za tym należy się spodziewać, 
że statek wiozący ekspedycję polską nie 
napotka na większe trudności i przybije do 


wybrzeży po dwóch, trzech tygodniach po-. 
+ 


dróży z Europy. 

Pe przybyciu do zatoki Disko, wyłado- 
waniu ekwipunku i zabraniu do pomocy 
grupy Eskimosów z okolicznych wybrzeży, 
wyprawa będzie usiłowała przedostać się 
wzdłuż fiordu Arfersiorfik jak najbliżej ku 
lądowi, aby u stóp jego krawędzi założyć 
główną bazę. Lądolód grenlandzki stanowi 
olbrzymią czaszę, której rozciągłość. pełud- 
niowa wynpsi około 2.500 kilometrów, rów- 


nocnej, gdzie wyprawą ma zamiar wylado- | noleżnikowa około 1.000 km. zaś grubość 


|stwierdzona w środkowych częściach Gren į 
landii sięga ponad 2.500 metrów. Krawędź 
lądolodu oddalona jest w projektowanym 
terenie badań wyprawy o około 170 klm. od 
wybrzeży zachodnich. "Badania terenowe 
trwać będą do końca października. 

Wysłanie ekwipunku wyprawy z Polski, 
wagi ogólnej około trzech ton, nastąpi już 
w pierwszych dniach maja, to też prace or- 
ganizacyjne prowadzone 'są bardzo inten- 
sywnie. Spoczywają one głównie w. rękach 
już doświadczonych polarystów. Prócz dr. 
Aleksandra Kosiby, biorą w -nich udział 
inż. S. Bernadzikiewicz, S. Siedlecki mjr. 
A, Zawadzki w Warszawie: 


— z 


Zgrzyty na zjeździe Związku Miast 


zdrowego powiększania budżetu Warsza: 
wy, ciężarów emerytalnych, zmniejszenia 


wydatków na oświatę, opiekę i renowacje: 


urządzeń; ale jeszcze dał p. Kowalskiemu 
dotkliwą lekcję przyzwoitości. 

Ponieważ p. Kowalski, nie mogąc d>koń 
czyć przemówienia na sali, pozwolił sobie 
napisać w swej partyjnej gazecie, że zarząd 
miejski w Warszawie szerzy fermenty spo- 
łeczne i sabotuje państwowy plan inwesty- 
cyjny: ogłaszając, że przerwie w czerwcu 
roboty publiczne z powodu obcięcia dota- 
cyj — p. prezydent Starzyński oświadczył: 

— Jest to humorystyczna denuncjacja, 
przypominająca skargę uczniowską; nie- 


stety, jest to też coś więcej jeszcze. Za sa- 


botaż Państwa — istnieje Bereza i p. Ko- 
walski popełnił poważną dla siebie nieo- 
strożność. Ale metody tego rodzaju muszą 
być napiętnowane i nie wątpię, że Sekcja 
i Zjazd to uczynią“. 

Istotnie Zjazd na wniosek posła Galuli 
potępił metody p. Kowalskiego, przeszedł 
do porządku nad jego „oświadczeniem“, do- 
tyczącym Warszawy i wyraził ubolewanie, 
że zaszedł taki incydent. 

Ponadto wystąpienie p. Kowalskiego 
skłoniło Zjazd do wstawienia poprawki do 
statutu: uczestnicy Zjazdu, zakłócający 
spokój obrad, będą mogli być usuwani z 


sali. 


up. Premiera 
Warszawa, 28. 4. (PAT). P. prezes 


z prezesem Związku prezydentem m. st. 
Warszawy p. Starzyńskim na czele. 

W skład delegacji wchodzili m. in. 
prezydent Torunia — Raszeja i prezy- 
dent Grudziądza — Włodek. 


METREEMORZORENIOTZNY " TYPPTOTIZESZE OSIE PTO PDPZ AP OOTWNT WET ZDP 


„Rekobis „Chłopów" po japońsku 


Poznań, 28. 4. (PAT). W dniu dzi- 
siejszym nadszedł z Japonii cenny dar 
dla biblioteki: Raczyńskich w Poznaniu, 
mianowicie rękopis przekładu  japoń- 
„Chłopów“ Reymonta (tom 3 
„Wiosna'”). : 

" Ofiarodawcą jest tłumacz prof. Asa- 
dori: Kato.. 


1500 samolotów dla obrony Paryża 


Londyn 28. 4. (PAT). Francuski minister 
lotnictwa Cot, który bawi obecnie w Anglii, 
oświadczył, że Francja posiada obecnie dla 
obrony metropolii tysiąc samolotów pierw- 
szej linii, jednak wobec ostatnich zbroień 
niemieckich rząd francuski zamierza pod- 
nieść liczbę tę w ciągu trzech najbliższych 
lat do 1500. 


Dworzec moskiewski 
w płomieniach 
Moskwa, 28. 4. (PAT). Na dworcu pa- 
welickim w Moskwie wybuchł groźny po 
żar. Pastwą płomieni stał się skład ba- 
gażu.ręcznego. Spaliło się przeszło 1000 


| sztuk bagażu. W gaszeniu- pożaru wzię- 


ły udział wszystkie moskiewskie straże 
ogniowe. 


Siedmioraczki 
Walencja 28. 4. (PAT). Donoszą tu z Hur 
cii, że w tamtejszej dzielnicy robotniczej pe 
wną kobieta powiła siedmioraczki. Mimo 
starannej opieki lekarskiej, położnica zmar- 
ła. Istnieje obawa utrzymania siedmioracz- 
ków przy życiu. 


Komunikat 


| waeteorolo$iczn y 


W godzinach popołudniowych dnia 28 
kwietnia w Wileńskim i na Polesiu było 
pochmurno i miejscami padał deszcz. Poza 
tym na całym obszarze kraju panowała po- 
goda o zachmurzeniu zmiennym i gdzie- 
niegdzie notowano nawet drobne opady. 

emperatura o godz. 14-tej wynosiła: 6 
st. w Wilnie, 8 w Grodnie, 9 w Gdyni, Su- 
wałkach i Białymstoku, 10 w Zakopanem i 
Pińsku, 11 w Bydgoszczy, 12 w Łodzi i Lwo- 
wie, 13 w Poznaniu, Brześciu i Lublinie, 14 
w Warszawie, a 15 w Kaliszu i Krakowie 

Przewidywany przebieg pogody do wie- 
czora dnia 29: Na ogół dość pogodnie, 
jedynie w: dzielnicach północno - wschod= 
nich, na Podkarpaciu i 'w górach nieco 
chmurniej i miejscami przelotny deszcz. 
Temperatura bez większych zmian. 

z kierunków północnych. 


CZWARTEK, DNIA 29 KWIETNIA 1937 R. 


W dziedzinie spółdzielczości i władaniu posiadłościami ziemskimi Niemcy 
„na Pomorzu mają przewacę nad rdzennym elementem polskim 


Toruń, dnia 29 kwietnia 
Rada naczelna Stronnictwa Narodo- 
wego w wyniku swych obrad niedziel- 
nych opublikowała rezolucje i obszerny 


do nich komentarz. Nad taką deklara- 
cją warto się zastanowić, choć wartość 
jej określić można jednym wyrazem: 
pustka. 

Słowa tego nie rzucamy na wiatr. 

Bo o cóż chodzi tym uchwałom Rady 
Naczelnej Stronnictwa Narodowego? 

Poza innymi celami, niewątpliwie u- 
kryty zamiar tych uchwał mieści się w 
tym, ażeby osłabić mocną w 
słowach, głęboką co do treści de- 
klarację Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go, wyłożoną przez płk. Adama Koca w 
dniu 21 lutego roku bieżącego. 

To też zestawmy obie deklaracje. 

Kom uni z m. Deklaracja Stron- 
nietwa Narodowego stwierdza starą pra- 
wudę, że komunizm jest wrogiem narodu 
polskiego i najłatwiej się przyjmuje 
wśród żydów. Ale jak zwalczać czerwo- 
ne niebezpieczeństwo przywódcy nie da 
ją odpowiedzi poważnej. Ich cały śro- 
dek walki streszcza: się do apelu, ażeby 
wszyscy wstępowali w szeregi Stronnic- 
twa Narodowego. 

Jakże głębią ujęcia tematu różni się 
od niedzielnych uchwał Stronnictwa Na- 
rodowego deklaracja ideowa 
płk. K o c a. Mamy w niej nie tylko 
diagnozę stanu rzeczy, alei realne 
wskazania. Deklaracja ta, stwier- 
dziwszy, że komunizm jest obcy ducho- 
wi polskiemu — powiada: 

„Niechaj każde państwo wybiera u- 
strój taki, jaki uważa dla siebie za naj- 
odpowiedniejszy. Myśmy odrzucili ko- 
munizm na polach bitew 1919 i 1920 ro- 
ku. Rozwiązujemy zagadnienia gospo- 
darcze i społeczne, wychodząc z naszej 
naczelnej idei którą jest obronna siłą 
i potęga państwa. Cel ten może być o- 
siągnięty nie zniszczeniem tego co jest 
pożyteczne, nie metodami rewolucyjny- 
mi, lecz udoskonaleniem istniejących i 
tworzeniem nowych wartości. Polska 
musi rozwijać się bez wstrząsów i gwał- 
tów, wprowadzających zawsze państwo 
w groźną sytuację. 

Powiedzieliśmy już, że siła obronna 


rialnych. Wymaga ona dobrze zorgani- 
zowanego, bijącego silnym tętnem życia 
gospodarczego, wymaga dobrej organi- 
zacji i intensywnej pracy wszystkich 
warsztatów polskiej produkcji.“ 

Jakże niepoważnie 


Polsce, jak walka z żydami. Pewno, że 
to ważna część zadania, ale czy wyczer- 
puje całkowicie zagadnienie walki z 
czerwonym rozstrojem i destrukcją? 

Deklaracja pułkownika Koca mówi 
namo całym systemacie 
środków: od silnej armii do zorga- 
nizowania życia społecznego na zdro- 
wych gospodarczych zasadach. Na do- 
brobycie szerokich warstw robotników 
i włościan zasadza się problem harmo- 
nijnego rozwoju i przyszłość Polski. 

A ten zwrot w uchwałach Str. Nar. o 
„braku dostatecznego zbliżenia między 
armią i społeczeństwem. Cóż on ozna- 
cza, jak nie minięcie się z prawdą w o- 
cenie zjawisk tak bijących w oczy? 
Wszyscy wiemy, że jest akurat wręcz 
odwrotnie. Naród cały kocha 
armię i dowodów tej miłości nie bę- 
dziemy: dostarczali. 

Takie ujmowanie sprawy jest błędne 
i co ważniejszą szkodliwe. 

Bo to jest sianie szkodliwego defe- 
tyzmu. 

A gdzież w tej deklaracji potrąca się 
o takie problemy jak kultura, zagad- 
nienia gospodarcze, g d Z i e 
kretny wskaźnik choćby w 
rozwiązaniu sprawy żydowskiej? 

Czy kilka frazesów może zastąpić 
myśl naprawdę głęboką, któraby wyty- 
czyła drogę ku lepszemu jutru? 

Jakże różni się zakończenie deklara- 
cji płk. Koca od buńczucznego finału 
rezolucji Stronnictwa Narodowego, któ- 
ry stwierdza wzrost swych wpływów i 
zawiera zapowiedź „przygotowywania 
się do ujęcia losów kraju w swe ręce". 

Gdy płk. Adam Koc mówi: „Wycią- 
gamy rękę nonad płoty i mury, w obli- 


Spis ludności z 1931 r. wykazał na Po- 
morzu 106.400 Niemców, tj. niespełna -10 
proc. W. posiadaniu tej grupy mniejszościo- 
wej znajdowało się według danych z 1933 

. — 364813 ha użytków rolnych, co sta- 
nowi 22.34 proc. całego obszaru. Jednakże 
dopiero bliższa analiza tej ostatniej cyfry, 
daje prawdziwy obraz stanu posiadania ko 
lonistów niemieckich w rolnictwie pomor- 
skim. Posiadają oni w gospodarstwach po- 
wyżej 100 ha 47,1 proc., ponad 150 ha — 
50,3 proc. ponad 550 ha — 60,8 proc. ponad 
850 ha, — 66,3 proc, ponad 950 ha — 64,1 
proc. 

Dziedzina przemysłu jest opanowana w 
37 proc. przez Niemców i Gdańszczan, rze- 
miosło w 14,3 proc. Udział Niemców w han 
dlu pomorskim odpowiada wyjątkowo ich 
sile ludnościowej, wynosi bowiem 9,5 proc. 
Największą jednak jest siła Niemców w 
dziedzinie spółdzielczości. W r. 1935 były 
czynne na Pomorzu 202 spółdzielnie nie- 
mieckie, a mianowicie: 74 kredytowych, 56 
handlowych, i 49 mleczarskich — reszta 23 
to spółdzielnie budowlane, spożywcze, rze- 


zaledwie 12 (64 proc: obrotu ziemiopłodami 
na Pomorzu w ręku niemieckim), mleczar- 
skich 27 (64,1 proc. mleka przerabiają nie- 
mieckie spółdzielnie). 

Ten schematyczny zarys siły gospodar- 
czej niemczyzny na Pomorzu byłby stanow- 
czo niekompletny, gdyby nie zwrócić uwagi 
na ścisły związek między „działalnością or- 
ganizacji o charakterze gospodarczym, a or 
ganizacjami politycznymi. Związek ten 
wpływa z natury rzeczy i można go potrak 
tować jako odwracalny. To też właściwą 
rzeczą będzie zwrócić na tym miejscu uwa- 
gę na działalność organizacji politycznych 
w walce o zasięg wpływów gospodarczych 

W aktualnym stanie rzeczy tak Jungdeu- 
tsche Partei, jak i Deutsche Vereinigung 
prowadzą w t. zw. Berufshilfe — pośredni- 
ctwo pracy, starając się o zatrudnienie bez- 
robotnych Niemców w niemieckich zakła- 
dach przemysłowych i handlowych i wy- 
wierają nacisk na pracodawców Niemców 
w kierunku niezatrudniania Polaków. Po- 
za tym prowadzi się -konsekwentną akcję 


I popierania swoich warsztatów pracy, to też 


mieślnicze. Analogicznie polskich spółdziel ; nie są odosobnione wypadki otwartego bo, 


ni kredytowych było 136, przyczym sumy 
bilansowe tych ostatnich przewyższały nie- 


kotu placówek polskich przez Niemców. 
Jeżeli się weźmie pod uwagę, że JDP i 


mieckie zaledwie o 14,7 proc., handlowych | DV liczą w swych szeregach 25 tys. człon- 


| ZDROJOWISKO `~ 


SEZON OD 1 MAJA 


WSKAZANIA LECZNICZE 
DLA DOROSŁYCH 
I SUROWICZYCH, W SKAZACH WYSIĘKOWYCH I LIMFATYCZNYCAH. 


DLA DZIECI 
IDEALNY WYPOCZYNEK — BASEN KĄPIELOWY — PLAŻA — SPORTY 


Informacje i prospekty: KOMISJĄ ZDROJOWA w Rabce i 
Związek Uzdrowisk Polskich, WARSZAWA, BODUENA 2. 


| 


W CIERPIENIACH ARTRETYCZNYCH, REUMATYCZNYCH, KOBIECYCH, 
DRÓG ODDECHOWYCH, MIAŻDŻYCY, W STANACH WYCZERPANIA, 


W CHOROBACH GRUCZOŁÓW WEWNĘTRZNYCH, BŁON ŚLUZOWYCH 


RABKA owa 


Tel. 530-38. 


teńskim u 
niwersytetu 


|czu niebezpieczeństwa, — 


Zarówno moskiewska międzynarodówka, 


jak i jej polska ekspozytura, mianowicie 


„Kompartia* główny nacisk kładą na zdo- 
bycie dla swoich planów i zamierzeń naj- 
szerszych warstw młodzieży polskiej, tak 
chłopskiej, jak i robotniczej, a nawet intel- 


ligenckiej. Chcąc zdobyć dusze młodych po- 


koleń, komuniści prowadzą swoją akcję nie- 


jako dwoma drogami: jedna z nich, znana 
już dziś powszechnie, to demoralizowanie 
młodzieży przy pomocy wydawnictw porno- 


graficznych i chęć wprowadzenia do życia 


tej młodzieży rozpasania seksualnego. 


Druga droga, którą komuniści zmierzają 
do opanowania młodzieży i podporządkowa- 


w 100-lecie U zk TRA CYP 


Z okazji obchodu BEET rocznicy 


w starożytnych 


riusze przeszłości wyciągają rękę, po 
władzę. 

„Czas najwyższy — mówił płk. Adam 
Koc — skupić wytrwały, codzienny wy- 
siłek, by każdą energię wyzyskać jak 
najekonomiczniej i najracjonalniej. Nie 
wolno tracić czasu, bo gdzie indziej od 
dawna już zarosły trawą dróżki i ścież- 
ki ideowych sobiepanów, 
rozleqa się żelazny krok motężnych i' li 


Uniwersytetu Ateńskiego. odbyło ię na Akropolu a- 
u stóp Erechtejonu przedstawienie alegoryczne, odegrane przez stvdentki U- 
kostiumach. Fragment tego przedstawienia pod Karia- 
tydami p EET E din wc RZ NAAN | 


oni antykwa- | dyscyplinowanych szeregów, prowadzo- 


a natomiast. 


286 


nia jej własnym celom — to szeroko rozwi- 
nięta propaganda haseł komunistycznych. 
Realizując tę część swojego programu, „Kom 
partia* kładzie ogromny nacisk na zakła- 
danie szkolnych „jaczejek* komunistycz- 
nych, które, w myśl założeń organizatorów, 
winny stać się rozsadnikami „idei* komu- 
nistycznej w danym środowisku. 

Prócz szkolnych komórek  komunistycz- 
nych istnieje organizacja młodzieży doro- 
słej, tak zwany Komunistyczny Związek 
Młodzieży Polskiej. Z młodzieży tej mają 
wyrosnąć przyszłe kadry partyjne, 
mówki „proletariackiej rewolucji". 

Poważną pozycję zajmuje tu t. zw. lite- 


sztur- 


nych jedną wolą, ku jednemu celowi“ 
Tego żelaznego kroku potężnych i 
zdyscyplinowanych szeregów nie słyszą 
ci, którzy doktrynerstwem i hipokryzią 
starają się zagłuszyć narastającą pra- 
wdę o budującej się nowej Polsce. - 
Uchwały Stronnictwa Narodowego 
stwierdziły jedno, że antykwariusze smu 
tnej przeszłości niczego się nie nauczy- 
"S Z. 


Od pierwszego wrażenia | 
zależy nieraz z 
powodzenie w życiu | 


Łysina dowodem niedba- 
kości o ży, a do ludzi 
niedbałych trudno mieć 
zaufanie. Dlatego skoro zau- 
ważysz wypadanie włosów, 
żacznij natychmiast stosować 
preparat „ TRILYSIN", zwilżając 
nim pak, (skórę głowy) co- 
dziennie rano lub wieczorem. 


peg 
ubysm ratuje WLOSY: a 


ków niezależnych gospodarczo, wówczas 
zrozumiemy, w jaki sposób akcja pomocy 
zimowej organizowana przez Niemców ob- 
jęła w takim np. 1935 r. ca 20.000 osób. 


Landbund Weichselgau reprezentuje na 
terenie Pomorza największą siłę politycz- 
ną i gospodarczą, skupiając w swych sze- 
regach w olbrzymiej większości Niemców 
— właścicieli ziemskich. Liczba członków 
wynosi około 15 tys. w tym 7 tys. młodzie- 
ży. W posiadaniu członków Landbundu 
znajduje się 243.100 ha. Organizacja ta jest 
filarem DV. Prowadzi ona, tak jak i poprze 
dnio wymienione, akcję odczytowo - propa- 
gandową, zakrojoną na szeroką skalę. 


Wreszcie nie wolno zapominać e ca 6 
tys. optantach, zamieszkałych przede wszy 
stkim w pasie nadgranicznym. Ta grupa 
obywateli niemieckich, organizowana w 
oddziały NSDAP przez urzędników konsu. 
latu niemieckiego w Toruniu, odbywa służ 
bę wojskową i ćwiczenia wojskowe w Niem- 
czech, pozostaje pod bezpośrednim kierow- 
nictwem p. Bohle i działa w myśl instruk- 
cji wymienionego kierownika organizacji 
Niemców zagranicznych. 


Zakłamanie agentów czerwonej miedzynarodówki 


„Kompartia" kładzie ogromny nacisk na zakładanie szkolnych jaczejek komunistycznych 


ratura „ideowa'”, składająca się z całej ma- 
sy broszur i periodycznych pisemek. 

Jedno z takich pisemek pt. „Towarzysz 
Młodzieży“ (Nr. 4 z miesiąca kwietnia rb.) 
mamy przed sobą, w którym, między inny- 
mi, znajdujemy artykuł anonimowego au- 
tora pt. „O demokracji i dyktaturze“. Au: 
tor tego artykułu usiłuje wytłumaczyć mło- 
dzieży, na czym polega różnica między dyk 
taturą „faszystowską”, a dyktaturą „prole- 
tariatu". 

Na wstępie artykułu czytamy: „Treścią 
bowiem dyktatury jest panowanie pewnej 
klasy społecznej, oparte na stosowaniu prze 
mocy w stosunku do klas, będących jej 
przeciwnikami". Bardzo szczęśliwe okreś- 
lenie i znakomicie pasuje do stosunków, ja- 
kie panują w „raju bolszewickim", ale au- 
tor fakt ten przemilcza i jakimiś przedziw- 
nymi drogami rozumowania, absolutnie nie 
zrozumiałymi dla umysłu „burżuazyjnego*, 
dochodzi bezpośrednio po tym stwierdzeniu 
do wniosku, że „dyktatura proletariatu to 
najszersza wolność i konsekwentna demo. 
kracja dla ludu.. Stąd jasno jest, jak nie- 
słuszne jest utożsamianie dyktatury faszy: 
stowskiej i sowieckiej". 

Oto jedna z bardzo licznych próbek cy- 
nizmu, zakłamania i bezczelności, na jaką 
może zdobyć się tyłko.. moskiewska agen- 
tura. 
Autor artykułu tak dalece załgał się w 
swoim rozpędzie chwalenia sowieckiej „de 
mokracji*, że aż się zapomniał i stwierdził 
to, co „zgniły świat kapitalistyczny* powta- 
rza od samego początku istnienia czerwone 
go caratu. Autor cytowanego artykułu na- 
pisał coś, co ma niejako urzędowy stempel 
i uchyla przyłbicy zupełnie wyraźnie, be 
ogłasza taką oto bardzo wzniosłą prawdę: 
„Nie wątpimy ani na chwilę, że bez dyktar 
tury proletariatu, bez czujnego oka i k 
cej ręki władzy Rady w stosunku do kap: 
talistów i ich pachołków, rząd robotnicz4 
chłopski w Z. S. R. R. nie utrzymałby sią 
ani roku“. 
Nie potrzeba oczywiście dodawać, że ka 
60.5 i burżujem w pojęciu „socjalistycz 
nym“ jest każdy, kto posiada własny kawa- 
łek ziemi, jakiś skłepik, czy dom, zaś „pa- 
chołkiem“ owego „burżuja* jest każdy ” m 
licjant i urzędnik, zarabiający 150 — 
zł. miesięcznie. 

„wrogów klasowych“, 

czasy 


Ale mniejsza o 

natomiast pozostanie po wszystkie 
faktem to, co stwierdza sam agent Moskwy, 
że bez dyktatury i tego straszliwego terro- 
ru, bez krwawej Cze-Ka i GPU. z władzy 
sowieckiej w Rosji do dziś nie byłoby śla- 
du. Takie stwierdzenie, jakie uczynił autor 
artykułu, jest wymownym świadectwem te- 
go. co sie dzieje w dzisiejszej Rosji. 2 
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CZWARTEK, DNIA 29 KWIETNIA 1937 R. ., 


Lady kilometr nowej drogi wzmacnia Dirność Państwa 


Po zaborcach odziedziczyliśmy fatalną 
spuściznę — złe drogil Tak jest w Polsce 
|„B*. Ale i w Polsce „A“, choć stan jest 
' lepszy, to jednak ze stanem zachodnio-eu- 
'ropejskim nas bardzo kompromitujący. 


I jeżeli Naczelny Wódz nakazał nam 
| „odrobienie zaległości“ z ery niewoli — to 
| wśród wielu innych niewątpliwie miał na 
,myśli te olbrzymie zaległości, jakie mamy 
|do odrobienia zarówno w ilości, gęstości, 
,jak i stanie naszych dróg. I jeśli mówił 
| nam o „obronie Polski“ i konieczności „pod- 
i ciągnięcia Polski wyżej“ — to bezsprzecznie 
| (wśród innych zadań) przykazał nam skoń- 
| czyć wreszcie ze smutnym stanem naszych 
Í dróg, z ich nikłą, zgoła do obronnych celów 
| nieprzystosowaną ilością i jakością. 


| Toczy się od dłuższego czasu bardzo 
' ożywiona dyskusja na temat tego, co trzeba 
„czynić, by ożywić nasze życie gospodarcze, 
'by wzmóc wymianę towarową między wsią 
a miastem, zwiększyć obroty wewnętrzne, 
zapewnić produkcji rolnej większy zbyt w 
miastach i na rynku zagranicznym, zaś pro- 
: duktom przemysłu większy zbyt na wsi. 

, Są to wszystko istotnie ważkie zagadnie- 
nia, jeśli chodzi o poprawę gospodarczą, o 
jej umożliwienie i przyspieszenie. 

Ale jędnym z podstawowych elementów 
tej poprawy są Środki komunikacji, jest 
ilość i stan dróg. Już w określeniu „obro- 
ty wewnętrzne* mieści się. pojęcie. ruchu, 
przesyłki, przerzucenia surowca i przetworu 
z jędnego miejsca na drugie. „1. jakże te 
„obzoty” mają się dokonywać, kiady z mia- 
sta wojewódzkiego w „Polsce .B'* do powia- 


towęgo wiedzie marny zaniedbany trakt o. 


pełnej wybojów nawierzchni? Jakże doko- 
nywać wymiany towarowej między produk- 
tem-roli a fabryki, kiedy z miasta powia- 
towego do gminy wiejskiej prowadzi droga 
urągająca nowoczesnej cywilizacji? I jakże 
eksploatować czy to. płody roli; czy drzewo, 
czy skarby wewnątrz ziemi ukryte, kiedy 
wozić je trzeba do najbliższych miejsc zbiór 
ki niekiedy kilkanaście kilometrów, a nie- 
kiedy i kilkadziesiąt — o ile'w ogóle to się 
opłaca, gdyż koszta takiego transportu są 
wprost niewspółmierne do zysku, jaki się 


| I 


Dla osób pełnokrwistych, otychłych, ar- 
tretyków i cierpiących na hemoroidy, szklan 
ka naturalnej wody gorzkiej Franciszka. 
Józeła codziennie rano ną czczo jest wielkim 
dobrodziejstwem. Zalecana przez lekarzy. 


| ic) 
Depesze w kilku wierszach 


MINISTERSTWO SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
udzieliło Związkowi Młodzieży Wiejskiej FRzeczypo* 
spoltej Polskiej i Spółdzielni Uniwersytetów Wiej- 
ski zezwolenia na urządzenie w dniach 16-tym i 
17-tym maja r. b zbłórki publicznej na obszarze ca- 
łego Państwa z wyjątkiem województwa śląskiego, 


W WILNIE zwołano międzyorganiza: . 
ferencję Związków Robotniczych, ger germ l r 
deeğzji w sprawie  manifestacyj pierwszomajo- 
wych. Klasowe Związki Zawodowe oraz PPS cheg 
manifestować odrębnie, Niezależna Młodzież So: 
cjalistyczna żąda wspólnej manifestacji z „Bun- 
eg Taivan niejasne jest stanowisko w sprawie 


NA DZIE 2 MAJA została zwołana do Krako- | 


wa. z inicjatywy Związku Młodzież Wi 
„Znicz“, konferencja, która powołała zH P nasad 
mitet budowy nowego uniwersytetu wiejskiego w 
Małopolsce Zachodniej, 


GDAŃSKI CZERWONY KRZYŻ otrzymał s 
rze 1000 fr. szwajcarskich od cesarzowej pa deb 


NA PRZESTRZENI CZĘSTOCHOWA — DY- 
LÓW rozpoczęto w tych dniach częściowe prace nad 
budową nowej dwutorowej lnii kolejowej. 


DONOSZĄ Z KŁAJPEDY, że z tamtejszego 
leprosorium zbiegł chory na trąd. Mimo wysiłków 
poligi! zbiega dotychczas nie udało stę schwycić, 


- W PRZYSTANI BERLIŃSKIEGO KLUBU WIO- 
ŚLARSKIEGO wybuchł pożar, który zniszczył dwa 
budynki, 60 kajaków i łódź motorową. 


PRASA BUKARESZTERSKA donosi, że na pa- 
szporcie dyplomatycznym b. ks. Mikołaja, między 
innymi znajduje się wiza polska, Wynika z tego, 
DE Michał Brana wybiera się z żoną do Pol. 
ski. 

LONDYŃSKI GENERALNY SEKRETA 
ZWIAZKU PRACOWNIKÓW TRANSEORTO. 
WYCH zawiadomił, że począwszy od północy 30 
b. m. wybuchnie strajk pracowników  autobuso« 
wych w Londynie, 


CIEC ŚW. PRZYJ. 
błogosławieństwa 1500 aaa OTE Ozam 2000 
pieigrzymów. 


DO BREMY nadchod z Hisz trans- 
porty rannych Peete P Ar th. Policja ma. 
sta Bremy zatrzymała ostatnio około 300 osób, prze. 
siadujących w kawiarniach i restauracjach, które 
nie mogły wykazać si dowodami, iż zamieszkują w 
pore" wód znajdujących się w dzielnicy por- 

we, obne aresztowania ma 
= x Ją podobno miejsce 


Fadministracyjnej i finansowej. 


| akcje. Najwięcej obrotów dokonano funtami angiel- 


własnych środków finansowych, oraz świad 
czeń w naturze (t. zn. szarwarku). 

Jest to bezsprzecznie poważny krok na- 
przód. Ale w stosunku do istotnych. naszych 
potrzeb osiągnięcie jeszcze dość skromne, 
dalekie od wyczerpania tych możliwości, 
które stanowią nakaz chwili. 

Każdy kilometr nowej drogi — to krok 


w sprzedaży tych produktów uzyskuje... 
Dlatego też jedną z -najważniejszych 
przesłanek poprawy gospodarczej jest zgę- 
szczenie sieci naszych dróg i wzniesienie ich 
na wyższy poziom, daleki od tego stanu, w 
jakim się przeważnie dotychczas znajdują. 
Czytamy właśnie, że w b. roku ma być 
zbudowanych 1100 kilometrów nowych dróg. 
W tym około 500, km przewidzianych w | naprzód w wielkim dziele obrony państwa i 
programie państwowym. a około 600 km, | wielkim zagadnieniu podciągnięcia Polski 
wykonanych przez samorządy przy pomocy | na wyższy poziom gospodarczy. 


Herbaty Kozakowskie$o — rozkosz znanmców! 


| | ————— |>|>kżżż 


Związek Miast Polskich 
zakończył swe obrady 


Zjazd powziął szereg rezolucyj, dotyczących uzdrowienia 
gospodarki miejskiej 

Zakończyły się w Warszawie dwudnio- | narne, na którym obecny był wicepremier 
we obrady Związku Miast Polskich. inż. E. Kwiatkowski, 
\ W godzinach rannych prace zjazdu to- Zjazd uchwalił szereg wniosków, doty- 
czyły się w trzech sekcjach: gospodarczej, | czących podstawowych zagadnień gospodar- 
Przeprowa- | Czo-finansowych miast polskich. : 
dzóno ożywioną dyskusję nad zasadniczymi | > Wnioski te dotyczą m. in. uzdrowienia 
referatami: „Rola miast w życiu gospodar- gospodarki miejskiej przez zrównoważenie 
czym państwa" — ref. A. Jankowski, pre- | budżetów, zwiększenie dochodowości miast, 
'zydent m. Inowrocławia, „Rola samorządów 
w administracji publicznej* — dr. M, Kà- 
'plicki, prezydent m. Krakowa i „Reforma 
finansów miejskich* — S. Nowakowski, pre- 


zydent Białegostoku. -Inna grupa rezolucyj dotyczy nadzoru 
O godz. 17 w sali obrad rady miejskiej państwa nad samorządem oraz reformy ti- 
w Warszawie odbyło się posiedzenie ple- | nansów samorządowych. i , 


~ 80 miast i 22 powiaty — 
związków samorządowych nie sąsamowystarczalne 


Wyniki akcji oddłużenia sam u tey: wydatków sprowadzonych do najniż- 
rytorialnego to przede wszystkim zdjęcie | szego poztomu 0-0 
madmiernych obciążeń budżetów obsługą Szczegółowe wyniki statystyczne rezul- 
długów, a przez to zwolnienie pewnych 

kwot, które mogą być zużyte na przywróce- 
'nie równowagi budżetowej w związkach 
samorządowych, wykazujących - dotychczas 
stałe niedobory, względnie na uaktywnienie 
gospodarki dotychczas ledwie wegetacyjnej, 
o nastawieniu wybitnie konsumcyjnym. 


Stwierdzono jednak, że w pewnych wy- 
padkach nawet po całkowitym  skreśleniu 
zadłużenia samorządy nie są w stanie utrzy- 
mać się w granicach samowystarczalności. 
Odnosi się to do 80 miast i 22 pow. zw. sa- 
morządowych; siła finansowa powyższych 


związków samorządowych, nawet po wyzy- 
skaniu wszelkich uprawnień dochodowych część kapitału, ale tylko w odniesieniu do 
W najwyższych prawie dozwolonych nor- | zobowiązań powstałych przed 1 kwietnia 
mach — nie wystarcza na pokrycie włas- | 1934 r. 

+e+ 


BILANS BANKU POLSKIEGO ZA ROZWIĄZANIE 30 KARTELI W PRZE- 
DRUGĄ DEKADE KWIETNIA B. R. | MYŚLE NACZYŃ EMALIOWANYCH 


W drugiej połowie kwietnia zapas złota w Ban- Z dniem 23 bm. minister przemysłu 1 handlu 
EB Sekin powiększył mę o 0,8 milionów do 407,5 | rozwiązał 30 umów, kartlelzujących przemysł na- 
e zdaj a 4: s "m b Drei i de- | czyń emaliowanych oraz innych wyrobów z ema- 

ona do milionów zł. iowanej blachy żelaznej, 

Suma wykorzystanych kredytów Z ła 
się o 21 miin, przy czym portfel weksiowy © niyi 
się o 19,9 miln. zł, portfel zaś zdyskontowanych bi- 
letów skarbowych spadł o 0,8 miln, a stan poży- 
czek zabezpieczonych zastawami zmniejszył się o 
0,3 miin. Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
obniżył się o 0,5 miin. do 47,4 miln, zł. Pozycje „in- 
ne z aty og pasywa“ zwiększyły się, pierw- 
sza © m o 221,8 miin, zł zaś o 
p do 226,3 miin, zł. „p zd 

atychmiast płatne zobo Banku wzro- 
sły © 8,8 miln. do 249,7 milin, Obieg biletów ban: 
kowych — w wyniku wyżej omówionych zmian — 
zmniejszył się o 24,5 miln, do 949,3 milin, zł. Po- 
krycie złotem wynosi 37,08 proc, 


POBIERANIE CEŁ 


OD KONSERW RYBNYCH 
Ministerstwo skarbu wydało okólnik, wyjaśnia- 
ap airat Kw należy clić wraz z opako- 
em re s 
Srem iem wynosi 308 gramów nie PaaS 0 le 
Niekiedy wraz z pokrywką  hermetyczną zapa» 
sową do puszek z konserwami bywają dołączane 
druczki pouczające, względnie reklamowe. 
alk Araeta 7 sx, wyja owi aiteacwa 
— Wy. © 
skarbu — należy elie wras z towarem. a 


zwiększenie pomocy finansowej z funduszu 
pracy oraz wzmożenie akcji kredytowej 
przez BGK. 


rzycieli, będą w najbliższym czasie oficjal- 
nie opublikowane. Obecnie można stwier- 
dzić, że oddłużenie odbyło się przede wszy- 
stkim kosztem wierzycieli publiczno-praw- 
nych, a mianowicie Skarbu Państwa, fun- 
duszów państwowych Komun. -Funduszu 
Pożyczkowo - Zapomogowego. Stosunkowo 
mniejsze ofiary na rzecz oddłużenia samo- 
rządów poniosły banki państwowe i komu- 
nalne, zakłady ubezpieczeń społecznych o- 
raz inne instytucje publiczne. 

Wierzyciele  prywatno-prawni musieli 
przeważnie zrezygnować z zaległości odset- 
kowych, w niektórych wypadkach tracąc 


OPŁATY SPÓŁDZIELNI NA RZECZ 
RADY SPÓŁDZIELCZEJ 


Rada Spółdzielcza ustaliła zasady opłat, jakie 
mają być wpłacane na jej rzecz mt n 
dzielni i specjalne świadczenia przez spółdzielnie 
niezwiązkowe. 

Ža poastawę wymiaru tych opłat, postanowiła 
Rada Spółdzielcza przyjąć zysk brutto spółdzielni, 


BONIFIKATA SKŁADEK OGNIOWYCH 
. PRZEZ P. Z. U. WZ 


ku z wiadomościami, jakie ukazały się 
w prasie © wstrzymaniu na terenie województw po- 
znańskiego 1 pomorskiego proc. bonifikaty (ob. 
niżki składek) za ubezpieczenie budowli od ognia, 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych wy* 
Jaśnia, że na terenie działalności Zakładu, a więc 
w województwach centralnych, południowych i 
wschodnich, bonifikata stosowana jest nadal. 

Wobec pomyślnych wyników za rok 1936 P. Z. U. 
Wz. nie korzystał nawet z rezerwy specjalnej, utwo 
rzonej na ten eel w końcu 1935 r. 


ZJAZD SPÓŁDZIELCÓW — 
NIEMCÓW W POLSCE 


Do Poznania został zwołany na dzień 11 maja 
walny zjazd delegatów spółdzielni niemieckich z 
Polski, którzy przybędą z znańskiego, Pomorza, 
Górnego śląska, okręgu bielskiego oraz Małopol- 
ski środkowej. 


w 
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WIEKSZE OBROTY 


GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
W maren rokn bieżącego obroty na giełdzie pie- 
niężnej w Warszawie wzrosły w porównaniu z mie- 
siącem poprzednim o 12,5 milionów zł. Z ogólnej su- 
my ebrotów na waluty przypada około 31 milionók 


ek dzi wid - 
©). co stanowi 69,4 proc. na papiery procentowe 12 | kład prof. dra. Z, Ssienzy prsowiduje wy 
milionów, reszta zaś 1,6 milionów zł. przypada na | sza), który mówić będzie o produkcji mieką.: Zjazd 


6dbywa się pod hasłem 
HAIZJSON IA jadnEZO ba 


„jeden za wszystkich, 


== a 


bo na 12,6 mün. zł. 


<w 


udostępnienie nisko oprocentowanych kre- - 
dytów inwestycyjnych, reformę podatkową, 


tatów oddłużenia, wykazujące straty wie- 


GŁOSY I ODGŁOSY - 
IBN e DEE AEK TIP O TETE 


Kłopoty Ill. Rzeszy 


(8) W Niemczech. fermentuje. Koła opo 
zycyjne podnoszą głowę, działając narazie 
w ukryciu. =- . i 
+ Dużo krwi napsułą narodowym socjali-| 
stom tajna radiostacja, a obecnie, jak do-' 
nosi monachijski korespondent „Kuriera | 
Warszawskiego* kolportuje się w Niem-. 
czech w setkach tysięcy ulotki „Niemieckiej. 
Partii Wolności”, skierowanej przeciwko- 
hitleryzmowi: i 


Zarówno treść sama ulotek, — pisze- 
korespondent K, War. — jak 1 sposob 
agitacji wskazują, że fermenty w TII 
Rzeszy nie tylko nie ustały, lecz prze- 
ciwnie, przybierają coraz bardziej skry- 
stalizowaną formę, że robota podziemna 
przeciwników narodowych socjalistów 
prowadzona jest i nadal, że fermenty te 
nie ograniczyły się do niezadowolonych 
mas robotniczych, lecz objęły coraz szer- 
sze kręgi. Najciekawszym moment:m o- 
dezwy tej jest powoływanie się na wice- 
admirała Foerstera, gen. v. Fritscha i 
„tysiące oficerów armii* — co naprowa- 
dza na przypuszczenie, że nowa partią 
wolności ma za sobą poparcie sfer woj- 
skowych, a więc armii. 


Książka dla szefów 


W „Kurierze Porannym“ znajdujemy cie 
kawą recenzję książki Min. Wł. Kumaniec- 
kiego, która omawia rolę szefa i podwład- 
nego w dobrze funkcjonującym aparacie: 

„Kierujący musi przede wszystkim 
sam wiedzieć, czego chce. Chwiejność i 
zmienianie postanowień ośmiesza szefa 
w oczach podwładnych“. 

Wśród podwładnych rozróżnia autor 
kilka grup; pierwsza to pochlebcy i do- 
nosiciele; często obie te cechy łączą się 
w jednej osobie — ale nie wiadomo, któ 
ra z nich jest gorsza i niebezpieczniej- 
sza, 

„Pochlebca zawsze myśli wyłącznie o 
sobie, działa i pracuje tylko dla siebie“, 
donosiciel informuje szefa  jednostron- 
nie i fałszywie — jednego i drugiego wi- 
nien przeto przełożony trzymać jak naj- 
dalej od siebie. 

Pokrewny typ — to karierowicz, który 
„spełnia swe obowiązki spokojnie, do- 
kładnie i formalnie osobiście bez zarzu- 
tu, ale nie przeszkodzi niczemu i nie u- 
trudni niczego, coby mogło być z korzy- 
ścią dla jego kariery, choćby to nie by- 
ło zawsze comme il faut, umie przym- 
knąć jedno oko, gdy tak będzie wygod- 
niej lub bezpieczniej, a życzliwą neu- 
tralnością ułatwi każdą sytuację, wyglą- 
dającą mu na pożyteczną ze stanowiska 
jego karierowiczowskich ambicyj*. 


(o to jest biurokracja? 


W życiu potocznym, w prasie szermuje- 
my często słowem „biurokracja“, nie zda- 
jąc sobie sprawy z istoty tego wyrazu. Z 
okazji polemiki z „Gońcem Warszawskim“ 
„Kurier Poranny“ poucza: 

„W zwykłym rozumieniu „biurokra- 

cja nie jest synonimem urzędu. np. Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych. a'e 0- 
znacza system urzędowania, polegający 
na przewadze czynnika formalnego nad 
„istotą rzeczy”, nad „potrzebami życia". 
Fakt, że prez. Starzyński sprawuje swą 
władzę z nominacji, a nie z wyboru, nie 
czyni go byńajmniej biurokratą. O tym 
czy ktoś jest biurokratą, czy nie, decy- 
duje nie to, kto go na urząd powołał, a- 
le jak urzęduje. Prezydent, wybrany we 
dług wszelkich wymagań katechizmu 
wyborczego — może być typowym biuro- 
kratą — w praktyce. I odwrotnie. Nie 
jest to tylko możliwość teoretyczna. Dzia 
łalność prezydentów .komisarycznych” 
może i powinna podlegać krytyce — ale 
krytyce rzeczowej, nieraz opartej na nie 
udolnej grze słów”. 

Ponczenie jest bardzo aktualne i potrze- 
bne, ponieważ przez niewłaśc'wą interpre- 
tację słowa „biurokracja“, wyczynia się 
krzywdę stanowi urzędniczemu. 


Nic tak nie szpeci, jak piegi! A przecież 
każdy może ich uniknąć tak łatwo jeśli zacz- 
nie. im zawczasu zapobiegać. Krem Precioza- 
Perfection. nie tylko że skutecznie zapobie- 
ga powstawaniu piegów. lecz usuwa szybko 
i beż śladu nawet najbardziej  zastarzałe 
piegi. . 

BOTTE E AE EE NCIS LEA DIEC 20 
Aresztowan'e kurierki komun -_ 
stycznej Partii Zachodn ej Białoruś 


W tych dniach na stacji Małkinia zo- 
stałą, aresztowana, kurierka Komunistycz- 
nej Parti Zachodniej Białorusi, Eliasz Na- 
cha, która jechała pociągiem zdążającym 7 
Białegostoku do Warszawy. Wymieniona 
była wysłana z ramienia Komitetu Okręgo- 
wego K. P. Z. B. do Warszawy, po instruk- 
cje i bibułę 1-szomajową. - 


Transparentv komun styczne 
w dzie nicy żydowskiej m. Warszawy 


Ostatnio w kilku miejscach dzielnicy ży- 
dowskiej m. st. Warszawy, komuniści usi- 
łowali zawiesić transparenty. wzywające de 
demonstracji w dniu 1 maja. Sprawcy: Zyl- 
bersztajn Dawid, Cysser Zofia. Lenczyć 
Henryk i inn. zostali aresztowani 


My rządzimy światem 


A nami... słabostki. 
W Malestic Palace 
É 


Na wspaniałym, strojnym w najbogat- 
sze gatunki palm tarasie Majestic Pa!ace, 
odbywała się właśnie rewia mód, piękności 
i pomysłowości strojów kąpielowych. 

Przybyszowi z dalekiej północy, m.gło 
się wydawać, że znajduje się gdzieś w ra- 
ju Mahometa, bo też chyba trudno wycbra 
zić sobie cudniejszy zakątek ziemi i dorod 
niejsze córy wszystkich kontynentów. 

Na niebie nie było ani jednej chmurki. 
Lazurowy błękit przeglądał się w spokoj- 
nie falującym morzu, otoczonym poszarpa- 
nymi skałami. 

Na skalistych zboczach zawisły domy i 
domki, wille, tarasy, altany — jakby spe- 
cjalnie tu wyrosłe dla miłości, dla tej mi- 
łości, której obce są Światowe kłopoty, pie- 
niądze, zazdrości i fałsze. 

W powietrzu unosił się jakiś kojący na- 
strój zmieszany z zapachem igliwa, z wo- 
nią róż, których tu kwitnie-miliony i mu- 
zyką, subtelną muzyką grającą spokojnie 
bez jazzowego hałasu w muszli tarasu. 

Trzeba było jednak wielkiego pesymisty 
albo eunucha — aby się zastanawiał teraz 
nad. nieopisanym pięknem, jakie przyro- 
da roztoczyła przed okiem zbłąkanego tu- 
rysty. 

W tej chwili wzrok wszystkich przyle- 
pił się do smukłych kształtów najpiękriej- 
szych dziewcząt świata. 

Specjalny sąd konkursowy, składający 
się z lekarzy, filmowców, rzeźbiarzy, mała- 
rzy i t. d. — mierzył stopy, kolana, biust... 
Trzeba doprawdy być nieprzeciętnym znaw 
cą urody, by z pośród tak skończenie pięk- 
nych stworów, wybrać trzy laureatki. 

Wszystkie zdrowe, uśmiechnięte, pełne 
nadziei i świadome łakomych spojrzeń pa- 
nów w pierwszych i ostatnich rzędach, 


Ich jedynym bogactwem były cudownie skro 
jone rogi i oszałamiająca uroda. 


świadome zazdrości rozlanych matroą pil- 
nujących jak rozwścieczone cerbery cnoty 
swoich nigdy dostatecznie unilnowanych 
mężów. . =i 


stratury sportowej 


stąwić sobie pytanie: 
kań, gdzie leży źródło tego nastroju, w któ- 
rym często dzielnym ludziom ręce opadają. 
Albowiem bądźmy ‘szczerzy, powiedzmy to 
sobie otwarcie, że mimo niewątpliwych po- 
stępów, mimo bezsprzecznego rozwoju i to 
na wszystkich 
dnie 
bierności, czasami nawet apatii Ja widzę 
dwie główne 
tury, 
kim zasięgu naszego życia społecznego. 


Na tym tarasie tego dnia, skupiły się wszy 
stkie potęgi świata, ludzka moc, siła my- 
ślenia, zazdrość, pożądanie, a przede wszy- 
stkim pieniądz, ten dzisiejszy bożek ludz- 
kości nawskroś zmaterializowanej. 

Majestic Palace był w tym momencie 
giełdą świata. Tu, a nie gdzieindziej myśla 
no o podbojach, o polityce, o wspaniałych 
limuzynach, o sławie pióra, pędzla czy dłu 
ta. Tutaj tego dnia wrzało w mózgach mo- 
żnych tego Świata jak w kotłach. 


A przyczyną tego poruszenia była: „Ko- 
bieta pięciu Kontynentów". Wszędzie ta 
sama, jednakowa. Choć kolor skóry lub u- 
kład oczu się zmienia — kobieta jest wszę- 
dzie jednakowa i wszędy — na biegunie, 


czy pod zwrotnikiem, w Europie, czy pod 
namiotem biednego Araba, wszędzie jest 
niezmienna, pragnąca szczęścia przez. mi- 
łość, przez dobrobyt czy przez wielką wie- 
dzę — ale zawsze we wszystkich wypad- 
kach w oparciu o jej odwiecznego „tyra- 
na“ mężczyznę. Bo trzeba przyznać, że ta 
„tyrania“ jest tak potrzebna psychice każ- 
dej kobiety jak słońce kwiatom. 

Tam, gdzie w grę nie wchodzi świado- 


|ma przewaga mężczyzny nad kobietą, tam 


Do konkursu stanęły najpiękniejsze. dziewczęta świata, 


jest tylko wyrachowanie, lub konieczność 
życiowa zalegalizowana przez społeczeńst- 
wa, skuta prawem i osnuta jak pajęczą sie- 
cią tysiącem przesądów, fałszem opinii i 
lepką, brudną mazią cuchnących plotek. 


Dbale o swą cerę Panie 
uzywaja stale Kaiser-Borax 
| PR OJ OOM 


Tu — w Majestic Palace, rządziła sła-, 
bość ludzka. Każdy z tych starszych oty-- 
łych panów z wypchanym portfelem — wy-- 
brał sobie już upatrzoną ofiarę. Zrobi z niej, 
gwiazdę, aktorkę, śpiewaczkę, tancerkę, se-, 
kretarkę lub... żonę, Ą 

Dlatego a nie dla innych powodów „bok: 
pożądliwych myśli i różowych projektów 
na najbliższą przyszłość — jak błyskawica 
przez mózgi potentatów finansiery świata 
przelatywała myśl. 

— Muszę zwiększyć. tempo pracy. 

— Trzeba obciąć pobory, 

— Stanowczo rzucam się na giełdę. głó- 
wnie miedź i żelazo. - 

— Trzeba będzie wyprzedać zapasy itd. 
itd. ' 

A tam na dole, pod kolumnadą tarasu 
płynął sobie powoli tłum robotników. urzót 
ników, drobnych handlarzy i pośredników 
— nieświadom zupełnie, że losy ich zawi- 


sły od konkursu piękności kobiety pięciu 
kontynentów. Tak.. my rządzimy światem 
a nami kobiety. Tej prawdzie nie może za 
przeczyć największy filozof świata. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


EE 


___ Bilans ostatniego 10-lecia 
i zadania przyszłe sportu polskiego 


Przemówienie min. Ulrycha na walnym zebraniu Zw. Pol. Zw. Sportowych 


W ub. niedzielę odbyło się w Warszawie 
walne zebranie najwyższej polskiej magi- 
Związku Polskich 
Związków Sportowych. Prezes Z. Z. min. 
Ulrych otwierając posiedzenie, wygłosił na- 
stępujące przemówienie: 

.„Ruch sportowy — wierny towarzysz 
wielkiego ruchu przysposobienia wojskowe- 
go i wychowania fizycznego — objął tysiącz- 


ne rzesze młodzieży i starszego społeczeń- 


stwa, powołał do życia nowe gałęzie przemy- 


słu i handlu, stworzył konieczności inwesty- 


cyjne w miastach, zajmując wybitne miej- 


sce w planach urbanistycznych, wszedł i 


wchodzić będzie coraz głębiej w programy 
szkolne, objął teren robotniczy, przenika na 
wieś, stał się ważnym łącznikiem we współ- 
pracy międzynarodowej — słowem ruch 

to poważne zagadnienie, zagad- 
nienie o charakterze społecznym. 

. Sport w Polsce dokonał dzieła konsolida- 
cji już w zaraniu naszej niepodległości. 
Wreszcie sport w Polsce rozwinął się wgłąb 
i wszerz, rozbudował swoje urządzenia, zy- 
skał poważne pomoce ze strony Państwa. 
To są fakty bezsporne. Trzeba więc po- 
Dlaczego tyle narze- 


polach życia sportowego, na 
rzeczy pleni się nastrój zniehcęcenia, 


przyczyny i to ogólniejszej na- 
których wpływ odczuwa się w szero- 


Po pierwsze: to zestawienie tego, eo jest 


n nas, z tym, co jest dó 
a u bogatszych rarodów 


Po drugie: to tendencja przeskakiwania 
naszego stanu faktycznego, naszego pozio- 
mu, i próba wybicia się na poziom wyższy 


|za pomocą sztuki, a nie długotrwałego, kon- 


sekwentnego wysiłku. 

Tymczasem nikt nie wykreśli z naszej 
historii faktu wiekowej niewoli i wpiywu 
tego faktu na nasz stan dzisiejszy. Słusz- 
nym i celowym wydaje mi się zestawienie 
naszego własnego poziomu z 1918 r. z pozio- 
mem dnia dzisiejszego. Wówczas spostrze- 
żemy różnicę i dzieło dokonane w niespełna 
lat dwadzieścia nabierze wyrazu. Osiągnię- 
te wyniki to dowód sił żywotnych naszego 
narodu. Kultywujemy na długą metę obli- 
czony wysiłek, nie stawiając sobie w rocz- 
nych swoich planach celów niemożliwych do 
osiągnięcia, trzymając się rozsądnej rady. 
Pamiętajmy, że proces narastania sił społe- 
cznych to proces organiczny, który ma swo- 
je własne prawa rozwojowe. Wiadomo, że 
potrzeby życia polskiego są ogromne, a środ. 
ki na ich zaspokojenie ograniczone, lecz su- 
ma tych Środków z roku na rok wzrasta. 
W pracy społecznej nie docenialiśmy w do- 
statecznej mierze wymowy i znaczenia bud- 
żetów. moce pares się prawa budżeto- 
wania, prostej, racjonalnej gospodarki, to 
jest układania preliminarza budżetowego i 
jego wykonywania. Nasza nagminna cho- 
roba zadłużania się po uszy i niemożność 
z tej sytuacji, to napewno jeden 


Proszę państwa, jeśli to, co powiedzia- 
łem, jest bliskie naszej rzeczywistości, to 
mącie państwo prawo mnie zapytać, jaką 
widzę na to radę, jakie sposoby dla osiąga- 
nia ląpszych wyników w krótszym czasie. 


Prosta to rada, znamy ją wszyscy: zacho- 
wać dobrą formę w najcięższych warun- 
kach. 

Wierzymy w niespożyte siły naszego na- 
rodu, wiemy, że za nami idzie pokolenie u- 
rodzone i wyrosłe w Niepodległej Ojczyźnie, 
wychowane w słońcu wolności, a więc nie- 
obciążone, jak pokolenie nasze, śladami nie- 
woli, wprowadzajmy to pokolenie do na- 
szych szeregów, przekazujmy mu co raz wię- 
cej naszych prac, rozwijajmy w nim enoty 
woli i wysiłku, przygotowujmy je do rzetel- 
nej służby na polu dzielności fizycznej i tę- 
żyzny moralnej narodu, a napewno podnie- 
sie się nastrój w szeregach braci sportowej 
1 nie opuści ich wola zwycięstw” 


Trzeba zachować dobrą formę i ne zræ 
żać się przezwyciężaniem przeszkód. Wałk€ 
z przeciwnościami losu, to obowiązek wszy- 
stkich działaczy i zawodników sportowych. 


RZEZ S REZERWAT EREE EE 
Nagroda poskutkowała 


RUMUNIA UZYSKAŁA ZASZCZYTNY 
REMIS Z CZECHOSŁOWACJĄ 


Rumuński Związek Piłkarski obiecał 
swym reprezentacyjnym graczom na wy- 
padek zwycięstwa nad Czechosłowacją pre- 
mię w wysokości 10 tys. lei dla każdego 
gracza, a w wypadku remisu po 5 tys. lel 
Meez powyższy, jak wiadomo, zakończył się 
wynikiem 1:1;. lecz rumuński 
związek piłkarski ten ciężko wywalczony 
remis ocenił tak wysoko, że przyznał po. 
szczególnym graczom po 10 tys. lei. Dochóo 
z kart wstępu na powyższy mecz wyniów 

|+1 pát miliona lei. i 
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— Zwróci się niewątpliwie o poradę do jakiegoś 
wybitnego specjalisty od spraw kryminalnych, ale 
się na razie zadowalnia współpracą z komisarzem 
Antockim. Zresztą to nie jest tajemnicą, że pani Ha- 
lina prosiła Antockiego o wysłanie na jej koszt do- 
brego wywiadowcy do Paryża, aby ustalić, z kim jej 
mąż tam przebywał po powrocie z Afryki. 
PR ! 


— Zdaje mi się, że to świadczy o zupełnie trzeź- 
wym sposobie myślenia. Prawda, signor Grioni? O- 
prócz tego pani Halina zwróciła się do władz kato- 
wickich o ekshumację i dokładne zbadanie zwłok. 
Mam wrażenie, że dlatego chce się zobaczyć z dokto- 
rec Cassicrem, chce go prosić, aby wspólnie z leka- 
rzem sądowym przeprowadził obdukcję. 
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WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ KRYMINALNA 


kreślający jej piękność. Po strasznej wiadomości, 
wyczytanej w pociągu z dziennika, jej sposób mó- 
wienia i usposobienie też uległy zasadniczej zmianie. 

— Dziękuję, panie doktorze, za to, że mnie pan 
odwiedził — powiedziała pani Halina. — Gdyby pan 
nie przyszedł, sama bym się u pana zjawiła... Nie 
wiem dlaczego, ale od czasu, gdyśmy się spotkali, 
często o panu myślę. 

— Prawdopodobnie dlatego, że pani się zdawało 
na pierwszy rzut oka, że jestem podobny do doktora 
Svena Oesterberga i to wrażenie wbrew woli do tej 
pory panią prześladuje. 

Potrząsnęła głową. 

Nie, to przewidzenie już znikło. Pan jest starszy 
od Svena, poza tym nawet z twarzy nie. widzę teraz 


— Corpo di bacco! — zawołał zaskoczony Włoch. | wwypowwyczy w NE ZOZ ZCZSZROEWRK ZOK 


—Ależ to są kpiny!.. Przepraszam, signor! Chciałem 
powiedzieć, że pan chyba żartuje — dokończył z nie- 
szczerym śmiechem. z 

— Bynajmniej, czy pan uważa, że sam pomysł 
jest śmieszny. 

— Eh, signor! Skoro nie ma najmniejszych pod- 
staw do przypuszczenia, że to było przestępstwo... 
zresztą nie znam tak dokładnie szczegółów sprawy 
jak pan albo pani Oesterberg. Ale przepraszam naj- 
mocniej, signor, zupełnie zapomniałem... Beppo! Do 
brzegu!.. Zupełnie zapomniałem, że miałem być u 
swojego doradcy prawnego. — Spojrzał na zegarek. 
— Już się trochę spóźniłem... Moja gondola odwiezie 
pana na pocztę, signor... : 

Berezowicz spojrzał w zamyśleniu za Włochem, 
który pośpiesznie, prawie biegnąc, oddalał się od 
brzegu i znikł wkrótce w labiryncie ciasnych uli- 


czek. 


— Do widzenia, panie doktorze! Zobaczymy się 
na Lido! 

Grażyna Morzeńska, ubrana w letni kostium 
sportowy, skinęła przyjaźnie ręką, patrząc na loggię 
hotelu „Danieli“, ujęła Berezowicza pod ramię i po- 
szła z nim do przystani małych statków parowych. 

Doktór Cassier odprowadz”' ją jakimś osobliwie 
czułym wzrokiem. Dziewczyna szła obok narzeczo- 
nego lekkim elastycznym krokiem. Promienie słoń- 
ca, oświetlając jej jasne włosy, tworzyły złocistą au- 
reolę wokół głowy. Młodość i zdrówie zwyciężyły 
straszne przeżycie w pałacu Grioniego. Już nic w 
niej nie przypominało bladej drżącej ze śmiertelnego 
przerażenia dziewczyny, która się wydostała reszt- 
kami sił z ciemnego otworu potajemnego przejścia, 


a którą trzymał później nieprzytomną w ramionach. | 


— Nigdy nie byłam taka młoda jak Grażyna — 
powiedziała pani Oesterberg cicho, lecz bez naj- 


mniejszej goryczy. — Jak bardzo się różni to poko-. 


lenie od mojego.... 
Doktór Cassier powoli odwrócił głowę. 
Pani Oestererg była niewątpliwie bardzo ładna. 
Prawdopodobnie wyglądała młodziej i ponętniej, gdy 
ja Berezowicz poznał w wagonie: ‘beztroski, nieco 
lekkomyślny uśmiech znikł z jej twarzy, zastąpił go 
wyraz szlachetnego cierpienia, jeszcze bardziej pod- 


X. W. KNEBLEWSKI. 


Wśród krajobrazu hiszpańskiego 


(Dokończenie). 

Oryginalne są i tak różne od wszystkich innych 
ogrody w Galicji. Przemawia w nich wzgląd powta- 
rzania natury pięknej i jej prymitywie. Styl ten 
przywieziony został z Chin przez `“ ogrodnika angiel- 
skiego Williama Kenta. Zapaliła się do niego szcze- 
gólniej Anglia. Otoczała nim stare zameczki i opac- 
twa. Jest on w całości bardzo pejzażowy, a więc 
wręcz przeciwny stylom dawniejszym, gdzie rządzi 
wszystkim geometryczny wzór i symetria. 

W parkach tego stylu znajdziemy jeziorka, po- 
kryte wodoroślą, na nich wysepki pełne dziko rosną- 
cych roślin, na drogach i ścieżkach kamienie porosłe 
mchem czy powojem, zwaliska starożytne i cieniste 
kryjówki w bujnych krzewach, nieprzecinanych i 
, niestrzyżonych, choć pielęgnowanych. Ogrody takie 
znajdziemy w Oca, własności markizą de Camarasa 
„i w Castrelos u markiza de Valladerasa, którzy je 
urządzili według przepisu Chambersa, twórcy słyn- 
nego ogrodu pejzażowego angielskiego w Kew, opie- 
wającego, że natura jest wzorem takich ogrodów, a 
celem imitacja pięknych jej nieregularności. 

Wreszcie przechodzimy do stolicy Hiszpanii, Ma- 
drytu i jej Wawelu Escorialu. Był w Madrycie już 
w w. XVII maleńki, ale śliczny pałacyk Moncloa, na- 
leżący do de Liches, który później zaznieszkiwała 


„Człowiek - robot“ 


Węgierski ier Władysław Zelenka skonstruo- 
wał „człowieka - robota", który będzie wystawiony 
ra widok publiczny podczas budapeszteńskich Tar= 
gów Wiosennych, 

„Człowiek - robot“ jest wysoki około 2 mtr. i waży 
250 kg. „Człowiek - robot“ podnosi się sam z krze- 
sla, schyla się, oczy mu błyszczą i nioże mówić 
przez trzy minuty. „Człowiek - robot“ również sam 
zamyka oczy i siadą, 


słynna piękność XVIII w. księżna d'Albe, .do dziś 
znana potomności z prześlicznych portretów Goya w 
galerii Prado. W tym czasie ogród pełen był drzew 
zdobniczych i owocowych i winorośli, a dróżki jego 
przechodziły poprzez rabaty rozmarynu, tymianu i 
lewandy. Po przejęciu przez Karola IV. zreformowa- 
no go radykalnie, zasadzając tu wspaniałe dęby i bu- 
dując piękne fontanny. Ogrody te następnie posze- 
rzano, tworząc nowe sekcje, z których do dziś zosta- 
ły zaledwie resztki. Najrozmaitsze późniejsze prze- 
róbki szczególniej te dokonane za Ferdynanda VII 
zepsuły całość. Dziś niestety jest on w dużem za- 
niedbaniu. W ostatnich czasach zaczęto mu przy- 
wracać dawniejszy wygląd. 
Poza tym wszystkiem parki 
charakter bardzo nowoczesny. 
Sytuację i opinię stolicy ratują ogród Rscorialu, 
hiszpanńskiego Wawelu, siedziby smutnego Filipa 
II. Tutaj parkami rządzi architektura klasztoru. Ro- 
boty powierzono jednemu z zakonników, ojcu Gar- 
donie. Według opisu brata Jose de Siguenza miały 
tu być gazóny czworokątne, ubrane w stylu dywa- 
nów tureckich, egipskich i perskich. Dzisiaj widać 
te wzory wycinane w niskopiennych krzewach, obra- 
mowane różnorodnem kwieciem, otaczające liczne 
fontanny, a wśród nich piękne rzeźby. Uderzają oczy 
i nozdrza róże i jaśminy. Wśród tego. wszystkiego 
stoi majestatyczna kompozycja w kamieniu, kuta 
przez Jana de Toledo i Juana de Herrera. Przepięk- 
[ny jest ogród Księcia III tu wzorzystość niebywała, 


mydryckie mają 


dużego podbieństwa, pańskie oczy są zmęczone f 
jakieś cierpiące — Sven tego nigdy nie miał. Im dłu- 
żej się panu przyglądam, tym mniej podobieństwa 
widzę. Może tylko figura jest ta sama. Z drugiej 
strony coś na razie nieuchwytnego ciągle mi w panu 
przypomina Svena... Może spokojny głos, powolne i 
opanowane ruchy, może, na przykład, pozycja ciała, 
gdy pan siedzi, albo chód 

— Proszę pani. ja też jestem lekarzem. Ludzie 
jednego zawodu mają często wspólne cechy zew- 
nętrzne. — Cassier spojrzał na Riva degli Schiavoni 
i jego oczy stały się nagle wesołe. — Parowiec pły- 


|nie! — Widzę zupełnie wyraźnie Grażynę. Stoi na 


górnym pokładzie i kiwa ręką. 

— Czarująca dziewczyna... — rzekła pani Oester- 
berg. — Pan jest też w niej zakochany panie do- 
ktorze. i 

— Ja? Dlaczego pani tak sądzi? 

Uśmiechnęła się łagodnie. 

— Musiałabym być zupełnie ślepa, by nie wi- 
dzieć, jak pan na nią patrzy. Przykro mi bardzo, pa- 
nie doktorze, bo myślę, że Berezowicz będzie ogrom- 
nie nieszezęśliwy, jeśli go dziewczyna opuści. 

— Ależ proszę pani! Skąd takie przypuszczenia? 

— Prawdopodobnie pierwsza miłość młodzień- 
cza... — ciągnęła w zamyśleniu — a ta jest często 
bezkrytyczna. Teraz dziewczyna się znalazła w tru- 
dnej sytuacji: z jednej strony  Berezowicz, który jest 
młody, przystojny i bardzo miły, z drugiej — pan, 
poważny uczony, człowiek wielkiej wiedzy — dla ta- 
kiej dziewczyny jak Grażyna wybór jest bardzo cięż- 
ki. Nie zdziwię się, jeśli on na pana padnie, panie 
doktorze, na sobie tego doświadczyłam. Też wybra- 
łam kiedyś takiego człowieka. Nie z próżnej ambi- 
cji... zresztą mniejsza o to, żadnemu z nas wybór nie 
przyniósł szczęścia. 

Doktór Cassier spojrzał gdzieś w przestrzeń. 

s — Muszę panią wyprowadzić z błędu — powie- 
dział ochryple. — Mam bardzo dużo życzliwości dla. 
Grażyny, ale tylko dlatego, że znałem jej matkę. 

— Być może — uśmiechnęła się pani Oester- 
berg. — Lecz teraz w córce pan kocha matkę. 

— Proszę pani — odparł Cassier, starając się 
zmienić temat. — Na szczęście nigdy nie za późno, 
jeśli nawet bierze się odblask za promień. Uważam 


|za wielki zaszczyt, że mnie pani traktuje jak przyja- 


ciela, wobec tego pozwolę sobie — z tytułu człowie- 
ka starszego i bardziej doświadczonego — dać pani 
radę: niech pani zrezygnuje z badania przeszłości, 
pozwoli umarłym spoczywać w spokoju, a sama się 
zwróci do życia. Ono jeszcze nieraz do pani się u- 
śmiechnie. Pani jest młoda, piękna... 

— Nie, panie doktorze! — przerwała z żywoś- 
cią. — To już minęło bezpowrotnie... Zdawało mi się 
dawniej, że życie tylko wtedy ma sens, gdy jest we- 
sołe i beztroskie. Zawiodłam się i drogo za to zapła- 
ciłam. 

— W czym innym znajdzie pani treść: Są lu- 
dzie, którzy nie znoszą samotności. Sądzę, że pani 
do nich właśnie należy. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


li tu drzewa stare pełne dostojeństwa tych, którzy je 
setki lat temu sadzili. 

Cto całość ogrodów hiszpańskich, i ich piękne 
przyrodzone i artystyczne. Kto jedzie do Hiszpanii 
|niech o nich nie zapomina, gdyż zapłacą oni swoim 
urokiem wszystkie niewygody podróży i różne inne 
przykre niespodzianki, których jest niestety wiele 
w Hiszpanii. 

Na zakończenie nieco o faunie hiszpańskiej. Nie 
zobaczy się tu na tym cudownym obrazie Hiszpanii 
barwnego motyla. I to wielki brak tego kraju. Są za 
to skarabeusze, połyskliwe, zwinne uwijające się po 
piasku. Nie mą tu wiele drobnego ptactwa, prócz 
dzikich orłów i jastrzębi, szybujących po wyżach 
niebieskich. Nie ma tu pośrednich stworzeń między 
zwierzęciem domowym i oswojonym, a tem dzikiem 
na wolności. W tem braku bogactwa fauny leży sła- 
ba strona krajobrazu. 

Zbocza i halle gór ożywiają stada owiec i kóz. Na 
ulicach miast widać wspaniałe woły, o potężnych roz 
łożystych rogach. Ciągną one wysokie, dwukołowe 
wozy, naładowane materiałami budowłanymi, ja- 
rzynami. Nic je nie wzrusza, idą wolno, poważnie 
mimo sygnałów tramwajowych i automobilowych. 
Są ore ważnym czynnikiem pracy w polu i przy 
transporcie, dość ciężkim z powodu złych dróg. Obok 
wołu stoją jako niezastąpione siły pociągowe: Koń, 
osioł i muł. Stróżem stad owiec, domostw i przyja- 
cielem człowieka jest jak wszędzie pies. 

KONIEC 
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W wytwórni filmowej Tirrania pod kie- 
runkiem reżysera Corrada d'Errico nakrę- 
cany jest film „Bracia Castiglioni" według 
znanej sztuki Artura Colantuoniego. Głów- 
na rola powierzona została wielkiemu arty- 
ście włoskiemu Camillo' Pilotto, który w nie- 
dawno ukończonym monumentalnym filmie 
historycznym „Scypion Afrykański“ od- 
tworzył rolę Hannibala. 


Pód kierownictwem B. Olechnowicza i B. 


,Rostworowskiego powstała polska placówka 


filmowa pod nazwą: „Polish Motion Pictures 
Hollywood Press Agency“. Pierwsza tego ro- 
dzaju instytucja polska działająca zagrani- 
cą dla kagir imienia polskiego, podzieliła 
pow plan dzjałania na 4 zasadnicze działy: 
1) wydział prbpagandy; 2) wydział prasy; 3) 
wydział informacyjno - filmowy oraz 4) wy- 
dział scenariuszy. Dzięki temu, że założy- 
ciele zarejestrowali swą firmę i stali się re- 
gularnym członkiem „Screen Writers Guild 
Gf the Authors League of America“ mają 
zupełne prawo do produkcji własnych fil- 
mów oraz obrony interesów i godności ho- 


| noru polskiego i Polaków zatrudnionych w 


Hollywood. Głównie chodzi założycielom o 


Prawdziwie „po amerykańsku 


Frapujące reklamy Kin 


Wielki Barnum, twórca i ojciec psy- 
chologicznych metod reklamy w Ame- 
ryce, miałby dzisiaj wielką satysfakcję, 
gdyby mógł przypatrzyć się działalności 
rozmaitych dyrektorów reklamy amery- 
kańskich kin. Sztuka reklamy. jest 
„wiedzą“ młodą, ale i sztuka filmowa 
należy do sztuk najmłodszych. Nic dzi- 
wnego więc, że obie te sztuki szybko po- 
kumały się ze sobą. 

W Ameryce nie ma żadnych utru- 
dnień reklamowych. Wolno jest zrobić 
wszystko, co nie tamuje ruchu uliczne- 
go. Nasz skromny umysł wynalazczy 
nie jest w stanie wyobrazić sobie ilości 
niesamowitych pomysłów, jakie lęgną 
się w głowach kierowników reklamy 
amerykańskich kin. I trzeba przyznać, 
że moglibyśmy się od nich nauczyć bar- 
dzo wiele, bo jednak próby dużej konku- 
rencji, jaka w tej dziedzinie panuje,'ka- 
żdy z tych szefów reklamy stara się 
wymyśleć i wymyśla rzeczy zupełnie 
nowe. 

I tak np. w jednym z prowincjonal- 
nych miast w oknie wystawowym dużej 
księgarni pojawił się pewnego pięknego 
poranka młody człowiek, usiadł w wy- 
godnym fotelu i, paląc niezliczoną ilość 
papierosów, zabrał się do czytania ja- 
kiejś bardzo grubej książki. Przez kilka 
dni młody człowiek siedział w oknie i 
czytał, czytał bez końca. Gdy ciekawość 
miasta doszła do szczytowego punktu, 
gdy normalne spacery wieczorowe ca- 
łych rodzin kierowane były do tej naj- 
ciekawszej wystawy w mieście, czwar- 
tego dnia pojawiła się w oknie duża ta- 
' blica, z następującym napisem: „Ten 
młody człowiek zużył kilka dni na prze- 
czytanie książki Netty Syrett pt. „Zbun- 
towana". Wy możecie poznać całą prze- 
piękną powieść w ciągu 2? godzin, gdy 
przyjdziecie dzisiaj wieczór na premierę 
filmu wytwórni RKO pod tym tytułem, 
do kina — takiego a takiego“. 

Rzecz prosta, że reklama ta poruszy- 
ła całe miasto, a przecież koszt jej był, 
w stosunku do bardzo wielu innych, zni- 
komo mały. 

W małych miasteczkach właściciel 
kina jest jedną z najważniejszych oso- 
bistości na miasto i okolicę. Nie dziwo- 
ta, że niejednokrotnie potrafi namówić 
burmistrza, by sam własnoręcznie ode- 
brał kopię filmu z kolei, lub — jeszcze 
lepiej — z lotniska. Sensacja ta jest na 
drugi dzień szeroko opisywana w gaze- 
tach. Burmistrz zyskuje na popularno- 
ści, a właściciel kina — na kasie. 

Przy reklamie filmu „Rainbow on 
the River“ ze słynnym 8-letnim śpiewa- 
kiem — Bobby Breenem, we wszystkich 
miastach, w których znajdowały się sie- 
rocińce, urządzono specjalne pokazy dla 
mieszkańców owych zakładów. Była to 
oczywiście dla sierotek największa sen- 
sacja, gdyż mały Bobby Breen jest w 
filmie tym sierotą, poniewieranym przez 
przybranych rodziców i dopiero, po cięż- 
kich przejściach, odnajduje swoją uko- 
chaną babkę. Pokazy dla sierot były z 
punktu widzenia reklamy doskonałym 
trickiem, gdyż reporterzy korzystali ze 


sposobności i porobili z sierotami cały 
szereg wywiadów. 

Umiejętność dostania się na szpalty 
gazet jest jedną z największych zalet 
kierownika reklamy. By ten cel osią- 
gnąć, każdy środek jest dobry. Plagą 
jednego z niewielkich miast Ameryki, 
przez które przechodzi główna szosa z 
wschodu na zachód, były opony samo- 
chodowe, które automobiliści pozosta- 
wiali wprost na szosach i ulicach. Dla 
uporządkowania miasta i okolicy, wła- 
ściciel kina, wraz z najważniejszym pis- 
mem w mieście, zorganizował 3 dni po- 
rządków ulicznych. Mianowicie, każdy, 
kto przyniósł ze sobą na podwórze kino- 
teatru jedną starą oponę, otrzymał dwa 
pierwszorzędne bilety wstępu. 
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nagrywanie w Ameryce scenariuszy zaczerp 
niętych z życia Polaków i o filmowanie dzieł 
bogatej literatury polskiej. Przy poparciu 
tamtejszej Polonii jest więcej jak pewne, 
że Ameryka pójdzie śladami Niemiec i za- 
cznie nakręcać obrazy o Polsce i Polakach, 
a tym samym znajdą zatrudnienie nasi ar- 
tyści, daremnie czekający tam na engage- 
ment. 


Do działu informacyjno-filmowego i dzia 
łu scenariuszy mogą się odtąd zwracać Po- 
lacy z wszystkich zakątków Świata po in- 
formacje, dotyczące pracy w Hollywood lub 
ulokowania dobrego scenariusza, gdyż ko- 
respondencja bezpośrednia żadnego skutku 
nie odniesie. ° 


Rzecz prosta, na najbardziej zwario- 
wane pomysły wpadają szefowie rekla- 
my przy wielkich filmach, gdzie auto- 
matycznie budżet reklamowy pozwala 
na zastosowanie hardziej kosztownych 
„wyczynów“. I tak np. w związku z no- 
wym filmem Freda Astaire'a i Ginger 
Rogers, jeden z szefów reklamy wyko- 
rzystał tytuł „Swing Time“ („Lekko- 
duch“). „Swing“ oznacza mniej więcej 
to samo, co kołysanie. Nawiązując do 
tego, szef reklamy umieścił na dachu 
kina ogromną huśtawkę i przez cały 
tydzień dwoje dziewcząt przelatywało 
wysoko ponad głowami przechodniów 
na ulicy. W innym mieście zorganizo- 
wano konkurs podobieństwa do Ginger 
Rogers, a clou tego konkursu miały sta- 


Powrót Marieny Dietrich -do Hollywood 


Parę wiadomości o nowym filmie tej gwiazdy 


Po dłuższym pobycie w Europie, Marle- 
na Dietrich wróciła niedawno do Hollywood 
i przystąpiła natychmiast do pracy pod kie- 
runkiem reżyserskim Ernesta Lubitscha. 
Świetny ten reżyser już od kilku miesięcy 


Marlena Dietrich i jej córeczka Heidede. 
przygotował wszystko, by z chwilą przy- 


jazdu Marleny można było podjąć zaraz 
pracę. 

Nowy film Marleny prawdopodobnie bę- 
dzie nosił tytuł „Anioł“, a scenariusz do 
niego napisany jest przez znanego drama- 
turga węgierskiego — Melchiora Lengyela. 

Jakie wyniki daje współpraca Lubitscha 


„| z Marleną Dietrich mieliśmy dostateczny 


przykład w filmie „Pokusa*, gdzie był on 
tylko kierownikiem produkcji. Po filmie 
wyłącznie przez niego produkowanym i re- 
żyserowanym, spodziewać się można czegoś 
niezwykłego. Lubitsch w porozumieniu z 
Marleną, która, jak wiadomo, jest bardzo 
wybredna, jeśli chodzi o wybór jej partne- 
rów, ustalił już całkowitą obsadę. 

W filmie „Anioł* ujrzymy więc przede 
wszystkim Herberta Marschalla, znakomi- 
tego i popularnego aktora, który przed paru 
laty zadebiutował na ekranie w filmie Mar- 
leny Dietrich „Blond Wenus“. W filmie 
tym odrazu zwrócił na siebie powszechią 
uwagę i odtąd ukazuje się na ekranie stale, 
zdobywając coraz większe uznanie. 

Drugim partnerem Marleny będzie Mel- 
vyn Douglas. Po raz pierwszy wystąpił on 


obok Sylvii Sidney w zajmującym filmie pt. 
„Osaczona“, gdzie stworzył kapitalną postać 
podróżnika i pisarza. 

W filmach Lubitscha ukazywał się już 

wielokrotnie znakomity aktor charaktery- 
styczny, Edward Everett Horton. Subtelny 
humor Hortona nie zawodzi nigdy, ukazy- 
wał się on niejednokrotnie i pod kierun- 
kiem innych reżyserów, ale nikt tak jak 
Lubitsch nie potrafi wykrzesać z niego tego 
maksimum komizmu, na jaki stać tego zna- 
komitego artystę. 
Publiczność pamięta również znakomite- 
go jubilera z „Pokusy“ i lokaja w „Czarze 
młodości*, Ernesta Cossarta. I jemu rów- 
nież powierzył Lubisch jedną z ról głów- 
nych w swoim filmie. 
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| może zapaść każdy na 
postrzał. Każdy musi 
sobie w takim wypadku 
zapamiętać prostą radę: 
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nowić gratulacje telefoniczne od samej 
Rogers. Biedna laureatka konkursu pra- 
wie, że przytomność straciła, gdy w te- 
lefonie usłyszała głos Ginger Rogers. 


Victor Mc Laglen w filmie „Diabły morskie* 

Trzeba otwarcie przyznać, że władze 
amerykańskie mają duże wyczucie re- 
klamy i śiadomość ważności filmu, ja- 
ko narzędzia propagandy. Przy realiza- 
cji filmu „Diabły morskie“ władze ame- 
rykańskie poszły producentom tak da- 
lece na rękę, że oddały im do dyspozy- 
zji cały szereg statków, na których od- 
bywały się zdjęcia do. filmu, i równo- 
cześnie całą armię marynarzy, na tle 
której Victor McLaglen i Preston Foster 
stworzyli wspaniałe kreacje. 

U nas każde przedsięwzięcie rekla- 
mowe napotyka na trudności bardzo du- 
że. Pozwolenie na reklamę uzyska się 
wtenczas, gdy reklama ta nie zwraca 
na siebie uwagi! Ale przecież i naszych 
szefów reklamy nie bito w młodości po 
głowie i wiedzą oni dobrze, jak i w ja- 


kim celu przeprowadza się reklamę. Tal 


rozbieżność pomiędzy władzami a twór-' 
cami reklamy jest największą troską. 
tych ostatnich. i 
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Na niedzielę — kościół, na codzień — kino 


Na jednym z przedmieść Londyn yas metodyści zbudowali kościół. pacz nie mieć kłopott 


z funduszami na gp ye ra k 


a, p ycze go w ten sposób, że w dni powszednie 


sie światynię Da. duze 
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Niemcy chojniccy 


Urodziny 


Swawola Niemców na terenie Choj- 
nie przybiera coraz groźniejsze rozmia- 
ry, i nie dziwić się, że miejscowe społe- 
czeństwo jest do głębi wzburzone ich o- 
statnim występem. 

Ub. niedzieli miejscowe koło „N. S. 
D. A. P.“ organizacji niemieckiej, łączą- 
cej Niemców-obywateli niemieckich za- 
mieszkałych na terenie Polski, urządzi- 
ło w sali Niemki Englowej uroczystość 
ku uczczeniu urodzin Hitlera. Brało w 
niej udział około 120 Niemców z Choj- 
nie i okolicy, a z pomiędzy nich tylko 
garstka obywateli niemieckich. Przy- 
byli konsul niemiecki v. Kuechler i je- 
go sekretarz Panlick z Torunia, kierow- 
nicy organizacji Krafft, Blaschke i Hol- 
mann z Starogardu. Sala tonęła w cho- 
rągwiach - niemieckich i swastykach 
hitlerowskich. Na scenie ustawiono u- 


CZWARTEK, DNIA 79 KWIETNIA 1937 R. 


ma 


dekorowany portret Hitlera. 

Konsul v. Kuechler i „fuehrer“ 
Krafft wygłosili płomienne mowy prze- 
pojone miłością i tęsknotą do „Vater- 
landu", nieskończenie podnosząc zasłu- 
gi Hitlera. Pomiędzy tym orkiestra miej 
scowego koła młodoniemców (J. D. P.) 
wykonała „liedery*. Gdy konsul zainto- 
nował „Deutschland ueber alles“ — 
podniosły się prawice wszystkich obec- 
nych do pozdrowienia hitlerowskiego i 
sala zadrżała od radosnego „ueber 
alles“. Odśpiewano także pieśń Horst- 
Wessel. Po uroczystości odbyły się tań- 
ce do późnej nocy, przy czym nie obyło 
się bez różnych „echtdeujsch* pieśni a 
i zapewnień, że Chojnice wkrótce wrócą 
do „Reichu“! 

Czy tego już nie za wiele? Zastanów- 
my się czy na to pozwolić sobie mogą 


jakby byliusiebiew Rejchu”| 


Hitlera z pocieszaniem się na powrót do Vaterlandu- 
Nielegalne przysposobienie wojskowe 


nasi rodacy za kordonem? Jeśli Nie- 
miaszkom tak tęskno za „Vaterlandem* 
dla czego tam nie idą? Kto ich tu trzy- 
ma? 


* 

O „lojalności“ naszej mniejszości 
niemieckiej nowy kwiatek; o którym do 
noszą nam z Tucholi: 

W wsi Kęsowo wykryty został tajny 
kurs przysposobienia wojskowego 
Niemców, który nosił wszelkie znamio- 
na organizacji wojskowej. Na zarządze- 
nia prokuratora przytrzymano 15 Niem 
ców — w tym 3 kobiety — z Kęsowa i 
okolicy, którzy odstawieni zostali do 
aresztu śledczego przy sądzie  okręgo- 
wym w Chojnicach. Dalszych szczegó- 
łów ze względu na śledztwo podać nie 
możemy. 
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Lakończenie krajowych zawodów konnych w Grudziadz 


Konkurs szkół podchorążych wygrała Szkoła Podchorążych Kaw. w Bydgoszczy 


Por. Komorowski i Bendykowski najlepszymi 


W drugim dniu zawodów konnych w 
Grudziądzu zakdńczono II. serię konkursu 
otwarcia, do którego zakwalifikowało się 14 
zawodników. Startowały wszystkie konie 
za wyjątkiem koni z I serii. Parcours skła- 
dał się z 14 przeszkód o wysokości 1,20 mi 
szerokości około 3,50 m. Szybkość minimal- 
na 400 m na minutę, minimum czasu wyno- 
sił poniżej 2 min. 11 sek. Trasa wynosiła 
874 mtr. 

Zwyciężył por. Komorowski (CWK.) na 
„Zbiegu”, zdobywając zarazem nagrodę ofia- 
rowaną przez firmę „Gontarczyk*. Drugie 
miejsce zajął rotm. Kulesza (CWK.) na „Ar- 
ce“. Dalsze miejsca zajęli p. Strzeszewski 
na „Owadzie*, por. Skulicz (CWK.) na „Aro- 
zie“ i por. Heller (Kurs Instruktorów Jeź- 
dzieckich — KIJ.) na „Bimbusie*, 

Drugą konkurencją był konkurs ujeżdża- 
nia koni w dwóch seriach im. Szefa Depar- 
tamentu Kawalerii. W I. serii startowały 
„konie, które nigdy nie zajęły płatnego miej- 
sca w publicznych konkursach ujeżdżania. 
Suma. ogólna. nagród -wynosiła 280— zł. 
Pierwsze miejsce i 1. nagrodę w wysokości 
100 zł. zdobył por. Bendykowski (CWK.) na 
„Safianie* przed por. Wojciechowskim 
(KIJ.) na „Cyprysie* (70 zł) i por. Kozickim 
(KIJ.) na „Złotej“ (50 zł). Dalsze miejsca za- 
jęli por. Gołoński (KIJ.) na „Atucie* (30. zł) 
i por. Heller (KIJ.) na „Arogancie* (30 zł). 

W II. serii startowali wszystkie konie, 
wyłączając jedynie koni z'I. serii. Suma o- 
gólna nagród wynosiła ‘220 zł. Pierwsze 
miejsce i I. nagrodę w- wysokości 100 zł. 
zdobyl rotm. Kulesza (CWK.) na „Zagadce" 
przed por. Bendykowskim na „Astronomie* 
(70 zł) i por. Orpiszewskim (KIJ.) na „Arbit- 
rze”. (50-zł). Czwarte miejsce zajął por. Ko- 
morowski na „Talarze III" (wstęgę). 

W trzecim dniu zawodów odbył się kon- 
kurs Szkół Podchorążych, do którego stanę- 
ły cztery zespoły. Po rozgrywce pierwsze 
miejsce zajął zespół Szkoły Podch. Artylerii 
z Bydgoszczy z 3 pkt. karnymi. Drugie miej- 
sce zajął zespół Szk. Podch. Kawalerii z Gru- 
dziądza z 4 pkt. karnymi, na trzecim miej- 
scu znalazł się zespół Szk. Podch. Kaw. z 
Bydgoszczy (7 pkt. karn.), czwarte miejsce 
zajął zespół Szk. Podch. Art. z Torunia. In- 
dywidualnie zwyciężył podchor. Dłutek (Szk. 
P. Kaw. Bydgoszcz). 

Poza tym odbył się konkurs dla koni u- 
rodzonych na Pomorzu. Parcours składał 
się z 10 przeszkód o wysok. 1,10 m i szeroko- 
ści 3 m. Suma nagród wynosiła 250 zł. Pier- 
wsze miejsce i I. nagrodę 100 zł zdobył por. 
Pierzchała (p. a. 1.) na „Druhu* przed por. 
Łozińskim (p. uł) na „Baroku“ (70 zł), rotm. 
Świeszczakiem (p. uł.) na „Amorze* (50 zł) 
i por. Szlosowskim (p. uł.) na „Cyruliku* 
(30 zł.). 

Konkursy o nagrodę przechodnią Prezy- 
denta Rzplitej i lekki (pocieszenia) odbyły 
się w fatalnych warunkach atmosferycz- 
nych, przez cały dzień padał deszcz. Jak już 
donosiliśmy, nagrodę przechodnią zdobył 
rotm. Kulesza z CWK. na „Ben Hurze*. 

W konkursie lekkim i pocieszenia I. serii 
startowały konie, które do roku 1936 włącz- 
nie nie brały udziału w zawodach publicz- 


O 


rawąda, pow. świecki 


| — 25-lecie pracy zawodowej. Długoletni 
kierownik tut. szkoły p. Bronisł. Cichow- 
ski cieszący się ogólną sympatią i poważa- 
niem społeczeństwa, obchodził w tych 
dniach srebrny jubileusz pracy pedagogicz- 
nej. Przy tej okazji prócz licznych życzeń i 
powinszowań wręczyło mu grono oleżeń- 
skie pamiątkowy zegar. Jubilatowi powo- 
dzenia w dalszej pracy, (T.) 


nych — 12 przeszkód o wysokości 1.10 mi 
szerokości 3,50 m. Pierwsze miejsce i na- 
grodę honorową ofiarowaną przez fabrykę 
Herzfeld i Victorius zdobył por. Komorow- 
ski na „Bajorze* przed por. Orpiszewskim 
na „Arbitrze* i por. Justem (p. uł.) na „Cwa- 
łu". W. II serii konkursu lekkiego pierwsze 
miejsce: i nagrodę ofiarowaną przez Hotel 
„Królewski Dwór* zdobył por. Bendykow- 
ski na „Safianie”, zaś drugie miejsce ten 
sam jeździec na „Astronomie“. Trzecie 
miejsce zajął por. Ładoś (p.uł.) na „Blasku“, 


czwarte zaś por. Skulicz (CWK.) na „Arozie“. | Kuchnickiego. 


Nagrody wręczał zwycięzcom osobiście I. 


jeźdźcami zawodów 


wieeminister Spraw Wojskowych gen. Głu- 
chowski. 

Poza tym na zawodach obecni byli gene- 
rałowie Bortnowski i Sawicki, kilku dowód- 
ców Szkół Podchorążych, wyżsi oficerowie 
Marynarki z Gdyni i prezydent miasta Gru- 
dziądzu Józef Włodek. 

Organizacja zawodów bardzo dobra, nad 
całością czuwał szef ekipy jeździeckiej p. 
mjr; Królikiewicz. Komisja sędziowska skla- 
dała się z pp. mjr. Berga i rotmistrzów Sro- 
czyńskiego, Jankowskiego, Koprowskiego i 
Gospodarzem toru i speake- 
| rem był p. por. Nieniewski. 


„Dzień Pomorza“ 


w dniu igrzysk Sportowych w Toruniu 


Jak już zapowiedzieliśmy, we wczo- 
rajszym numerze naszego pisma, w 
związku z Igrzyskami Sportowymi, któ- 
re odbędą się w Toruniu w dn. 1, 2 i3 
maja, ukaże się specjalny numer „Dnia 
Pomorza”, poświęcony zagadnieniom 
sportu i wychowania fizycznego. 

Numer sobotnio-niedzielny (1—2 ma- 
ja) wyjdzie w zwiększonej objętości i 
stanowić będzie świetną okazję reklamy 
specjalnie dla toruńskich zakładów ga- 
stronomicznych, ze względu na duży na- 


pływ gości-sportowców do naszego mia- 
sta. 

W niedzielę (2 maja) i w poniedzia- 
łek (3 maja) rano ukażą się nadzwyczaj- 
ne dodatki „Dnia Pomorza”, omawiające 
wyniki Igrzysk Sportowych oraz przyno- 
szące najświeższe wiadomości z Polski 
i całego świata. 

Specjalny numer sportowy i nadzwy- 


gato ilustrowane. 


| czajne dodatki „Dnia Pomorza“ będą bo- 


Narodowy bieg na przełaj 


Jak już donosiliśmy na całym terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej odbędą się naro- 
dowe biegi-na przełaj. W Toruniu bieg ten 
będzie zakończeniem wielkich Pomorskich 
Igrzysk Sportowych. Udział w nim wezmą 
zawodnicy z całego terenu OK VIII. A więc 
będzie stawka doborowa, z której może wy- 
łoni się konkurent Nojego. 

Biegi zostaną przeprowadzone w nastę- 
pujących grupach: 

ka juniorzy od 14—17 r. życia włącznie — 

m., 

b) członkowie 
sport. — 5 km.. 


„Świecie 
— (6) Walne zebranie Klubu Motocyklo- 


organizacyj wf., pw. | 


c) wojsko — 5 km., 

d) zawodnicy zrzeszeni w P. Z. L. A. — 
7 km. 

Zgłoszenia do tego biegu przyjmuje Po- 
wiatowa Komenda PW na miasto Toruń — 
ul. Franciszkańska Nr. 20 — II ptr. W zgło- 
szeniu należy podać imię, nazwisko, datę 
urodzenia, przynależność  orgánizacyjną 
miejsca zamieszkania. Dœ zgłoszenia należy 
ponadto dołączyć świadectwo lekarskie, 

W biegu mogą brać udział tak stowarzy- 
szeni, jak i niestowarzyszeni. A zatem za- 
pisujcie się jak najliczniej do biegu na 
przełaj spróbujcie swych sił. . 7 


około 70. Na zebranie przybył delegat za- 
rządu okręgowego p. Kałamarski z Toru- 
nia. Ze sprawozdania zarządu wynika że 


wego Z. S. W Laskowicach, w lokalu p. Ba- | zarząd Koła powierzone mu mandaty pia- 


tyny, odbyło się roczne walne zebranie Klu- 
bu Motocyklowego Związku Strzeleckiego 
powiatu świeckiego. Na zebranie, przy licz- 
nym udziale członków, przybył też reprezen 
tant starosty powiatowego świeckiego p. 
mgr. Chorzępa, komendant powiatowy p. w. 
i w. f. kpt. Niwiński oraz prezes powiatowy 
ZS. p. insp. Cichocki. Prezes klubu p. dr. Al- 
fons Jettka zagaiwszy obrady powitał ser- 
decznymi słowy m. in. przybyłych gości. Po 
wysłuchaniu sprawozdań członków zarządu 
oraz udzieleniu absolutorium został dokor.a- 
ny wybór nowego zarządu Klubu. Wybrano 
dotychczasowy ekład z uzupełnieniem stano 
wiska sekretarza, którym został p. Zygmunt 
Jettka ze Świecia. 


Sucha, pow. świeck: 


— Z walnego zgromadzenia inwalidów 
wojennych. Miejscowe Koło odbyło swe do- 
roczne walne zebranie w szkole w Janiej 
Górze. Zebrwnie zagaił przewodniczący p. 
Nitka przy licznym udziale członków, be 


stował ku ogólnemu zadowoleniu człon- 
ków. Po dyskusji nad sprawozdaniami i u- 
dzieleniu pokwitowania, dokonano wybo- 
rów uzupełniających zarządu, komisji re- 
wizyjnej. Zarząd koła tworzą pp. Nitka 
Lua. (Jania Góra) przewodniczący, Jędrycz- 
ka zast., Nitka Al. sekretarz, Iwicki zastęp- 
ca, komisja. rewizyjna Kompalski Ant., Lieb 
recht, Piasek, Siegert i Michałowski, Dele- 
gaci na zjazd Nitka L. i Liebrecht. Ustalo- 
no budżet w kwocie 293 zł 75 gr. w docho- 
dach i rozchodach. Członków liczy koło 64. 
Delegat zarządu okręgowego wygłosił ob- 
szerny referat. o sprawach  organizacyj- 
nych i zaopatrzeniowych, po którym wy- 
wiązała się -żywa dyskusja, świadcząca o0 
wszechstronnym zrozumieniu organizacyj- 
nym członków. Zebrani domagają się znie- 
sienia klasyfikacji miejscowości, przyzna- 
nie rent: nisko procentowym inwalidom 
oraz przyznanie zniżki kolejowej wdowom 
po poległych. Zębranie miało przebieg bar- 
dzo ożywionv. (T.) 


Reile n 


(Zabezpiecza starość | 
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Ksiega zażaleń 
naszych Czytelników 


(za dział ten Redakcja nie bierze odpowie 
dzialności 


W rubryce powyższej zamieszczać bę- 
dziemy nadsyłane do redakcji skargi i 
żale naszych Czytelników z tym zastrze- 
żeniem. że nie bierzemy za nie odpowie- 
dzialności, że damy możność wypowie- 
dzenia się obydwu stronom i że wypo- 
wiedzi te pozbawione będą osobistego ak 
centu natury obraźliwej). Red. 


sy 


Jak w Grzywnie przyjęto 
wojsko polskie ? 


„Że też jeszcze o tym pisać trzeba. Nie, pi- 
szącego krew zalewa, i nie wie od czego za- 
cząć. - ? Aż, 

Rejestrujmy więc tylko sam goły, skan- 
daliczny w swym wyrazie fakt. 

Do Grzywna, majątku odległego od 
Chełmży o 4 kilometry, majątku 1000 mor- 
gowego. będącego własnością p. Stefana Or- 
łowskiego zjawia się oddział podchorążych 
uprzednio zresztą awizowany urzędowo coś 
na kilka tygodni. 

Wracali z ćwiczeń na wypoczynek nocle- 
gowy. Zmokli porządnie. Chcieliby się jakoś 
ogrzać, bieliznę wysuszyć. Za kilka miesię- 
cy podchorążowie ci będą oficerami. 

I zdawałoby się, że wrota wielkiego ma- 
jątku otworzą eię :na. całą szerokość pols- 
kiej gościnności. j 

Zdawało się... | 

Rządca majątku, p. i Bartosiński, zmo 
czonym wojąkom zaproponował nocleg w »- 
borze przez którą przeciekało. 

A w pobliżu stał dwór wielki o kilkuna- 
stu pokojach. j i 

Dowódcom oddziału, oficerom przydzie- 
lono w Grzywnie pomieszczenie między o- 
borą a kurnikiem, z której oczywiście zre- 
zygnowano. SR 

A dwór stał pusty!... 

Oficerowie gościnę znaleźli we wsi. W 
pałacu serca dla żołnierzy polskich nie stało. 

Wstyd! Wstyd tym dotkliwszy, że u właś 
cieiela Niemca żołnierze polscy doznali ty- 
czliwszego przyjęcia. ` 

A przecież nikt niczego nie żądał za dar- 
mo. A przecież to było nasze wojsko, nasza 
duma i chluba. à - 

A przecież nie byli to okupanci. Więe jak 
tu zakończyć ten epizod z Grzywna? 

Brak słów! : 


Nowemiasto 
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— Przetarg na roboty brukarskie. Wy- 
dział Powiatowy pow. lubawskiego w No- 
wym Mieście ogłasza przetarg na roboty 
brukarskie na drogach powiatowych i gmin 
wiejskich w powiecie. Oferty. w zapieczęto- 
wanych kopertach składać należy w Wy- 
dziale Powiatowym, pokój nr. 11 do dnia 
30 bm., gdzie udziela się również informa- 
cyj w sprawach związanych z przetargiem. 
amknięcie ruchu kołowego. W zwią- 
zku z przeprowadzaniem robót kanaliza- 
cyjnych na terenie naszego miasta zam- 
knięty został ruch kołowy na ul. Mickiewi- 
cza od ul. 19 Stycznia do kowala Kiszelew- 
skiego. (K.) 

— Bieg na przełaj w dniu Święta Naro- 
dowego 3 Maja. W porozumieniu z Pow 
Komendą P. W. i W. F. urządza Tow. Gim 
nast. „Sokół* Nowe Miasto w dniu Święta 
Narodowego 3-Maja bieg na przełaj 3.000 
m. dla starszych i 1.500 m. dla młodszych. 
3 najlepsi zawodnicy w obu konkuren- 
cjach otrzymują nagrody. Zawodnicy zgło- 
szą się w dniu 3 maja. o godz. 14-ej na boi- 
sku sportowym im. Marszałka Józefa Pił 
sudskiego, gdzie zostaną: zapisani i nastą 
pi badanie lekarskie. Organizacja stawia- 
jąca conajmniej 3 zawodników może wy- 
delegować 1 sędziego. Kierownikiem bie- 
gów jest naczelnik okręgowy Sokoła p. 
Stan. Lendzion. Zawodnicy biorący udział 
wpłacają tytułem wpisowego 0.50 zł. (K.) 


Laskowice, pow. świecki 


— (6) Po imprezie strzeleckiej. Miejsco 
we oddziały: męski i żeński Związku Strze- 
leckiego urządziły pierwszą zabawę wio 
senną; która dzięki poparciu starszego spo- 
łeczeństwa udała się w zupełności. Program 
wypełniły: przedstawienie sztuki ludowei 
P: t. „Takich więcej“, tańce ludowe, popisy 
sceniczne i wreszcie zabawa. 

Zysk z zabawy został przeznaczony na 
¡kupno mundurków strzeleckich. 


STAN WODY W WIŚLE 


Stan wody .w Wiśle. z dnia 
ków — 2,66 (2,65); Zawichost 
Warszawa -+ 1,78 (1,90); 
ruń + 2.18 (2,37); 
mno 4 2,80 (2,18); Grudz 
rzeniewo + 2, (2,43); Pi 
Tczew + 2,34 Pyt Einlage + 

nhorst 2, s 
we remperatura wody w Wiśle 8,6 (8,1). 


245 (2,85); 
96); 
2 60! (2,48) ; Sonia” 


Uwaga. Liczby w nawiasach oznaczają stan z 


dnia poprzedniego. 
KALENDARZYK 
wartek, 29. 4. Piotra z Wer. 
Sobota, TS Plipa | Jakuba ŻY) 
iii 


— Wielka zabawa ludowa w sali Resursy 
Kupieckiej odbędzie się dnia 2 maja o godz. 
18-ej. Zabawę urozmaicą występy żołnier- 
skich zespołów świetlicowych oraz orkiestra 
wojskowa. x 

Wstęp 50 gr., dla szeregowych 25 gr. Do- 
chód na cele Polskiego Białego Krzyża. 

Zaproszeń nie wysyła. się. (2982 

Wyborową kawę i wyśmienite ciastka 
poleca cukiernia R. Stenzel. (2981 


— Miejskie Konserwatorium Muzyczne u- 
rządza dnia 9 maja br. koncert w Teatrze 
Miejskim na rzecz kolonii letnich dla nieza- 
możnej młodzieży szkoły powszechnej T. S. 
J. w Bydgoszczy, ogólnie cenionej z pracy 
społecznej w naszym mieście, Biłety do na- 
bycia w. kancelarii szkoły powczechnej P. S. 
J. ul. Paderewskiego 2. 


— Obniżenie opłaty w łaźni miejskiej 
na Szwederowie dla poborowych. Zarząd 
miasta, chcąc udostępnić w okresie główne- 
go poboru rekruta korzystanie z tanich ką- 
pieli, obniżył dla poborowych opłaty w łaź- 
ni miejskiej na Szwederowie za kąpiel na- 
tryskową na 10 gr., za kąpiel w wannie na 
25 gr. włącznie mydła i ręcznika. 


— Zaprzysiężonym tłumaczem języka nie- 
mieckiego przy Sądzie Okręgowym w Byd- 
goszczy ustanowiony został sekretarz sądo- 
wy p. Leon Wojciechowski. 


. _— Najechanie. U zbiegu ulic Szubińskiej 
i Pięknej, samochód kierowany przez p. To-. 
na Artura (Dworcowa 88) najechał na rowe- 
rzystę Kosińskiego Pawła (Dworcowa 5), 
który odniósł lekkie okaleczenia.: Pomocy 
lekarskiej udzielono mu w szpitalu. 


— Systematycznej kradzieży bielizny do- 
puszczała się na szkodę p. Bettyny Józefa 
zam. przy ul. Grunwaldzkiej 73 niejaka Te- 
resa T., którą zajęła się policja. 


— Pasażer na gapę. Na dworcu bydgo- 
skim policja przytrzymała Władysława Ho- 
romańskiego, lat 16, bez stałego miejsca za- 
mieszkania. Młodzieniec ten odbył dłuższą 
podróż:bez biletu kolejowego. ć 


— Kieszonkowiec w autobusie. Nieznany 
osobnik, jadący autobusem wyciągnął z kie 
szeni swego sąsiada p. Bronisława Skalskie- 
80 (Toruńska 126) 80 zł. Wielce zmartwiony 
p. S. udał.się o pomoc do policji. 

— Fatalny wypadek kolejarza. W govdzi- 
nach popołudniowych 33-letni monter ko- 
lejowy p. Stefan Szczygielski, zam, przy ul. 
Fredry 12, zajęty był pracami domowymi. 
Stojąc na drabinie, w pewnej chwili p. Śz. 
wskutek poruszenia się drabiny stracił rów 
nowagę i spadł na podłogę, przy czym zła- 
mał lewą rękę. Zawezwane pogotowie ra- 
tunkowe przewiozło go do szpitala miej- 
skiego. 

— Czyje rzeczy? Ostatnio dokonano róż- 
nych włamań, wzgl. kradzieży ze strychów 
różnego rodzaju bielizny. W komisariacie 
2. policji (P. Wileńska 6), znajduje się bie- 
lizna różnych gatunków, pomiędzy innymi 
chusteczki do nosa z monogramem J. O., 0- 
raz rower męski pół balonówka marki „Bi- 
land“ nr. rej. 40071 Y. Poszkodowani win- 
ni się -zgłosić w godzinach urzędowych od 
8—15-ej. 

— Oszustwo. Niejaki Józef P. z Bydgosz- 
czw dopuścił się oszustwa na szkodę p. 
Paczkowiaka z Kcyni (pow. szubiński). Po- 
szkodowany oblicza straty na 500 zł. 

— Kradzież roweru. Z przed doml przy 
ul. Dworcowej 73 nieznany osobnik skradł 
rower p. Dolatowskiemu Alekseml zam. przy 
ul. Sandomierskiej 1 i ulotnił się w niewia- 
domym kierunku. 


Zebrania — Oiczyty 


— Zebranie plenarne Zwi iższy 
Funkcjonariuscdn tad. ara 
wych L. P. Koła Bydgoszcz ocbędzie się dn. 
narada 5 p BA WE p. Jaśniewskiej 
y ul. Pozna iej 34. Obecnoś 

członków jest Konłóczóż: a wnet 

/— Zarząd Towarzystwa Miłośników Dziel- 
nicy Bielawy podaje do wiadomości człon- 
ków i sympatyków Towarzystwa, że dorocz- 
ne zwyczajne walne zebranie członków To- 
warzystwa odbędzie się dnia 14 maja br. w 
sali ochronki im. św. Wojciecha przy ul. 
Płockiej nr. 11 i to o godz. 20. Ze względu 
na bardzo. ważne sprawy obecność wszyst- 
kich członków jest konieczna. 

Ganbia 


„Wielka rewia mody 
i dancing" 


Rodzina Legionowa w - 
dza w poniedziałek dnia At de iape iA EM 
17 w sali malinowej Hotelu pod Orłem „wiel 
ką rewię mody i dancing". Modele z firmy 
Grzegórzewski. Orkiestra wojskowa. Dochód 
na Dar Narodowy 3 Maja. Na powyższą im- 
prezę Rodzina Legionowa ma zaszczyt zapro 
Sié szanownych obywateli miasta, 


eps ~ 
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Patriotyzm dobrze wychowany 


haterstwa żołnierskiego cześć się nale- 
ży? Czy zawsze odkrywamy ze czcią 


Zbliża się moment uroczysty, świą- 
teczny. 

3 Maja! 

Przez ulice naszych miast defilować 
będą pewne oddziały wojskowe. Ze sztan 
darami będą sły poczty pewnych puł- 
ków. 

Ze sztandarami — wszystką dumą ca 
łego pułku. 

I po ulicach będą się szwendałi cy- 
wile, jeśli pogoda dopisze. 

Czy zawsze pamiętamy, że tym sztan 
darom, owym symbolom męstwa i bo- 


Wielkie igrzyska sportowe 
w Bydgoszczy 


W dniach od 1—3 maja odbywać się 
będą na stadionie im. Marszałka Pił- 
sudskiego w Bydgoszczy Igrzyska Spor- 
towe z następującym programem: 

1 maj sobota godzina 16-ta lekkoatle- 
tyczne mistrzostwa miasta, finały gier 
sportowych. 

2 maj niedziela godzina 15-ta — bie- 
gi gromadne dla dzieci szkół powszech- 
nych. Wyścigi dla dzieci do lat 10: na 
hulajnogach, drezynkach, z obręczami. 
Wyścig kolarski z przeszkodami. Pokaz 
modeli latających. Pokaz gry w piłkę ro- 
werową. Tańce narodowe. Ćwiczenia 
gimnastyczne zlotowe. Budowa namio- 
tów harcerskich. 

3 maj poniedziałek godzina 15-ta. De- 
filada miejscowych klubów i organiza- 
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głowy na ich widok? 

Cywile, baczność! Czapki i kapelusze 
precz! 

Pomyślmy poważnie: kochamy ar- 
mię — Prawda? — Więc uzewnętrznij- 
my naszą miłość, nasz szacunek ku niej 
choćby tak zwykłym konwencjonalnym 
ukłonem jak uchylenie czapki, 

Bądźmy patriotami dobrze wychowa- 
nymi. (es) 


cyj WF i PW w strojach sportowych. Po 
kaz gimnastyki w wykonaniu 300 ucz- 
niów Centrum Wyszkolenia  Technicz- 
nego Lotnictwa. Pokazy zaprawy: pięś- 
ciarskiej i szermierczej w wykonaniu 
Szkoły Podchorążych. Gra w piłkę no- 
żną 2 razy po 15 minut. BKS Polonia — 
KS Ciszewski. Pokaz gier sportowych: 
siatkówka męska Gimnazjum Koperni- 


ka — Gimnazjum Humanistyczne. Ko- 


szykówka męska KS Ciszewski — WKS 
Start. Siatkówka żeńska KS KPW — KS 
Leo. Wyścig kolarski austre%ijski. Po- 


kaz gimnastyki przyrządowej w wyko-' 


naniu sokołów Gniazda I. Pokazy walk 
szermierczych, pięściarskich i zapaśni- 
czych oraz finały lekkoatletyczne mi- 
strzośtw miasta. 


onu strzeleckiego 


W niedzielę dnia 25 bm. nastąpiło u- 
roczyste otwarcie tegorocznego sezonu 
strzeleckiego w tutejszym  Bractwie 
Strzeleckim. 

Uroczystość otworzył p. prezes Brac- 
twa Kazimierz Kujawski, omawiając w 
pięknych słowach hasło braci strzelec- 
kiej: „Ćwicz oko i dłonie w Ojczyzny o 
bronie". Zarazem p. prezes Kujawski 
podał do wiadomości, że Bractwo Strze- 
leckie zamierza w bieżącym roku przy- 
jąć opiekę nad drużyną strzelecką har- 
cerzy. 

Po oddaniu strzałów honorowych na 
cześć Rzeczypospolitej . Polskiej i Jej 
Prezydenta, armii 


i Jej Naczelnego | 


Wodza, miasta Bydgoszczy i Zjednocze- 
nia Kurkowych  Bractw Strzeleckich, 
przystąpiono do strzelania konkursowe- 


go. 

Nagrody honorowe zdobyli: pp. Hen- 
ryk Kesterke, Ignacy Budziński i Mi- 
chał Pilaczyński. 


Na tarczy premiowej uzyskali nagro 


dy pp.: Michał Pilaczyński, Kesterke ju- 
nior, Jędryczka, Kesterke senior, Bu- 
dziński, Edmund Szymański i Fryd- 
rych. 

:W Zielonle Świątki odbędzie się tra- 
dycyjna walka o godność króla kurko- 
wego. 


Z działalności Obwodu Miejskiego LOPP. 
w Bydgoszczy 


W. ubiegłym kwartale br. obwód miejski 
LOPP. zanotował w swojej ewidencji 14 no- 
wych kół LOPP, w tym jedno fabryczne, a 
13 z pośród komendantów obrony przeciw- 
gazowej domów mieszkalnych. Powołane do 
życia koła przystąpiły do aktualnych prac 
przy organizowaniu obrony przeciwgazowej 
na terenie domów mieszkalnych. . 

Na szczególne podkreślenie zasługuje od- 
bywanie miesięcznych zebrań w poszczegól- 
nych rejonach, na których komendanci oplg. 
domów omawiają różne zagadnienia z dzie- 


dziny obrony przeciwgazowej. Już w kilku 
wypadkach przystąpiono do robót techi cz- 
nych w piwnicach celem przygotowania po- 
mieszczeń uszczelnionych. ? 

Sądząc z dotychczas wykonanej pracy na 
terenie domów mieszkalnych, spodziewać 
się należy, że akcja organizowania tych naj- 
mniejszych komórek na terenie miasta zo- 
stała należycie zrozumiana przez zaintereso- 
wanych gospodarzy domów. Obwód Miej- 
ski LOPP. projektuje organizowanie dal- 
szych rejonów na okres jesienno-zimowy br. 


Nowy zarząd Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego w Bydgoszczy 


Na ostatnim walnym zebraniu człon 
ków bydgoskiego oddziału Polskiego To 
warzystwa Krajoznawczego wybrany zo 
stał nowy zarząd. 

Podajemy adresy członków zarządu: 
prezes oddziału p. rejent dr. Czesław 
Nieduszyński — Gdańska 32, p. red. Kon 
rad Fiedler — Chodkiewicza 5, p. płk. 
dypl. w stanie spoczynku Kazimierz Za- 
char — Litewska 10. p. dyrektor dr. Teo- 
fil Orłowski — Piotrowskiego 3, p. dyre- 
ktor Marcin Matuszewski — Plac Weys- 
senhoffa 9, p. profesor Florian Panko- 
wiak — Pomorska 19, p. insp. Zbigniew 


Kamiński — Zarząd Miejski, p. kierow- 
nik Kazimierz Karpiński — „Orbis* — 
Dworcowa 2, p. kierownik Franciszek 
Grudziński — Lombard Miejski, p. kie- 
rownik Piotr Wiśniewski — Sienkiewi- 
cza 23. 

Do komisji rewizyjnej: p. dyrektor 
Antoni Kwiatkowski — Jagiellońska 51, 
p. Feliks Dolczewski — Przyrzecze 2, p. 
Paweł Słomski — Jezuicka 3. 

Sekretąriat oddziału Polskiego To- 
warzystwa Krajoznawczego w Bydgo- 
szczy mieści się przy ul. Libelta 5 tel. 
37-64. 


|Focha 10, tel. 
| ul Orla 8, tel. 


DYŻUR NOCNY APTEK. 


Od 26 bm. do 2 ma sA 
ka pod Aniołem, ul. Gdańska 65, tel. H 
apteka przy Pl. Teatralnym, ul. Marszałka 
am” apteka Tarasiewicza, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś w czwartek wieczorem teatr nass 
rozbrzmiewać będzie śmiechem na arcywe: 
sołej komedii „Tempo 120“, w której do- 
skonale zgrany zespół prześciga się w hu- 
morze, werwie i wesołości. Niemilknące o- 
klaski towarzyszą wybornym wykonawcom 
nawet w ciągu akcji. 

W piątek przedstawienie zawieszone z 
powodu próby generalnej. s 

czór humoru i pieśni, W sobotę, dn. 
1 maja czeka miłośników naszego teatru 
niebywała atrakcja artystyczna. Oto dyrek- | 
cji teatru udało się pozyskać na jeden wie- | 
czór jednego z najznakomitszych polskich į 
humorystów, mistrza satyry Leona Wyrwi- Ít 
cza oraz niezrównanego piosenkarza Tade- I 
usza F lo, tak popularnego ulu- į; 
bieńca ostatnich nowości w dziale piosenki. 
Obydwaj artyści wystąpią w swoim wła- | 
snym i bogatym repertuarze.. Wieczór Wyr- | 
wicza i Faliszewskiego wzbudził zrozumiałe i 
zainteresowanie. ! 

W niedzielę, dnia 2 maja wchodzi na re- | 
pertuar naszej sceny perląca się pianą szam- | 
pańskiego humoru komedią Al. hr. Fredry. 
(syna) p. t. „Oj młody, młody”, w reżyserii. 
K.- Koreckiego. 


i 


KINA: 


Adria: „Dama Kameliowa* i nadprogram. 

Apollo; „Detektyw Helena Garfield“ i 
nadprogram. 

Bałtyk: „Tajfun“ i „Malibu“. 

Kristal: „Ku wolności" i nadprogran:. 

Marysieńka: „Człowiek - wilk“ i „Tang” 
zakochanych". X 

Rewia: „Żółty skarb“ z Gary Cooperem. 


Okradali bezrobotnych 


W Osielsku pod Bydgoszczą z ramienia 
komitetu. niesienia pomocy bezrobotnym, 
rolnicy bracia Zygmunt, Edmund i Tade- 
usz Bojarscy mieli polecenie, aby ofiarowa- 
ne zboże w myśl zleceń komitetu rozdzie- 
lić bezrobotnym. 

Gdy przyszło do podziału, zauważono 
brak kilku centnarów zboża. Bojarscy nie 
mogli wytłumaczyć, gdzie się one podzia- 
ły, wobec czego pociągnięto ich do odpo- 
wiedzialności sądowej. z 

Przed sądem oskarżeni nie przyznali się 
do winy. Sąd skazał Zygmunta i Tadeusza 
Bojarskich po 7 miesięcy Zygmun- 
towi Bojarskiemu wykonanie kary zawie- 
szono na dwa lata. Edmunda B. uwolnio- 
no od winy i kary. 


Tragiczna śmierć dziecka 


Na drodze pomiędzy Młotkówkiem a Ki- 
jaszkowem w pow. wyrzyskim bawiło się 
dziecko, 2-letni synek pp. Tadychów. Drogą 
tą w-tym samym czasie zdążał furmanką, 
wioząc ziemniaki, Piotr Korpal. 

Dziecko nie zdążyło umknąć przed nad- 
jeżdżającym wozem i uderzyło głową o Or- 
czyk. Skutki były fatalne, gdyż w kilka 
minut po tym dziecko zmarło. 

Jak wykazała sekcja zwłok, śmierć na- 
stąpiła wskutek pęknięcia czaszki. 


Wrażenia z kin 
„DAMA KAMELIOWA* W KINIE ADRIA 


„Dama Kameliowa'* to wydarzenie wśród 
filmów Grety Garbo. Ta obca, wielka arty- 
stka staje się w „Damie Kameliowej'* bliska. 
Nieznane w jej dotychczasowych kreacjach 
ciepło czaruje widza i pozwala zrozumieć 
Armanda Duvala — Roberta Taylora, który 
zakochał się w starszej od siebie, cynicznej.. 
i kochającej kurtyzanie. Š 

W filmie tym twarze tych dwojga ar- 
tystów Grety Garbo i Roberta Taylora przy- 
kuwają do siebie. Romantyczna i jednocześ- 
nie dziwna miłość Małgorzaty i Armanda 
nabiera niezwykłego czaru. Jak długo istnieć 
będą kochankowie, tak długo dzieje tej mi- 
łości będą żyć i wzruszać, 


Ra szalach Semidy 


Dodczas bójki zadał przeciwniko- 
wi nożem tios w plecy 


Oskarżony Stanisław Galasiński z For- 
donu po pijanemu wszczął w jednej z re- 
stauracyj w Fordonie kłótnię z Albertem 
Zakrzewskim. Wynik sprzeczki był taki, 
że Galasiński wydobył nagle nóż i zadał 
nim Zakrzewskiemu cios w plecy, po czym 
rzucił się do ucieczki. Został jednak przez 

olicję ujęty. 
z Eni em tej bójki była rozprawa przed 
Sądem Okręgowym w Bydgoszczy. Oskar- 
żony Galasiński zeznał, że był tak pijany, 
iż nie przypomina sobie aby miał brać u- 
dział w bójce. Sąd skazał go na siedem mie 
sięcy więzienia. 


Za występki niemoralne 
Przed Sądem Okręgowym w Bydgo 
szczy stawali Aleksy O. i Piotr F. o- 
skarżeni o występki niemoralne. 
Rozprawa toczyła się przy zamknię- 
tych drzwiach. j 
Sąd skazał Aleksego O. na 8 miesię- 


cy, a Piotra F. na 10 miesięcy więzienia. 
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Odprawa -raport kontrolny 
oficerów i podofterów Związku Strzeleckiego 


W myśl rozkazu komendanta głów- 
nego Związku Strzelcekiego, komenda 
powiatowa ZS zarządziła na dzień 25 
'bm. o godzinie 10 odprawę - raport kon- 
itrolny oficerów i podoficerów ZS. 


` W pięknie udekorowanej  świtelicy 
'powitał licznie przybyłych uczestników 
odprawy ob. komendant powiatowy ZS' 
st. komp. Środziński Stanisław. Odpra- 
wa - raport odbyła się według bogatego 
programu. Po.oddaniu honorów : bar- 
wom państwowym i odśpiewaniu hym- 
nu strzeleckiego „Hej strzelcy wraz“ za- 
stępca kom. pow. komp. Kościelny Jan 
odczytał rozkaz komendanta głównego 
Związku Strzeleckiego. 


W prostych i żołnierskich słowach a- 
pelował komendant główny- ZS do 
szczerej i rzetelnej pracy  strzeleko-oby- 
watelskiej. 


Po rozkazie k-dt ob. st. komp. Śro- 
dziński St. zapoznał uczestników odpra- 
wy z wytycznymi pracy komendy pow. 
ZS na okres letni 1987 r. 


W czasie odprawy przybył ob. k-dt 
Okręgu 8-go mjr. Korczewski Jerzy, któ 
ry zachęcił w swoim przemówieniu ca- 
łą zgromadzoną kadrę strzelecką do 
pracy owocnej, by w myśl wskazań Wo- 
dza, Polskę podciągnąć w zwyż. 


Z: powodu dalszej inspekcji ob. k-dt 
pożegnał uczestników, życząc owocnych 
obrad.. ; 


: W dalszym ciągu ob. por. Kiss Woj- 
ciech, wiceprezes pow. zarządu ZS, wy- 
głosił krótką pogadankę ideologiczną, 
nawołując do ekspansji czynów — do 
ofensywy na odcinku popularyzowania 
idei Związku Strzeleckiego. 


Ciekawe i interesujące rferaty, obra- 
zujące życie i działalność pracy w od- 
działach Zw. Strzeleckiego pow. byd- 
goskiego, wygłosili ob. ppor. Brożyna, 
kierownik szkoły w Solcu Kujawskim i 
ppor. Przybysz z Koronowa.  Przemó- 
wienia, uwypuklające wysiłki i dążenia, 
zmierzające do życiowego wcielenia idei 
strzeleckiej, wywołały ożywioną dysku- 
sję. Wysunięto szereg postulatów natu- 
ry organizacyjnej i wychowawczej, 


Z kolei k-dt pow. WF i:PW podzielił 


Wielka ofiarność 
pań bydgoskich 


Ot ie k mae - 
nia: książek dia ócied ini tych 


Apel do pań z inteligencji, który na ła- 
mach „Dnia Bydgoskiego“ wzywał panie do 
wzięcia udziału w kursie przepisywania 
książek dla ociemniałych, dał niespodzie- 
wanie piękny wynik. 

Na otwarciu kursu, które nastąpiło w dn. 
21 bm. w świetlicy Schroniska dla Niewi- 
domych ul. Kołłątaja 9, zdeklarowały czyn-. 
ny swój udział w akcji «niesienia oświaty 
niewidomym pp. Błaszczyńska, Bartkowska 
Anna, Chełmicka, Chorzewska, Chryczyków- 
na Zofia, Danielczykówna Marta, Drzewie- 
cka Romualda, Hajdukówna Wanda, Kotu- 
lecka Maria, Lazarowicz Stefania, Loren- 
zowa Karolina, Łukomska Maria. Magdań- 
ska Stanisława, Marchlewska, Minkiewicz 
Maria, Palęcka Maria, Pietzonka z 2 córka- 
mi, Szlenkowa Maria. Redlarska i p. radca 
Krajczycki, 

Kulturalna Bydgoszcz, a szczególnie pa- 
nie bydgoskie złożyły nowy dowód, jak blis 
ką im jest praca charytatywna zwłaszcza, 
gdy chodzi o pomoc dla ludzi najnieszczęś- 
liwszych, bo pozbawionych wzroku. To też 
przede wszystkim uczestnikom oraz kierow 
nikowi kursu p. prof. Roesnerowi należą 
się gorące słowa podziękowania za bezinte- 
resowną ich pracę tym więcej, że przepisy- 
wanie książek systemem Braille'a jest pracą 
żmudną i wyczerpującą. 

Kurs otworzył z ramienia Zarządu Towa 
rzystwa Opieki nad Niewidomymi kierow- 
nik Schroniska p. Konwiński, który po kil- 
ku słowach wstępnych i zapoznaniu uczest- 
ników kursu z drukarnią i biblioteką brail- 
lowską Schroniska zdał dalszą pracę w rę- 
ce p. profesora Roesnera. 


Nadmienić należy, że na apel, który się 
ukazał na łamach naszego pisma, zgłosiły 
swój udział także panie z Poznania. To też 
drugim etapem rozpoczętej w Bydgoszczy 
akcji będzie zorganizowanie podobnego kur 
su w Poznaniy, 


głos. podkreślił, że „Dziennik Bydgoski", a- 
takuiąc ornanizacia nauczycielska. kierował 


się z obecnymi uwagami na temat pra- 
cy przysposobienia wojskowego w Związ 
ku Strzeleckim. Jak ze sprawozdania 
wynikała, praca przysposobienia wojsko 
wego z każdym rokiem podnosi się, a 
to dzięki dobraniu odpowiedniej kadry 
instruktorskiej jak i jje fachowgo prze- 
szkolenia na rozmaitych kursach ZS. 
Śpiewem marszu uroczystego „Pierw 
sza Brygada“ i oddaniem honorów bar- 
wom państwowym i organizacyjnym, za- 
kończono pierwszą odprawę - raport 
kontrolny oficerów i podoficerów ZS. 
Nadmienić należy, że udział uczest- 
ników był 100 pre., mimo niesprzyjają- 
cych „warunków atmosferycznych. 


10-lecie Tow. Pomacników (ukierniczych 
w Bydgoszczy | 


Dzień 26 bm. stanowi dzień jubile- 
uszowy 10-letniej działalności organiza- 
cji zawodowej Towarzystwa Pomocni- 
ków Cukierniczych w Bydgoszczy, któ- 
rej działalność nabiera coraz szerszego 
rozwoju. 

Towarzystwo pielęgnuje wśród człon 
ków ducha Koleżeńskiego przez urzą- 
dzanie wspólnych wycieczek, zabaw, 
obchodów i t. p. W ciągu 10-ciu lat swe- 
go istnienia Towarzystwo mimo naogół 
ciężkich warunków rozwijało się rów- 
nomiernie, przy czym spełnia ono za- 
szczytną .rolę. pośrednika i arbitra po- 


| między pracodawcą i pracobiorcą, przy- 
|czyniając się do utrzymania harmonij- 


Ceny maksymalne artykułów pierwszej 
potrzeby w powiecie bydgoskim 


Po wysłuchaniu opinii Powiatowej 
Komisji do wyznaczenia cen ustanowił 
p. starosta powiatowy bydgoski dla po- 
wiatu bydgoskiego następujące ceny ma- 
ksymalne dla wyszczególnionych poni- 
żej artykułów pierwszej potrzeby: 

Mąka żytnia 70 proc. hurt. 100 kg. 
33 zł. — detal. 1 kg: 36 groszy, mąka 
razowa 95 procentowa 100 kg. 28 złotych 
— detal. 1 kg. 33 grosze, mąka pszenna 
65 procentowa 100 kg. 43 złote — 1 kg. 49 
groszy, chleb żytni 1 kg. 33 grosze, 
chleb razowy 28 gr., bułka pszenna wod- 
na 65 gram. 5 groszy, kawa zbożowa 
ziarnista 1 kg. 45 groszy, 

Ceny powyższe za mąkę żytnią, ra- 
zową, chleb żytni i razowy obowiązu- 
ją od dnia następnego po ogłoszeniu w 
miejscowej prasie. Ceny powyższe za 
mąkę pszenną i bułkę pszenną wodną 


obowiązują od 1. 5. br. Cena za kawę zbo 
o aD O O 


żową ziarnistą obowiązuje od 30 4 br. 
Do powyższych cen wliczono wartość 
worka. 

Ceny maksymalne na: pęczak 100 kg. 
36 złotych — 1 kg. 41 groszy; kasza jęcz- 
mienna 100 kg. 36 złotych — 1 kg. 41 gro- 
szy, kasza perłowa 100 kg. 48 złotych — 
1 kg. 41 groszy, kasza manna (grysik) 
100 kg. 48 złotych — 1 kg. 55 groszy. Do 
ceny wliczono wartość worka. Ceny u- 
stalone zarządzeniem p. starosty po- 
wiatowego bydgoskiego z dnia 19. 4. br. 
obowiązują nadal. 

Winni pobierania lub żądania cen 
wyższych od wyżej podanych lub nieu- 
jawnienie ich na cennikach ulegną ka- 
rze aresztu do miesiąca lub grzywnie do 
1000 zł. niezależnie od orzeczenia konfi- 
skaty przedmiotów, do których odnosi 
się czyn przestępczy. 


> RATEDE TRZA OZ oo 
Z życia Związku Rezerwistó 


Koła VI. 


Jachcice, to rozbudowujące się w dość 
szybkim tempie przedmieście Bydgoszczy, 
może niedoceniane jeszcze należycie przez 


czynniki miarodajne, ale bezsprzecznie ro- | 


kujące nadzieje jednego z najpiękniejszych 
zakątków naszego grodu i trochę oddaione 
od miasta — nie daje obywatelstwu (brak 
komunikacji stałej) możności korzystania 
z rozrywek kulturalnych i oświatowych, 
jak teatr, kino, koncert, odczyty itp. 

Na tym właśnie polu, obok swej ideo- 
wej pracy spełnia swą misję Koło VI Zwią 
zku Rezerwistów .w Jachcicach z p. preze- 
sem Golińskim na czele, wystawiając w 
bardzo krótkim odstępie -czasu przedstawie 
nia amatorskie, 

. Przedstawienia te cechuje pieczołowi- 
tość w wykonaniu i w doborze sztuki Oby- 
watelstwo Jachcic daje wyraz swemu uzna- 
niu dla pracy zarządu Związku Rezerwi- 
stów, reżysera oraz wykonawców ról przez 
tłumne uczęszczanie na urządzane impre- 
zy Z. R. 
ostatnim przedstawieniu amator- 
skim, które odbyło się w sali p. Orczykow- 
skiego, było ponad 200 osób. Na przedsta- 
wienie to należy zwrócić specjalną uwagę, 
gdyż grana sztuka pt. „Gdy zadźwięczały 
wolności dzwony* wyszła z pod pióra byd- 
goszczanina p. Marcinkowskiego i zdobyła 


Jachcice 


na konkursie Teatru Ludowego w Pozna- 
niu pierwszą nagrodę, przynosząc zaszczyt 
Bydgoszczy. 

Treścią sztuki są czasy powstania wiel- 
kopolskiego w roku 1919. Przed oczyma wi- 
dza przesuwają się świetlane postacie peł- 
ne gorącej miłości do Ojczyzny, które gó- 
towe są złożyć na Jej ołtarzu swe życie i 
mienie w myśl słów poety: . j 
„Święta miłości kochanej Ojczyzny 
Znają Cię tylko umysły prawdziwe 
Byle Cię tylko wspomóc, byle wspierać 
Nie żal żyć w nędzy, nie żal i umierać“. 

Reżyserię sztuki prowadził sam autor 
p. Marcinkowski. 

Wykonawcy poszczególnych ról pp.: 
Witczakowa, Irena Lewandowska, Łucja 
Lewandowska, Gapińska Monika, Stefań- 
ska, Witczak, Gapiński, Chmielewski, Ja- 
siek, Grolewski, Nowicki, Harnaciak stanę 
li na wysokości swego zadania. 

Niechaj trud włożony przez autora p. 
Marcinkowskiego, wykonawców i członków 
Związku  Rezerwistów oraz obfity plon 
wziętego na siebie dobrowolnie bbywatel- 
skiego obowiązku będzie bodźcem dla Ko- 
ła Z. R. do dalszej pracy w dziedzinie kul- 
turalno - oświatowej, a przykładem — go- 
dnym naśladowania — dla innych kół. 


nej zgody dla dobra zawodu cukierni. 
czego i swych członków. 

W czasie -10-letniego istnienia To- 
warzystwa odbyło się 102 zebrań. O- 
becny zarząd, wybrany na walnym ze- 
braniu, które odbyło się w dniu 18 lu- 
tego b. r. dąży usilnie do tego, aby o- 
fiarną pracą podnieść stan fachowy cu- 
kierników oraz wyrobić społecznie człon 
ków Towarzystwa dla dobra sprawy o- 
gólnej. 

W związku z jubileuszem  10-letnie- 
go istnienia Towarzystwa odbyła się 
w niedzielę, dnia 25 bm. uroczysta aka- 
demia w sali „Resursy Kupieckiej*. i 

Akademię zagaił prezes p. Ruszkow- 
ski, który w imieniu Towarzystwa w 
serdecznych słowach powitał przedsta- 
wicieli: miasta p. mgr. Rosta, ducho- 
wieństwa ks. Gawrycha, 'radcę Izby 
Przemysłowo - Handlowej p. Kamiń- 
skiego, prezesa Tow. Rzemieślników 
Chrześcijan p. Godka, delegata Związku 
Zawodowego Pracowników  Cukierni- 
czych w Poznaniu p. Guzikowskigeo, pra 
sy oraz gości. 

Z kolei prezydium akademii wręczy- 
ło dyplomy założycielom oraz ` człon- 
kom honorowym Towarzystwa, za wy- 
bitne zasługi położone dla dobra orga- 
nizacji. Dyplomy otrzymali pp.: senior 
cukierników bydgoskich Stanisław Ge- 
nasiński, Otton Miller, Kurt Stenzel, Hi- 
polit Kucharski, Piotr Godek, Zygmunt 
Ciupek, Bronisław Fons, Jan Sentkow- 
ski, Edward Bandurski, Żurawski i Mi- 
chalski. 


Po złożeniu życzeń dalszej owocnej 
pracy przez przedstawicieli władz, du- 
chowieństwa i członków honorowych 
oraz złożeniu podpisów w księdze pa- 
miątkowej, akademię zakończono wspól- 
ną fotografią i śniadaniem. 

Wieczorem odbyła się zabawa tane- 
czna, która w nadzwyczaj miłym i ser: 
decznym nastroju przeciągnęła się de 
rana. 


Ze sportu 


CIĘŻKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA 
POLSKI W BYDGOSZCZY 


W dniach 8 i 9 maja rb. odbędą się w 
Bydgoszczy w sałi „Pod Lwem* mistrzostwa 
Polski ciężkoatletyczne w wagach koguciej 
i półciężkiej w zapasach oraz w wagach ko 
guciej i lekkiej w podnoszeniu ciężarów. Za- 
wody organizuje z polecenia Polskiego Zw. 
Atletycznego w Katowicach zarząd komisa- 
ryczny Pom. Okr. Zw. Atletycznego. Spo- 
dziewany jest udział zawodników okręgów 
śląskiego, warszawskiego, łódzkiego, kra- 
kowskiego, stanisławowskiego i poznańskie- 
go. Reprezentantów Pomorza wyznaczy ka- 
pitan sportowy p. Klemens Felchnerowski z 
Torunia. 


BKS POLONIA — KS CISZEWSKI 
W PIŁCE NOŻNEJ 


Jedyna nasza drużyna A kl. BKS Polo- 
nia rozegra w czasie Igrzysk Sportowych w 
dniu 3 maja br. pokazowe spotkanie w pił- 
kę nożną z coraz lepszą drużyną Klubu Spor 


| towego Ciszewski. Zawody odbywać się będą 


| dwa razy po 15 minut. 


„Dziennik Bydgoski" na ławie oskarżonych 


Przed Sądem Okręgowym toczy się od 
dwóch dni proces przeciwko redaktorowi od- 
powiedzialnemu „Dziennika Bydgoskiego" 
p. Stanisławowi Nowakowskiemu z oskarże- 
nia zarządu głównego Zwiazku Nauczyciel- 
stwa Polskiego w Warszawie. 


Trybunałowi przewodniczy wiceprezes Są- 
du Okręgowego p. Wojtynowski w asyście 
dwóch wotantów sędziów Arndta i Ochoc- 
kiego. Z ramienia oskarżycielki występują 
mec. Pawłowski z Warszawy i mec. Syski z 
"M: Oskarżonego broni p. mec. Kry- 

a 

Tło sprawy jest następujące: „Dziennik 
Bydgoski", prowadzący oddawna niesłycha- 
nie ostrą kampanię przeciwko Związkowi 
Nauczycielstwa: Polskiego, umieścił w roku 
zeszłym szereg artykułów, zniesławiających 
tę organizację, pomawiając ją o deprawo- 
wanie młodzieży szkolnej jadem bolszewi- 
zmu oraz o zwalczanie wiary i duchowień- 
stwa katolickiego. W szczególności, jak pi- 
sał „Dziennik Bydgoski". Z. N. P. dążył rze- 
xomo do oderwania młodzieży od religii 
drogą zniesławiania kleru. 


, Po odczytaniu obszernego aktu oskarże- 
nia, zastępca Z. N. P. mec. Syski, zabierając 


pan przeniesiony za swoje przekonania. Czy 
sie Dan z zarzutam. 


| się niskimi pobudkami. Swego czasu Z. N. 


P. ogłosił bojkot tegoż pisma wśród nauczy- 
cielstwa, co panów z ul. Poznańskiej mocno 
dotknęło. Mszcząc się, rozpoczęli kampanię 
wrogą Związkowi. 


Oskarżony red. Nowakowski w  zezna- 
niach swoich twierdził. iż wyjaśnienia mec. 
Syskiego nie odpowiadają prawdzie, gdyż 
„Dziennik Bvdgoski* kierował się pobudka- 
mi ideowymi. 


Przez salę sądową przesunął się szereg 
świadków zarówno ze strony oskarżenia, jak 


i i obrony. Ciekawe były zeznania świadka 


Jobkiego, prezesa bydgoskiego-obwodu Zw. 
N. P. oraz kierownika szkoły. -Świadek ten 
w sposób spokojny i. poważny. zilustrował 
złą wolę „Dziennika Bydgoskiego", który po- 
chopne rzucał oskarżenie na Z. N.P., odbie- 
gające od istotnego stanu rzeczy. ; 

Świadkowie obrony nic nowego do spra- 
wy nie wnieśli, przytaczając różne sądy i 
twierdzenia w tonie „Dziennika 3ydgos- 
kiego". 

Charakterystyczny był dial»g. którv wy- 
wiązał się między świadkiem obrony p. Bey- 


erem a mec. Syskim: 


Mec. Syski: — Oświadczył pan, ż2 zoztał 


£ że Za czasów 


niemieckich podobno spoliczkował pan 
dziecko polskie za to, że przyniesłoa do szko- 
ły chleb zawinięty w gazetę polską? 

Św.: — Czy ja jestem oska:%% ny? 
na to nie odpowiem. 

Mec. Syski: — Czy to nie było powodem 
przeniesienia pana? 

Św.: — W żadnym wypadku! Komu się 
pan wysługiwał w dawnych czasach? B> ja 
tak się wysługiwałem, że pod koniec 1918 r. 
już za czasów niemieckich tworząca się Pol- 
ska Rada Ludowa sama zwróciła się do 
mnie i powołała mnie na członka komisji 
szkolnej, gdzie mogłem współpracować nad 
stworzeniem szkolnictwa polskiego w Byd- 
goszczy i nad opracowaniem pierwszego pro- 
gramu nauki. 

Mec. Syski: — Do jakiej organizacji na- 
leżoł Pan poprzednio? 

Św.: — Należałem do 
Verein“. 

Mec. Syski: — A nie do „Katholischer?“ 

Św.: — To nie jest istotne. Czy nie pa- 
mięta pan mecenas ewangelii o Szawle i Pa- 
wle? Ci. co wychowali się w tym zaborze, 
mogą coś powiedzieć. Czy to czegoś dowo- 
dzi? i j 


e e 
e ka 
O wyroku nie, omiiegzkamy,, poinformoś 


Panu 


„Padagogischer 


| waé. 
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Wielki konkurs radiowy dla wsi 
przedlużony do 1 czerwca br. 


Na skutek licznych próśb mieszkańców 
wsi i organizacyj wiejskich, termin Wiel- 
kiego Konkursu Radiowego dla wsi, który 
upływał z dniem 1 maja, został obecnie 
przedłużony do dnia 1 czerwca br. 

Uczestnicy konkursu mogą zdobyć 500 
cennych nagród, jak żywy inwentarz, ra- 
diowe odbiorniki lampowe, narzędzia rol- 
©icze, rowery, gramofony, zboże na zasie- 
wy, nasiona, drzewa owocowe i wiele in- 
nych pożytecznych przedmiotów. 

Aby zdobyć jedną z tych cennych na- 
gród, wystarczy do dnia 1 czerwca pozy- 
skać wśród sąsiadów i znajomych jak naj- 
więcej abonentów radiowych. Listę pozy- 
skanych abonentów należy do dnia 15 czer- 
wca br. przesłać pod adresem: Polskie Ra- 
dio, Warszawa, Mazowiecka 5, „Wielki 
Konkurs Radiowy dla Wsi”. 

W Wielkim Konkursie dla Wsi może 
brać udział: każdy mieszkaniec wsi, dalej 
każda gmina lub gromada wiejska, świe- 
tlica i dom ludowy, a wreszcie każda wiej- 
ska organizacja społeczna. 


Czwartek, 29 kwietnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 8.33 Gim- 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 1.15 Dziennik 
poranny. 7.25 „Parę informacyj". 7380 Muzy- 
ka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół, 8.10—11.30 
Przerwa. 11.30 Poranek muzyczny dla młodzieży 
szkół powszechnych. W programie utwory Karola 
Szymanowskiego. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Koncert Orkiestry Policji Państwowej 
pod dyr Adama Dołżyckiego. 12.40 Dziennik połud- 
niowy. 12.50 „Nie dość wytrwałe próby rolników" 
— pogadanka Fortunata Starzyńskiego. 15.00 Wia- 
domości gospodarcze. 15.15 Orkiestra Jack. Hylton'a 
i soliści (płyty). 16.00 Skrzynka ogólna — dr. Ma- 
rian Stępowski. 16 15 Życie kulturalne stolicy. 16.20 
„Chwilka pytań“ — pogadanka dla dzieci starszych 
w opracowaniy red. Wacława Frenkla. 16.85 „Mi- 
łość Schumanna“ — reportaż muzyczny w opraco- 
waniu Stanisława Kowalewskiego. 17.15 „Przewlą- 
damy garderobę wioseaną* — pogadanka w opraco- 
waniu Well. 17.80 Audycja poświęcona Japonii. 17.50 
„Polska Jagiellonów“ w oświetleniu prof, Kolan- 
kowskiego — prof Kaz. Chodynicki (z Poznania). 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Melodie filmowe 
(płyty). 18.45 Program na jutro. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Koncert kameralny poświęcony utwo 
rom Maurycego Ravela. 19.45 Koncert rozrywkowy 
(z Wilna), 20.25 „Bilans miesiąca propagandy O- 
środków Wychowania Fizycznego“ audycja zbio- 
rowa ze wszystkich Rozgłośni P. R. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21,00—22,00 
24-ta audycja z cyklu „Sylwetki kompozytorów pol- 
skich“ — Witold Friemann. 22 00 Muzyka  tanecz- 
na w wykonaniu Małej Orkiestry P. R pod dyr. 
Z. Górzyńskiego. 23.05—24.00 Patrz programy lokal- 
ne Warszawy II (Mokotów) i Lwowa. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1.25 „Parę  informacyj"*.  T.30—8.00 Muzyka 
— płyty z Warszawy. 12.50—13 00 Po siewie — po- 
gadanka rolnicza w opracowaniu inż. Stanisława 
Stankiewicza. 13.00—14.00 Orkiestry i soliści — pły- 
ty. 15.15—15.17 Orbis mówi. 15.17—15.35 Tańce i pio- 
senki — płyty 15.35 Życie kulturalne Pomorza. 15.40 
—16.05 Drobne utwory skrzypcowe — płyty. 16.05— 


i 
Piątek, 30 kwietnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33 Gim- 
nastyka. 650 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik 
poranny. 1.25 „Parę informacyj", 730 Muzy- 
ka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół, 8.10—11.30 
Przerwa. 11.80 Audycja dla szkół 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,08 Koncert orkiestry 
wojskowej pod dyrekcją Kazimierza Kanasia (z Ka- 
towic) 12.40 Dziennik południowy, 12.50 „Walka z 
muchami“ — pogadanka dr. Maria Sobo- 
lewska. 13 00—15.00 Przerwa (Patrz programy lokal- 
ne). 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Piosenki 
Imperio Argentiny i Armanda  Grabbo — płyty. 
15.55 Jak spędzić święto? 16.00 Film, plastyka, archi- 
tektura. 16.10 Pogadanka społeczna. 16 15 Rozmowa 
z chorymi ks. kapelana Michała Rękasa (ze Lwo- 
wa). 16.30 Pół godziny walców. Wykonawcy: Chór 
solistów przy konserwatorium P. T. M. pod dyr, J 
Kołaczkowskiego i Irena Danek (fortepian) (ze Lwo- 
wa). 17.00 „Licea handlowe“ — odczyt wygł. Jan 
Chodorowski. 17.15 „Z naszych wspomnień muzycz- 
nych“ — koncert w wykonaniu Cecylii Węgrzynow- 
skiej (śpiew) 1 Jadwigi Zawadzkiej (skrzypce). 
17.50—18 00 Encyklopedia mówiona w opracowaniu 
Stanisława Broniewskiego (z Krakowa). 18.00—18,10 
Pogadanks aktualna. 18.10—18.16 Poradnik sporto- 
wy — red. J. Włodarkiewicz. 18.20 Orkiestra „Ma- 
rio Harp Lorenzi“ (płyty) 18.45 Program na jutro. 
18.50 „Jak Antek Skowron budował młyn" — poga- 
danka, wysł Adam Ulrich (z Poznania). 19.00 
„Pierwsze kroki Adasia" (ze wspomnień o Adamie 
Żeromskim) — fragm. z książki Stefana Żerom- 
skiego. 19.20 „Z pieśnią po kraju” — audycję prowa- 
dzi prof. Bronisław Rutkowski. 19.45 Fragment ope- 
rowy, 2000 9-ta pogadanka z cykln „O instrumen- 
tach orkiestry symfonicznej” „Waltornia”. wyst. 
prof. Łucjan Kamieński (z Poznania). 20.15 Ron- 
tert symfoniczny z Filharmonii Warszawskiej. Wv- 
konawcy: Orkiestra Filharmoniczna pod dyr. Willy 
Ferrero i Zbieniew Drzewiecki (fortepian). W przer- 
wie około godz. 21.00 Dziennik wieczorny ł Poga- 
danka aktualna. 22 30 „As nik“ —— skecz Stanisława 
eż sko (z Poznania). 22.54 Muzyka taneczna 
płyty). 


ROZGŁOSNIK POMORSKĄ 


71.25—7.30 „Parę fnformacyi". 7.30—5.00 Muzyka 
— płyty z Warszawy. 13.00—14 00 Muzyka dla wszy- 
stkich — płyty. 15.15—15.35 W promieniach słońca 
— płytv. 15.40—16.15 Krótki koncert symfoniczny w- 
płyty. 18.186—18.20 Poradnik snortowy w opracowa- 
niu Leona Tetzlaffa 18.20—18.45 Na tace 1 w lesie 
— płyty. 18.45—18,50 Prozram na jutro. 22.45—28.00 


a za płytą — muzyka taneczna z Warsza- 
ZAGRANICA 
19.00 Ryga. , fiski” — operetka Straus- 


„Ba. 
sa. 19.380 Budapeszt Wieczór oper. 20.15 Londyn 
Reg. „Turandct" —' opera Pucciniego — (akt. 5 
(transmisja z Teatru). 21.00 Londyn Reg. „Robin- 
son Crusoe" — opera Offenbacha (montaż). 21.30 
Droitwich. Brytyjska muzyka współczesna. 21 30 
Wiedeń. Koncert Filharmonii Wiedeńskiej. Dyr. 
p Walter. 24.00 Sztutgart. Koncert Begżhgye- A 


NAWET KRÓLOWIE 


chylą czoła przed pięknymi paniami. To łeż żadna z nich nie 


powinna lekceważyć środków, potęgujących urodę. Krem Cazimi 
Metamorphósa jest tym środkiem niezawodnym, który, dzięki swym spec- 
jalnym składnikom „zmieniającym” (metamorphosa), wyzwala noskórek 
ze wszystkich jego wad, usuwając piegi, wągry, pryszcze i zmarszczki. 


KREM CAZIMI METAMORPHOSA 
usuwa PLG: wmarsxexki .wąqry t imme wady eery 


+ 


Przepych barw i zlota 


Warsztat w świątyni - Największy dywan świata = Brokaty, kobierce i kosz- 
towne tkaniny - Trybuny w katedrze dla 7700 osób - Wymowa Stopni tronów 


Londyn 26. 4. (PAT). Opactwo westmin- 
sterskie, gdzie odbędzie się koronacja kró- 
la Jerzego VI i królowej Elźbiety, zmieniło 
całkowicie swój wygląd. 

Prace przygot>wawcze rozpoczęto już w 
początkach stycznia. Dnia 4 stycznia opa- 
ctwo, w którym znajdują się groby wielu 
królów angielskich oraz posągi najsław- 
niejszych mężów stanu, polityków i arty- 
stów angielskich, zostało zamknięte dla pu 
bliczności a setki robotników przystąpiły 
do przekształcania jej wnętrza i budowy 
aneksu, biegnącego wzdłuż zachodniej czę- 
ści świątyni. Aneks ten został utrzymany 
w stylu opactwa. Zdobią go wysokie okna 
o gotyckich łukach, a kolorem swym i spa- 
tynowaną barwą zlewa się ze starymi mu- 
rami świątynie, stanowiąc z nimi na pierw- 
szy rzut oka jedną całość. 

Opactwo westminsterskie wysuwa się 
obecnie o wiele bardziej wgłąb skweru. 

Przez ten aneks koronacyjny, 12 maja 


wkroczy do katedry pochód dygnitarzy pań 
stwowych i para królewska. 

Trwające od 4 miesięcy prace zmieniły 
jeszcze bardziej wnętrze opactwa. Zadanie 
architektów nie było łatwe. 
znaleźć miejsce 
świątyni 


Trzeba, było 
i wybudować wewnątrz 
trybuny, mogące pomieścić 


Teodor 


Współzałożyciel Gdyńskiej 
zmarł w dniu 26 


2987 


WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ 


W czwartek o godzinie 12.50 nada Toruń poga- 

ROR Stanisława Stankiewicza p. t. „Po 
0%, 

Dobra uprawa przedsiewna, należyte nawiezie- 
nie glęby i dobry obsiew pól — to jeszcze nie wszy- 
stko. Stała i troskliwa opieka rolnika konieczna 
jest przez cały okres wegetacji aż do zwiezienia 
ostatniej sztygi do stodoły. Czynności rolriika, zwią 
zane z troską, by ziarno wydało obfity plon, omó- 
wi pogadanka inż. Stankiewicza. 

O godzinie 16.05 nada Toruń odczyt Józefa Ma- 
zura p. t. „W trzydziestolecie Strajku Szkolnego na 
Pomorzu“, Prelekcja ta poprzedzi Zjazd Uczestni- 
ków Strajku Szkolnego na Pomorzu, przewidziany 
w dniu 2 maja w Czersku. 

Autor nawiąże do pięknych kart walki o pol- 
skość na Pomorzu z pamiętnego okresu 1908-7. r, 

O godzinie 20.25 usłyszymy ze wszystkich rozgło- 
Śni kolejno sprawozdania, ilustrujące osiągnięte na 
terenie całego kraju wyniki w związku z miesią- 
eem propagandy Ośrodków Wychowania Fizycz- 
nego. Przed mikrofonem toruńskim stanie Kierow- 
ENDEM FW APE NE WE 
OWS 

W piątek o godzinie 15.35 Henryk Gąsiorowski 
poca trasę szlaku turystycznego na najbliższą nie- 

ę. 


Giełdy 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnis. 28 kwietnia 1937 r, 

Dewizy 

89,25—89,43>—89,07 ; 


Berlin 212,78—211,94; 
100,20—99,80 ; 289,75—290,47— 
289,08; 116,78—116,21; Londyn 26,08— 
26,16—26,02; Nowy Jork 5,27 pięć ósmych — 
5,28 siedem ôsmych — 5,26 trzy ósme; kabel 5,28 
—5,29 1 ćwierć — 5,26 trzy czwarte; Oslo 131,.38— 
120,72; Paryż 23,56—23,62—23,50; Praga 18,33—19,43 
—18,83; Sztokholm  134,50—134,83—134,17; Zurych 
120,95—121,25—120,65; Wiedeń  99,20—98,80; Medio- 
lan 27,95—27,75; Helsinki 11,55—11,58—11,52; Mon- 
treal 5,28 i pół — 5,27. 
Tenńsacia piaiadnajia 


| Ma ZEE 


E o CE 


niezmordowany i niezastapiony działacz spółdzielczy I socjalistyczny 
Współtwórca spółdzielczości mieszkaniowej w Polsce 


O tej niepowetowanej stracie zawiadamia 


Rada Nadzorcza i 
Gdyńskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 


7.700 osób. W liczbie tej będzie znaj- 
dowało się 1.500 parów Anglii, ich 
małżonki i matki, 1.000 członków parlamen- 
tu wraz z żonami, 500 osób należących do 
chóru, delegacje państw obcych, korpus dy- 
plomatyczny, biskupi, przedstawiciele ar- 
mii, władz cywilnych i wreszcie uczniowie 
szkoły westministerskiej, korzystający z 
tradycyjnego przywileju asystowania w 
opactwie westminsterskim podczas koro- 
nacji. x 

W pierwszych dniach po rozpoczęciu ro- 
bót, kiedy przystąpiono do wznoszenia try- 
bun wewnątrz świątyni, opactwo westmin- 
sterskie wyglądało jak wielki war- 
sz tat, zawalony belkami i deskami. Po- 
środku głównej nawy biegły szyny, po 
których posuwały się naładowane materia- 
łem budowlanym wagoniki. 

Obecnie wnętrze opactwa, którego zało- 
życielem w ll-ym wieku był Edward Wy- 
znawca, gra barwami i lśni 
od złota. | 

Płyty kamienne znikły całkowicie pod 
olbrzymim niebieskim. dy- 
w a n e m. Powierzchnia jego jest j e d- 
wabista.i gładka. Będą po niej z 
łatwością ślizgały się treny sukien korona- 
cyjnych. 


Toeplitz 


Spółdzielni Mieszkaniowej 
kwietnia 1937 r. 


Akcje 
Bank Polski 100,00; Lilpop 13,80; Ostrowiec 
28,00; Starachowice  33,25—33,00. 
'Tendencja utrzymana. 


Papiery procentowe 

$ proc. pożyczka inw, 1-sza emisja 65,90 serie 
86,75; 8 proc. poż inw, 2-ga emisja 64,80 serie 84,00; 
5 proc. konwersyjna 59,50; 5 proc. kolejowa. 57,50— 
57,85; 6 proc. dolarowa. 54,50 kupon 8,32; 4 proc.-pre- 
miowś dolarowa 43,50; 7 proc. stabilizacyjna 368,00 
kupon. 6,88; 4 proc. konsolidacyjna  55,25—55,00— 
55,13—53,88—58,68 dwa ost. setki 53,50—53,25 dwa ost. 
drobne; 4 i pół proc. poznańskiego ziemstwa kred, 
seria 1-sza 51,00 seria K 51,00; 8 proc. ziemskie do- 
larowe napon 51,74; 4 ! pół proc, ziemskie seria 5-ta 
52,75—52,50; 5 proc. Warszawy Nowe 58,75—59,50; 
5 proc. Kalisza Nowe 57,00; 5 proc. Łodzi Nowe 
52,25; 5 proc. Piotrkowa Nowe 48,50; 6 proc. obligacje 
Warszawy 6-ta emisja 62,00—81,00 ost. dr. Tendencja 
dla pożyczek nieco mocniejsza, dla listów mocniej- 
szą. 

waluty 

Belgi belg. 89,43—389,00; dolary amerykańskie 
5,28 — 5,25 1 pół; kanadyjskie 5,28 — 5,25 1 pół; flo- 
reny hol,  290,47—288,75: franki franc. 23.62—23,48; 
franki szwajcarkie 121.25—120.45: funty angielskie 
26,186—26,00; guldeny gdańskie 100,20—99,80; korony 
czeskie 16,90—16,10; korony duńskie  116,78—115,95; 
korony norweskie  131,38—130,40; korony szwedzkie 
134.83—183,85; liry włoskie 24,00—238,20; marki fin. 
11.58—11,10; marki niemieckie  123,00—121,00; szyi. 
avstrfaekie 
127,00—125,00. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA - 
z dnia 28 kwietnia 1937 r, 


Zboże. Cen transakcyjnych nienotowario. Ceny 
orientacyjne: żyto 23,25—28,50 — stałe; mąka żytnia 
(standarty. nowe) razowa 0—95 proc. 28,00 (neto- 
wana po Taz pierwszy) — spokojne: otręby żytnie 
14,50—16,00; stemie że skreśla się; łubin żółty 
14,00—15,00; makuch Iniany w taflach _21,75—22,00; 
słonecznikowy 23,25—24,00; śrut soja 23,50—24,50; re- 
sztą bez zmiany, 

Ogólne usposobienie: spokojne. 

Obroty: 308: icy 106; ienia 11; 
ma OS REA m 


98,00—97,00; marki niemieckie srebrne ` 


Dywan ten został specjalnie wykonany, 
na uroczystości koronacyjne w zakładach: 
tkackich w Glasgow. Pracowało nad nim: 
200 robotników. Jest to największy, 
dywan na świecie. Powierzchnia 
jego wynosi przeszło 16 tys. stóp kw. Koszt 
produkcji przewyższa sumę 10 tys. funtów 
szt. Wobec olbrzymich rozmiarów tego dy- 
wanu, istniały wielkie trudności z dostar- 
czeniem go do opactwa westminsterskiego. 
Nie można go było przewieźć koleją. Użyto: 
więc drogi morskiej. Załadowano go na sta 
tek i morzem, a następnie Tamizą dostar-: 
czono do Londynu. i 

Po samym środku głównej nawy w po; 
bliżu wielkiego ołtarza, rozpostarty jest na; 
ziemi bardzo cenny perski 
dy w an, również koloru niebieskiego o 
bogatych wzorach złocistych. -Utrzymane - 
w ponsowym tonie dywany przykrywają - 
wzniesienie, na którym stoją trony oraz po- 
dłogę w kaplicy Edwarda Wyznawcy. 

Pomiędzy filarami katedry znajdują się 
trybuny, oparte na rusztowaniach, zbudo- 
wanych z drewnianych belek i stalowych 
rur. Są one pokryte kosztownymi draperia- 
miz niebieskiego wzorzyste- 
go brokatu. 

Miejsca dla honorowych gości, którzy, 
będą asystowali podczas uroczystości koro- 
nacyjnych, zajmują całą przestrzeń od fila- 
rów głównej nawy aż do ścian katedry. Na 
trybunach zasiądą delegacje państw obcych 
i ambasadorzy w swych galowych mundu- 
rach, rycerze orderu Podwiązki, funkcjona 
riusze dworu, dygnitarze państwowi. 

Wkońcu nawy znajduje się wzniesienie, 
na którym stoją dwa trony. Do tronu kró- 
lewskiego prowadzi 5 stopni, tron 
królowe j stoi niżej — prowadzą do 
niego tylko 3 stopnie. Zarówno 
trony, jak i wzniesienie na którym stoją, 
sąpokryte bogatą tkaniną wy- 
szywaną złote m. r 

Po obu stronach wrót, prowadzących do 
opactwa, będzie stało 50 mianowanych 
przez marszałka dworu funkcjonariuszy, 
których zadanie będzie polegało na odpro- 
wadzaniu wchodzących do katedry dygni- 
tarzy na przeznaczone dla nich miejsce. Bę- 
dą oni ubrani w różnokolorowe kostiumy, 
czarne, niebieskie, czerwone i zielone. 

W pobliżu chóru zasiądą przedstawicie- 
le państw obcych, reprezentanci imperium 
i członkowie rządu. Będą oni znajdowali się 
bezpośrednio poza tą częścią katedry, gdzie 
odbywać się będą uroczystości koronacyj- 
nę. Z miejsc tych otwiera się widok na ca- 
łą katedrę. Widoczne będzie przede wszy- 
stkiem liczące przeszło 600 łat krzesło kró- 
la Edwarda, spoczywające na niebiesko- 
złotym perskim dywanie. Po prawej stro- 
nie ołtarza stoją dwa pokryte bogatą tka- 
niną fotele, na których król i królowa będą 
spoczywali podczas pierwszej części uro" 
czystości. 

Bezpośrednie za tymi fotelami znajdują 
się miejsca przeznaczone dla rodziny kró- 
lewskiej, pokryte niebieskim brokatem £ 
herbami królewskimi. 


Miejsca znajdujące się po lewej stronie 


| ołtarza, zajmą sędziowie tajnej rady kré 


lewskiej w swych tradycyjnych strojach t 
perukach. Bezpośrednio obok znajdujące 
się rzędy krzeseł w półriocnej części lewego 
skrzydła katedry zajmą żony 1 córki pa- 
rów w swych szkeiłatno-białych szatach. 
Po przeciwnej stronie zasiądą parowie. 

Wkrótce po wejściu do katedry człon- 
ków rodziny królewskiej z zakrystii wyjdą 
arcybiskupi i biskupi i siądą ma kwych 
miejscach obok ołtarza. 


saly 
Przeglądajcie 
garderobę! 
Najlepiej 
odzież WIOSENNĄ 
M 
BARWA 
KAŁAMAJSKI 


Toruń, Szeroka 21 


2117 


G. HEYER 


TORUŃ — Szeroka 6 
2836 


tanio korepetycyj i 
iekcyj 
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na tortes 
pianie, Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 9606 C 


Trwałą 
> i wodną 
)— } ondulację 


g ść 
ea ab 


B. Słupski 


Toruń 
Bydgoska nr 58 


2 pokoje 
umeblowane od zaraz do 
wynajęcia, Szopena 26 m, 1. 

- 2976Ck 


Pokój 
umeblowany, frontowy, sło: 
neczny, z używaniem ła« 
zienki do wynajęcia. Tos 
ruń, Bydgoska 14, m. 7. 

À 2980Ck 


2 

IA 
` x 
SAM 


cztero 
lub pięciopokojowe zaraz 
Bydgoskie. Wiadomość To» 
ruń, Mickiewicza 132, Dys 
balak. 2962Ck 


mieszkanie słoneczne z tas 
rasami w śródmieściu nas 
dające się na biura lub 
pensjonat od 1 lipca do 
wynajęcia. Oferty do adm. 
„Dnia Pomorza“ Toruń pod 
nr. 2903, 


nowe kilimy okazyjnie do 
sprzedania — pierwszy rozs 
miar 2.30 X3,50,, drugi rozs 
miar I.50X1.90 — wiados 
mość: Toruń, Nowy Rynek 
9, m. 3. 2907 


Nacjonal sprzedam. 


Zglos 


obok Gazowni, Tel. 2610. 


x 


Bank Kwilecki, Potocki i Ska 


Oddział Gdański | 
Bank Ludowy, Gdańsk, 
Bank Zu. Spółek Zarobkowych 


Oddział 
The British and Polish Trade Bank A.G. 
Gdańsk. 


2992 


pełna 
nana a gwarancja 


Do akt Nr. Km. 1059/36. (2989 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV, 
mający kancelarię w Sądzie Grodzkim pokój 14, na 
zasadzie art. 602 K, P. C. ogłasza, że w dniu 1 ma- 
ja 1937 r. o godz. 15 w Gdyni 3 ul. Oksywska 12, od- 
będzie się publiczna licytacja ruchomości, a miano- 
wicie: 1 biurko, 1 piec żel., 1 stół, 1 kredens, 1 le- 
żanka, 5 poduszek, 1 ubranie, 1 kurtka futrzana 
męska, 1 para długich butów, 1 maszyna do szycia, 
1 serwis do kawy i 1 stołowy, 1 waga wskazówko- 
wa, 1 waga decymalna, 2 repozytoria składowe, 2 
gablotki oszkl., i 2 kontuary składowe, oszacowa- 
nych na łączną sumę zł. 2434,—, które można oglą- 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 
„Gdynia, dnia 27 kwietnia. 1937 r. 
Komornik: (—) K. Błaszkiewicz. 


Do akt Km. Nr. 426/37. (2969 
OBWIESZCZENIE i 
Komornik Sądu Grodżkiegó w Grudziądzu re- 
wiru I, Stanisław Lewicki, urzędujący w Grudzią- 
dzu przy ul. Budkiewicza 9, obwieszcza, że na dzień 
3 czerwca 1937 r. o godz. 10-ej został wyznaczony 
opis i oszacowanie nieruchomego majątku Wacła- 
wa i Marii Strasburger w Grucie Gruta tom 7.wy- 
kaz liczba 6, położonego w Grucie pow. Grudziądz. 
W związku z powyższym, na zasadzie 82 art. 
668 K. P. C. wzywa się wszystkie osoby, aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do pomie- 
nionej nieruchomości lub jej przynależności. 


Komornik: (—) St. Lewicki. 
Pompy k „„nieważniam > (E 
ręczne owe ny weksel 3 
Okucia sami B. Dorsz J. Karczew 


ski i jeden nieczytelny. 
Kaźmierczak Stanisław, 
Górsk, pow. Toruń. 2975Ck 


Zakupuię 
za gotówkę, wszelkie uży 
wane meble w nowo otwos 
rzonej składnicy mebli uży» 
wanych. Toruń, Małe Gar: 
bary 5, telef. 1682, 9856C 


Tynki szlachetne 


stopnie i posadzki lastri- 
cowe (sztuczny marmur) po 
cenach zniżonych wykonuje 


F-a M. Czubek i Ska 


Hurt. Materj. Budowlanych 
Toruń, ul. Piernikarska 3/7, 
telefon 1643. 1699C 


l Ż teraz powinno się fu: 
ju tro oddać do napras 
wy. Ceny -© 20*/, niższe. 
Przefasonowanie, podfarbos 
wanie zrudziałych, praca 
staranna i fachowa. 2550 


Pracownia kuśnierska 
Toruń, Kopernika 41. 


Sprzedaję 
parcele budowlane przy ul. 
Krasińskiego, między Ma: 
tejki a Konopnickiej. Zgło: 
szenia: Piasecki, Toruń, ul 


Wielkie Garbary 21, tele: 
fon 2647, 


2728C 
Opaski 


higieniczne, damska obsługa 
Hurtownia. Drogeryjna 


do pieców i budowli 
Przybory wodociąge- 
we, Po metale 


eca 
Z. STAMM 
“TORUN, Kopernika 45, 


2964 


c| 
Prżyjmuję zamówienia na 
motocykie Sokół, B, S. A. 
DA:WZitadapp Relo 
Ariel, B. W. 


Poszukuję 
damskiego fryzjera lub 
zjerkę. Warunki "a es 
Zaręba, Toruń, Mostowa 27. 

2965Ck - 


Pracownia 
krawiecka 


„RENA“ Toruń, Mickiewie 
cza 48, m. 21, przyjmuje 
suknie, płaszcze, kostiumy 


Zlecenie Nr. 247/IX. (2966 


PRZETARG 


Starostwo Krajowe Pomorskie Toruń, 

ul. Fosa Staromiejska 1, 
ogłasza publiczny przetarg na budowę nawierzchni 
szabrowej na długości 2 km oraz przebrukowa- 
nie na długości 800 m odcinka drogi wojewódz- 

kiej Czersk—Tlen, w powiecie chojnickim. 

„Bliższe informacje osięgnąć można w Staro- 
stwie Krajowym Pomorskim, Wydział Drogowo-Bu- 
dowlany w godzinach‘ urzędowych, gdzie również 
otrzymać można warunki techniczne i przetargowe 

oraz ślepe kosztorysy za opłatą 5— zł. 


Oferty należy składać do dnia 12 maja br. godz. 
12-ej w Starostwie Krajowym w kopertach zalako- 
wanych i zaopatrzonych napisem: „Oferta na bu- 
dowę nawierzchni drogi". Do oferty należy dołą- 
czyć kwit na wpłacone w Kasie Głównej Starostwa 
Krajowego wadium w wysokości 3% oferowanej 
simy w gotówce lub w państwowych papierach 
wartościowych. 


Starostwo Krajowe Pomorskie zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta, wzgl. nieprzy- 
Jęcia żadnej oferty, 

,. Starosta Krajowy Pomorski. 
| W 
Do akt Km. Nr. 427/37. (2968 
- ZAWIADOMIENIE 
.: O OPISIE NIERUCHOMOŚCI 

Komornik. Sądu: Grodzkiego -w Grudziądzu re- 
wiru I, Stanisław Lewicki, urzędujący w Grudzią- 
dzu ul. Budkiewicza 9, na zasadzie art. 668 K. P. C. 
zawiadamia: 

1) że w celu wyegzekwowania od Władysławy 
Radtkowej należności z Wykazu Zaległości Pań- 
stwowego Banku Rolnego w Grudziądzu z dnia 
22 lutego 1937 r. Nr. 2237/AR/FA i 

w dniu 2 czerwca 1937 r. o godz. 10 
zostanie dokonany opis nieruchomości Partęciny 
tom II wykaz liczba 49, położonej w Partęcinach 
pow. Grudziądz; 

2) że przewidziany w art. 666 K: P.. C: miesięcz- 
ny termin od daty doręczenia dłużnikowi wezwa- 
nia do zapłaty długu upłynął; 

-8) że wymienioną nieruchomość ' wierzyciel po- 
szukujący oszacował do sprzedaży na kwotę zł. 
36.000,—; 

4) że oszacowanie przez wierzyciela będzie przy- 
jęte za podstawę licytacji, jeżeli na 3 dni przed 
terminem opisu nie sprzeciwią się temu dłużnik i 
uczestnicy (§ 2 art. 671 K. P, C.); ; 

5) że dłużnik nie może sprzeciwić się oszacowa- 
niu, ustalonemu w umowie z wierzycielem, uczest- 
nicy zaś nie mogą żądać, aby oszacowanie było 
wyższe od oszacowania umownego ($ 3 art. 671 K. 


P. C.) 
Komornik: (—) St. Lewicki. 


Lampy spirytusowe 


niebywale oszczędne, o 
pięknym świetle, nieszus 
miące poleca „Meteor“ 
Warszawa, Sosnowa 8. 
Katalogi bezpłatnie. An- 
gażujemy Paway 
2899 


Do wynajęcia 
mieszkanie słoneczne od za: 
raz 31/3 pokoje, weranda, 
łazienka, własne ogrzewa: 
nie centralne, przystanek 
autobusowy przed domem, 
czynsz 80 guldenów, takie 
same na parterze będzie 
wolne | nod 
Adolf Hitlerstrasse 837 I. 
F. Dominik. 


Potrzebny 


gospodarz 


(bufetowy) 
do lokalu klubowego 
w Charzykowach od 
zaraz. Zgłoszenia _pi- 
semne pod: Klub Ze- 
glarski, Chojnice, 
Rynek 22. 2961 


MEBLE 


oraz wszelkiego rodzaju, 
najlepsz. wykonania 
na dogodnych warun- 
kach po cenach najniż: 
szych poleca 


DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 


Gdynia, Świętojańska 63 
tel, 21:83, Firma nagros 
dzona została złotym 


„Runos 
Najpoważniejsze biuro ma. 
trymonialne. Gdynia, ul- 
Świętojańska 77. 805M 


Potrzebni 


damski fryzjer lub 
ka zaraz. Zaremba, 
Mostowa 27. 


zjers 
oruń, 
2904M, 


Pracownia 
trykotaży 


wykonuje na zamówienia 
pierwszorzędnej jakości i 
po cenach przystępnych 
swetry, pulowery męskie, 
damskie i dziecięce, skar- 
petki, pończochy, oraz wszels 
kie roboty wchodzące w 
zakres trykotarstwa maszys 
nowego 1 ręcznego, poza 
tym nadrabianie stopek i 
podnaszanie oczęk. Poleca 
się Szan. P. T, Klientom 
Pracownia tryKotaży 
2572 Brancewicz 
w Gdyni, Świętojańska 132. 


2 garaże 


osobowe do wydzierżawies 
nia. Wiadomość: Gdynia, 


Polecamy następujące firmy: 


RTYKUŁY SZEWSKIE 


wkładki dla płaskich stóp i narzędzia 
HURTOWNIE koje DETALICZNIE 


CARL FUHRMANN, 5" "ZS3i$. 
anziger Seifenfabrik ="; peie 


G. m. b. H. 
GDAŃSK, Baumgartschegasse 41 


9825 


2574 


poleca swoje prima mydła twarde do pra- 
nia i pierwszorzędne mydła szare 
1954 po najniższych cenach dziennych 
WWANY, firany i materiały 
2108 mebiowe 
Magazyn specjalny Langgasse 20/21 tel. 24223 
AUGUST MOMBER 6.m.b. H.F ERT A i Jolen 
WYKWINTNE TOREBKI poleca firma 
KARAU;, Langgasse 55, 
na samochody 
cialow Lj skład | maszyny, 
chrom nikiel, stal samochodowa z 
Kilo 8.40 
E. &R. Lelbrandt ue antenne 
Towary żelazne — stalowe — metalowe 
Księgarnię, siiład pa» 
olecam wa s Rogale seca 
ły biurowe. Również Krzyżę, obrazy. tigu- 
ry, oraz inne artykuły religijne. Przyjma- 
ję dostawę do Kościołów. Oprawiam po 
przystępnych cenach obrazy. 
Lavendelgasse 2/3 Maria Obstówna Telefon 24503 
LAUTER, Langgasse 85 
przy bramie uł. Długiej tel. 36571 
| | „Terrazzo“ i z drzewa 
OSADZK twardego (Steinholzs 
Fussbóden) 899 
Fr. Volimann & Rizzotti 
Gdańsk, Samtgasse 6/8. Telefon 26487. 
_ Rowery, wózki dziecię- 
QO nn do szycia M$ 
oraz części zapasowe wszel- yg 
kiego rodzaju uje się do- $ 
rze i tanio w firmie i. 2 J 
Max Wiiler ; 
Gdansk, I Damm 14. Naprawy fachowo i po cenach przystęp. 
kład żelaza - narzędzia 
gazyn kuchennych, szkła! 
ma rej mir ża POLDI-STANLE 
/E. GR. LEIBRANDT „rożnik nopiengasse 
Towary żelazne — stalowe — metalowe. 
Poczwórnej wytrzymałości —  Chemioz, farbiarnia 
Zakład cyjny obuwia gumowego. 
Warsztat obuwia na miarę ony m „p BBE 
Müllers Goliath-Sohlerel 7 Semm 17. tet. teo) 


40 mtr? wapna zalasowanes 
go 1930r. Wiadomość tel. 
15:45. Gdynia, 2985Mk 


TCZEW 


f piwnice od zaraz do wy: 
pajęcia. - Zgłosz. A. Flitner. 
Tczew, Marsz. Piłsudskieso 


GRUDZIĄDZ 


Salon Fryzjerski 


dla pań i panów z powodu 
wyjazdu sprzedam.  Zgłos 
szenia do „Dnia Grudziądza 
kiego” pod nr. 2814Gk 


Wila 
ó:pokojòwa, 2 ogrody do 
wydzierżawienia, 8 klm od 
Grudziądza, I klm od stacji 


3; 29r8. Tk. | kolejowej Nicwałd. Zgłos 
szenia a A Małe Lana 
pow, Grudziądz, 2970 
Pokój ZETTETE SERC OZATE WÓSEŃ 
umeblowany od zaraz do Rzeźnictwo 


ynajęcia. Teżew, Wod g 
p dam ć y z całkowitym urządzeniera 


SZER 2984Tk i zapędem elektrycznym, 
w wiosce kościelnej na gras 
Umebilowany nicy polsko<niemieckiej, nas 


tychmiast do wydzierżawies 


pokój do wynajęcia od 1. nia, Zgłoszenia: Chojnice, 


szenia do filii „Dnia Pom.' |do szycia, ni| Jan Kapczyński, Toruń, edsiem 8sc6M || Leśna 9, III. piętro lewo.| V. Tczew, Garncarska'nr. 3: Człuchowska 11, rzeźnictwo, 
2978Ck skich cenach. 2748C | Szeroka 35. . 2512C | Som A s 2979Mk' I piętro. 2983Tk 2833 

OGŁOSZENIA: ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI: j 

ne stronie 1-łamowej ekspedycji miejscowych agencyj . «% s 200 sł 

UAE ma PETE wade 1 o 1 111 283 podnoszeniem do domu- ==... ara3134 28a I or rii iige aa g e "Naj 

af m0 pni 1 swpee? a zz Przez pocztę z odnoszeniem do domu DRE "2:23 drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 

{ sesję © . ð. s e3%6 8 © 4. 6% -'© .. . ro Zastrzeże 
urn 4 za słowo 16 gr. Pierwsze słowa i wyrazy tłustym dru- Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca. . 2.00 gd a a ej dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 


podwójnie. 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe-w drobnym składzie 25 proc. 


- Redaktor odpowiedzialny s 
Welmsści 1, redaktor odpowiedź. na : "Wiktor 
e Gdynię 


23 — 
Wydaweat Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf“ z 


za sprawy W. M. Wilheim Grimsmasn, 


10, L — Redaktor 


WACŁAW WYTYK, Toruú, ul, Bydgoska 58, 


Gdańsk, Kassubischer 
Mielnikow, Gdynia, -uh Min. Kwiatkowskiego, 


kt L ~ Redaktor iedzialny 
y~ EA E Redakice ol ip 


odpowiada Administracja. 


strzeżenie zostanie zapłacona będą: czy w Et 20 proc. 
nadwyżka, QOmyłki, które zasadniczo nie zmieniają 
ogłoszenia, uic upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 
miejsce 


treści 


ogłoszenia Administracja nie od, a. 


ma Bydgoszcz: Leon Formański Bydgoszcz Pląc 
iedzialny na Grudziądz: Mieczysław Bagiński, Grudziądz 


odpow: 
iedziąlny na Tczew: Alo, Kuzio Tczew, Kościuszki nr. 1. — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz Świerzyński 
po sh aa U Tonla Fa oana Cacionkami Pomorskiej Drukarni 


D Rolniczej S. A, w Toruniu. 


